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(Z . Z .)  Dzisiaj wreszcie skończyła się ogólna 
rozprawa w przedmiocie ustaw szkolnych. Zakoń
czył ją  sprawozdawca komisyi szkolnej poseł 
B o b r z y ń s k i  przemówieniem, które ze wszech 
m iar na uznanie zasługuje. Z pom iędzy wielu 
m y śli, poruszonych w toku ogólnej rozprawy, 
podniósł sprawozdawca dwa głównie przedmioty, 
a mianowicie naprzód sprawę religijnego kierun
ku nauki i wychowania w szkole ludowej, a na
stępnie kwestyę pożytków nauki w tej szkole. 
Co do pierwszego punktu, to prócz te g o , co w 
pierwszych dwóch dniach rozprawy już w odpo
wiedzi na zarzuty pp Topielą i Stadnickiego wy- 
powiedzianem zostało —  położył sprawozdawca 
nacisk na to, że do krzewienia silnego, gorącego 
ducha religijnego szkoła sama nie wystarczy, bo 
ten duch ostatecznie z kościoła tylko wychodzić 
może, i jeżeli on tam jest gorący,, jeżeli ducho
wieństwo obowiązki swoje z całem przejęciem 
Spełnia; to ten duch religijny z kościoła rozcho
dzić się musi wszędzie — a więc i do szkoły. 
Co do tych obowiązków, sprawozdawca nie zga
dza się z posłem Popielem, który zapytywał —  
czy my żądając od duchowieństwa, by swe obo
wiązki z poświęceniem sp e łn ia ło , sami nasze o- 
bywatelakie obowiązki spełniamy. Kapłaństwo bo
wiem, zdaniem mówcy, właśnie tylko z całem po
święceniem spełnianem  być moze.j

Co do drugiej kwesiyi —  pożytków szkoły, 
sądzi sprawozdawca, że zarzuty nieraz mogą być 
słuszne, ale że błądzono także i ze strony tych, 
którzy żye^enia swe w tym względzie wobec 
szkoły wyrażają. Nauczyciele mogli tem błądzić, 
że zdawało im się nieraz w wielkiej gorliwości, 
iż mają dziatwie szkolnej jak najwięcej podać 
wiadomości — a przesadzając w tym kierunku, 
zapominali czasem o rzeczach e lem en tarnych : 
czytaniu, pisaniu i rachunkach. Szeroki ogół zno 
wu, sądzae po tyeh właśnie elem entarnych rze 
czach, mówił n ieraz: co po szkole, jeżeli ona 
nie nauczy biegle czytać, pisać i rachować. I  do
szło się do tego, że niektórzy żądali nawet, aby 
szkoła ludowa na tem poprzestała, by tylko tych 
elem entarnych podstaw udzielać. Sprawozdawca 
nie zgadz. aie z tym kierunkiem , tak j&Jr nie 
zgadza się z tem, do czego zm arły marszałek Zy 
blikiewicz w tyeh sprawach dochodził: jakabądź 
szkoła , jaki bądź nauczyciel, byle była szkoła a 
tan ia !  Jest on zdania, że taka szkoła dobrą być 
nie może, i że u nas zwłaszcza szkoła ludowa 
na czytaniu, pisaniu i rachunkach poprzestać nie 
m oże; — gdy bowiem w innych krajach dziecko 
wiejskie, wyszedłszy ze szkoły, znajduje się  wśród 
otoczenia o wyższym poziomie in teligencji, któ 
re umie czytać i czyta — u nas dziecko wiejskie 
powraca znowu w .otchłań ciem noty", wśród 
której, jeżeli nie zapomni czytać, to z pewnością 
na wyżBzy poziom inteligencyi się nie podniesie. 
Szkoła ludowa zatem u nas nie może poprzestać 
na czytaniu, pisaniu i rachunkach, ale muBi dzie
cko ucywilizować i eświecić.

Może tutaj dozwoloną będzie waszemu kores
pondentowi uwaga, że stanowisko, które w kwe- 
styi t a n i e j  szkoły ludowej i w sprawie jej za
kresu i kierunku zajął dziś wśród aplauzu Jzby 
poseł Bobrzyński —  zajmowała Nowa Reforma, 
a także i sejmuwa opozycya wówczas, kiedy śp. 
marszałek Zyblikiewicz z poparciem prawicy pro
gramowi „taniej szkoły" przez obcinanie buażetu

szkolnego dawał wyraz, kiedy o każdą pozycyę 
budżetu tego trzeba było zaciętą staczać walkę 
i kiedy spadały na nas za to gromy ze strony 
prawicy i „pewnych dzienników."

Dalej zwrócił się sprawozdawca przeciw tym, 
którzy już szkole ludowoj chcą nadać pewien 
specyalny kierunek, rolniczy lub przemysłowy — 
dowodząc, że w szkole ludowej jest to przed
wczesne i że ten  praktyczny kierunek dopioro 
szkoły wyższego rzędu nadać mogą.

Rozpisałem się nieco obszerniej o tem prze
mówieniu sprawozdawcy— ma ono bowiem wiele 
zalet, a główną z nich była ta, że znalazło w 
niem wyraz zapatrywanie, które istotnie komisyi 
szkolnej w jej pracach przowodniczyło i które 
jest obecnie niewątpliwie wypadkową różnych w 
Sejmie na ten  przedmiot zapatrywań.

Jak  ze sprawozdania z dzisiejszogo posiedzenia 
się dowiecie — doprowadziła Izba dziś rano o- 
brady swe do ait. 13 projektu, t- j do tego — 
w którym mowa o 5-letnich dodatkach — przyj
mując wnioski komisyi z dwiema tylko popraw
kami, która nie zmieniają a ie  zasadniczo i które 
też przez kom isję przyjęte zostały, Wieczorne 
dzisiejsze obrady zaczną się od tego właśnie ar 
tykułu o pięcioleciach, do którego zapisał się do 
głosu poseł A b r a h a m ó w  i cz .  Jeżeli zamia 
rem jego jest wystąpić przeciw polepszeniu 5- 
letnich dodatków i podjąć napowrót wniosek hr. 
Badeniego o nagrody dla połowy nauczycieli — 
to można się spodziewać gorącej i długiej dys
ku sji na dzisiejszem wieczornem posiedzeniu.

Dwie sprawy jubilouezowe zajmowały dzisiaj 
Izbę: jedna co do jubileuszu 40-letnich rządów 
ces. Franciszka Józefa została rano o tyle zaL 
twioną, że Sejm uchwalił wybór specjalnej do 
tego kom isy i; druga odnosi się do jubileuszu pa
pieża Leona X III. Licznemi podpisami zaopa 
trzony wniosek w tym przedmiocie zapewne juf 
jutro do laski marszałkowskiej złożonym będzie.

W  komisyi budżetowej je s t zamiar wniesienia 
prowizoryum budżetowego, jak w roku zeszłym, 
budżet bow iem  przed Nowym rokiem już nie 
będzie uchwalony.

Siły wojenne Austro-Węgier 
i Rosyi.

A r m i a  r o s y j s k a  w czasie pokoju składa 
się z następujących składowych części: z 1 k o r 
p u s u  g w a r d y i z 7  d y w i z y a m i  (mianowi
cie z trzem a dywizyami piechoty gwardyjskiej, 
z trzema dywizyami piechoty grenadyerskiej i z 
jedną dywizyą grenadyerów kaukazkich); do te 
go korpusu należą dwie (podczas wojny trzy) dy 
wizye jazdy i siwdm brygad gwardyjskiej artyle- 
ryi p ieszej, każda po sześć batery j, oraz jedna 
brygada gwardyjskiej artyleryi konnej również o 
sześeiu b ateryach ; dalej należy tu jeszcze jedna 
brygada gwardyjskich strzelców (4 bataliony) i 
jedna brygada saperów. To wszystko tworzy t. z. 
korpus gwardyi. Oprócz tego arm ia składa się z 
15 k o r p u s ó w  w E u r o p i e  i z 2 korpusów na 
Kaukazie.

Podczas wojny oprócz wymienionych powyżej 
48 dywizyj piechoty staje pod broń jeszcze 24 
dywizyj rezerwowych, każda po 16 batalio
nów.

Rosyjska arm ia operująca składa się przeto z 
w o j s k a  B t a ł e g o  niejako pierwszej linii, i z

r e z e r w y  —  czyli drugiej linii. Oprócz tego są 
jeszcze siły r e z e r w o w e  u z u p e ł n i a j ą c e  
dla wypełniania braków, jakie się podczas wojny 
okażą i ew entualnie jako trzecia linia siły zbroj
nej t. z. o p o ł  c z e n  i e — czyli pospolite ru 
szenie.

Odliczywszy wojska, stojące w A zyi, armia, 
ttóra może być użytą w Europie przeciw Austro- 
W ęgrom lub Niemcem, składa się przeto łącznie 
z 54 dywizyj piechoty, z 18 dywizyj jazdy i 54 
irjg ad  artyleryi.

S i ł a  b o j o w a  jest następująca: 888 batalio
nów po 888 karabinów t. j. 788.544 karabinów, 
452 szwadronów po 150 jezdnych t. j. 67.800 
ludzi, 38 konnych i 300 pieszych bateryj po 6 
dział (względnie po 8 dział) t. j. 2.688 dział. 
Do tego nie wliczono jeszcze k o z a k ó w  trzech 
powołań w liczbie 106.000 k o n i .  (Część tych 
kozaków ma być już zmobilizowana, alb znaczna 
część zapisanych na planie nie zdolna przybyć 
na plac boju zawczasu.) Część już zmobilizowana 
wynosi ponoś 248 sotni i 14 bateryj konnych, 
t. j. 36.000 jezdnych i 84 dział.

Dla porównania zestawiamy poniżej siłę a r 
m i i  a u s t r o - w ę g i e r s k i  e j. Ta składa się c o  
d o  p i e c h o t y  w pierwszej i drugiej linii z 408 
batal piechoty, z 42 batal. strzelców, z 81 ba
talionów obrony krajowej, z 20 rezerwowych ba
talionów tejże obrony, z 10 batalionów krajowych 
strzelców tyrolskich, z 92 batalionów honwedów 
węgierskich pierwszej linii i z 23 drugiej linu.

J a z d a  składa się z 246 szwadronów linio
wych, z 41 szwadronów rezerwowych, z 64 szwa
dronów obrony krajowej, z 2 szwadronów strzel
ców tyrolskich i 23 szwadronów kawaleryi szta
bowej.

A r t y l e r y a  składa się z 70 bateryj korpu- 
śnej i 84 bateryj artyleryi dywizyjnej, z 27 ba
teryj artyleryi honwedzkibj, z 16 bateryj konnych 
i 30 bateiyj górskich.

Ogółem cała armia ma 676 batalionów, 376 
szwadronów, 227 bateryi, a więc bojowej siły 
645.623 karabinów (bez form acji rezerwy uzu
pełniającej pospolitego ruszenia), 58.300 szabel, 
1.664 dział (w tem 130 dział górskich i 96 kon
nych.)

Takie są siły dwu mocarstw, które ewentual
nie mają z sobą stanąć, w zapasy śmiertelne. Ro
zumie się. że czerń n i$fc»zy teren, z którego siły 
zbierać można, tem więcej z tych sił odpada na 
miejscowe konieczne załogi i strzeżenie dróg ko
munikacyjnych. Mimo to różnica sił jest znaczna; 
aie ona nie wpływa na ostateczne rozstrzygnięcie, 
bo oprócz wysokości liczb według organizacji 
wojskowej wywiera tu bardzo wielki wpływ roz
ległość te re n u , z którego te siły zebrać trzeba, 
dalej środki komunikacyjne i zasobność wszech
stronna kraju, w którym nagromadzone masy 
wojenne mają operować. Armię operacyjną, ma
jącą przeszło milion ludzi i 250.000 koni, jest 
prawie niepodobieństwem zaopatrzyć we wczyst- 
ko, żywić i poruszać według jednego planu. Bo 
przedewszystkiem niema w Europie takiego tere
nu w ojennego, któryby m ógł wyżywić dwie ar
mie nieprzyjacielskie w łącznej sumie dwu m i
lionów ludzi i */■ miliona koni. Najzasobniejsza 
widownia wojenna w Europie, na której odbyła 
się kampania r. 1870/71, a która obejmowała 
połowę całej Francyi t. j. około 250.000 kilo
metrów kwadratowych, nie miała naraz nigdy 
więcej nad 1V4 miliona żołnierzy razem, a mimo 
to dla armii niemieckiej trzeba było często do
wozić z kraju wiele żywności. A jakaż różnica

jest między kwitnąeą i we wszystko bogato zao
patrzoną F ran c ją  a teatrem  wojny auatryacko-
rosyjskim ?

A teraz należy postawić sobie py tan ie : Ile R o
s ja  potrzebuje czasu, aby milion żołnierzy posu
nąć w jednym  kierunku ? Dla ułatw ienia sobie 
odpowiedzi przypatrzmy się te m u , jak  to było 
w ostatniej kampanii przeciw Turcyi.

Oto dn. 11 listopada r. 1876 wydano rozkaz 
do zmobilizowania 22 dywizyj piechoty i 10 dy
wizyj jazdy. Pięćdziesięciu dni trzeba było na to, 
aby ta stosunkowo m ała armia mogła się skon
centrować między Odessą, Jassam i, W innicą i 
Bołgradem, a ruch strategiczny mógł się zacząć 
dopiero 25 czerwca. Jedynie mozdarność i ospa
łość turecka nie umiała z tego skorzystać i po
zwoliła przysunąć się tej armii do granic ture
ckich, a nawet nie wzbroniła skutecznie przejścia 
przez Dunaj. Ale nie zawsze będzie mieć Rosya 
takiego przeciwnika.

W prawdzie od kampanii tureckiej przybyło w 
Rosyi kolei żolaznych, kom unikacja jest przeto 
znacznie ułatwioną, zwłaszcza że przypuszczalny 
teatr wojenny będzie bliższy, atoli i po stronie 
przeciwnej środków komunikacyjnych przybyło 
w ostatnich latach wiole, a nawet stosunkowo 
może więcej, niż w Rosyi.

Wie o tem dobrze Rosya i dlatego wysuwa 
naprzód przedewszystkiem znaczne siły jazdy, a- 
by rzuciwszy je w kraj przodu nika, utrudniać 
mu ruch nap rzó d , zaprzątnąć go i zyskać na 
czasie dla ukończenia swojej koneentracyi i wyko
nania swego ruchu strategicznego

Mowa posła Wł. hr. Koziebrodz- 
kiego.

W  sprawie poboru podatków po gminach.

Wysoki S e jm ie !
Jeżeli w jakiej sprawie doniosłej powszechne

go znaczenia potrzeba jest jak największej spra
wiedliwości, dokładności i jasności, to niezawo
dnie w sprawie poboru podatków. Nie dość na 
tem, gdyż oprócz tych warunków potrzeba jesz
cze, aby poaatki te były o ile możności jak naj
taniej pobierane, aby pobór ten  jak uajmnioj ob
ciążał skarb państwa i należy jeszcze dbać, aby 
pobór o ile możności dawał jak  najwięcej uła
twień i pewności dla kontrybuentów. Pod tym 
względem w A ustryi jest jeszcze bardzo wiele 
do zrobienia i niewątpliwie bardzo wiele zrobić 
należy i zrobione być musi. W iem, iż sprawa u. 
nie jest łatwa, nie rozstrzygnęła jej bowiem do
tąd stanowczo ani nauka skarbowości, so i pra
ktyka a w Austryi najmniej jest jeszcze roz
strzygniętą. Jeżeli sobie przypomnimy tylko, iż 
biorąc przeciętnie wszystkie podatki, jakie bywa
ją pobierane w tem państwie, to procentowo sto
sunek poboru je s t pewnie najkosztowniejszy w 
porównaniu z innem i państwami w Europie.

Że sprawa ta n ie  jest łatwa, to dowodem tego 
i ta okoliczność również, iż ‘edna z bardzo wa
żnych gałęzi poboru podatków to jest podatków 
stałych— po gm inach dotąd ustawodawczo nie jest 
rozstrzygniętą. Zdaje mi się to rzeczą niepodonną 
prawie, nieprawdziwą, ale jednak tak jest, iż 
pobory podatków po gm inach w Austryi nie od
bywają się na zasadzie ustawodawczej, lecz je 
dynie na zwyczaju i na rozporządzeniach i prze

pisach. I  pod tym względem orzeczenia try b u 
nału administracyjnego z dnia 14 marca 1883 r 
1. 577 nr. 1696 i z dnia 11 kwietnia 1883 roku
1. 501 nr. 1727 są bardzo kategoryczne, gdyż 
mówią, iż gm iny nie są obowiązane do ściągania 
podatków i władza adm inistracyjne nie mogą ich 
uznawać odpowiedzialnemi i do zwrotów obowią- 
zanemi za dotyczące czyny lub zaniedbania ich 
organów; nie ma bowiem ustawy, któraby ścią
ganie podatków gminom powierzała i czynność 
tę, do urzędów podatkowych należącą, uznawała 
za należącą do poruczonego zakresu działania.— 
W obec więc tego orzeczenia a faktycznego stanu 
inne sejmy w krajach koronnych1 już oddawna 
domagały się ustawodawczego załatwienia tej tak 
doniosłej oprawy. I  w Radzie państwa kilkakro
tn ie sprawa ta poruszoną już była, a w ostatnich 
dwóch latacn trzykrotnie zajmowała uwagę po
słów Izby wiedeńskiej.

I  tak w roku 1886 kom isja budżetowa Rady 
państwa w sprawozdam j  swojem wspomina, iż 
tylekroć poruszana sprawa poboru podatków po 
gm inach wymaga jak najprędszego załatwienia, 
żadnej jednak stanowczej rezolucji kom isja nie 
postawiła; ta sam<> jednak kom isja przy budżecie 
na rok 1887 już wystąpiła z konkretną rezolu
cją , wzywającą rząd, aby jak  najspieszniej pobór 
podatków po gminach drogą ustawodawczą u re
gulował.

W tej samej spran ie na posiedzeniu 12 lute
go w b. r. poseł M snger postawił interpelację, 
zapytując rząd, czy ma zamiar jeszcze w bieżącej 
kadencji Rady państwa pobór podatków po gm i
nach drogą ustawudawczą uregulować. Z tego 
więc widać, jak sprawa ta musi się stawać coraz 
więcej naglącą wszędzie, gdy o jej rozwiązanie 
eoraz więcej stanowcze przychodzą żądania. A 
jest rzeczą dziwną, a powiem, niewytłumaczoną, 
dlaczego dotąd sprawa ta w sejmie naszym nigdy 
poruszaną m e była; czyli raczej była poruszoną 
po dwakroć, bo w roku 1881 i 1882 dwiema 
petycjam i, które jednak pobieżnie sprawę trakto
wały, gdyż nie żądały ustawodawczej zmiany po
boru podatków, lecz tylko zmiany sposobu ich 
poboru. A jednak, jeżeli w jakim kraju, to u uas 
sprawa ta ma pierwszorzędną i finansową i spo
łeczną doniosłość, bo jeżeli gdzie, to u nas te 
Organa, które podatki w gm inach pobierają, są 
najmniej do tego uzdolnione, najmniej kompe
tentne, iż U organu bezwiednie czasem mogą po
pełniać niesprawiedliwości, a wobec warunków, w 
jakich się znajdują, mogą z łatwośeią popełniać 
nietylko już niesprawiedliwości, ale niestety i nad
użycia, które popełniać wobec ciemnych kontry
buentów tak im jest łatwem, a dodam , i tak uła- 
twięnem.

Znając więc (śmiało rzec mogę) dość dobrze 
pod tym w zględ.m  stosunki, jakie się po gmi
nach wytwarzają — zwracam uwagę panów, iż 
w wn isku moim żądam przedewszystkiem, aby 
rząd drogą ustawodawczą jak najprędzej sprawę 
tę rozstrzygnął — bo tylko na takiej podstawie 
sprawa ta zejść może na drogę zasadniczą, le
galną a dodam sprawiedliwą i dającą opiekę opo
datkowanym. Z tego też powodu nie oświadczy
łam sięji nie oświadczam z góry za żadnym z sy
stemów, jakie pod tym względem przyjęte być 
mogą, ani nie daję pierwszeństwa poborowi in 
dywidualnemu, ani ńie daję pierwszeństwa pobo
rowi przez koiektantów, jak to ma miejsce we 
Francyi, ani nie przemawiam za systemem, jaki 
jest obeeuie w praktyce. Bo każdy z tych syste
mów, jeżeli ma swoje korzyści, to wiem nie mniej,

g f l f t W A
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„Dora lei, sed lei.
Od czasu jak syn jej otrzym ał kapłańskie 

św ięcenie , to jest od lat przeszło dw udziestu , 
pani Brzostowiczowa mieszkała w O ngrodzie, w 
pobliżu kościoła, przy którym ksiądz Jakób był 
wikarym.

Ż/e się ksiądz J a k ó b , od lat dwudziestu , nie 
posunął ani na krok w kościelnej hierarchii, nie 
dziwiło to nikogo. O w szem , ludzie świadomi 
szerze j, dziwili się raczej, że nie zginął marnie 
godnie swą suknię noszący kapłan. Tercyarki i 
dewotki tę szczególną łaskę niebios przypisywa
ły specyaluym swym zasługom i modlitwom, a 
klerykalni obywatele m iasta, uważający siebie 
za onych spraw iedliw ych, gwoli których deszcz 
siarczyGty nie nawiedził dotąd O ngrodu, tolero
wali łaskawie księdza w ikarego, chociaż nie od
powiadał w zupełności modle klerykalnego przy- 
wóazcy.

Ksiądz Jakób bowiem nie był ani ascetą, ani 
m istykiem , ani nieugiętym fanatykiem, ani prze
biegłym  dyplom atą, ani nawet układnym  i da
jącym się powodować labusiem. Nie biegły w 
scholastyce, nie unosił słuchaczy ognistą lub 
płaczliwą wymową. Słowo Boże głosił, jak umiał, 
jąkając s i ę , z nienazbyt wytworną d y k c ją , ale 
z żywą miarą. Służbę kościelną spełniał gorli
wie, a choć nie wdawał się w teologiczne zacie
kania, wiedział co uczciwe a co nieuczciw e, co 
dozwolone, a co niedozwolone. W subtelną ka- 
zuistykę nie zapnszczał się nigdy. Rumiany, o 
krągły, rysów twarzy pospolitych, oka jasnego, 
włosów ciemnych, kędzierzawych, szerokiej ton-

sury, rubaszny, prawdomówny, towarzyski, do u- 
sług sk o ry , zawsze przy dobrym apetycie i hu 
morze , był pospolitym typem wiejskiego pleba
na. Zrzucić mu sutannę, a zostanie człowiek, ja 
kich wielu, najwięcej — przeciętni# poczciwy.

Ksiądz Jakób na ułomności ludzkie spoglądał 
nie tylko z pobłażaniem ew angielicznem , lecz 
nieraz z bratniem  współczuciem. Na Darwinów 
i Draperów , o których zresztą niejasne chyba 
miał wyobrażenie, nie ciskał gromów z kazalni
cy, a w prywatnych z dewotami i dewotkami 
k onferenc jach , nie w /se ła ł do piekieł i od czci 
i wiary nie odsądzał „ateuszów", to jest zwy
kłych śmiertelników. Owszem, słowami miłości, 
rozwagi lub zdrowego rozsądku hamował zapędy 
zbyt gorliwych a drapieżnych. Oczywiście tedy 
nie odpowiadał upragnionej przez dewotów i de
wotki modle kapłana. Cóż robić! Przysłowie 
tw ierdzi, że na bezrybiu i rak ryba, a w dye- 
cezyi, do której Ongrod należy, panowało won- 
czas co do księży bezrybie wielkie.

Zważywszy jednak bierne te w oczach dewo
tów i dewotek przymioty księdza Jakóba, a zwła
szcza zasady, w imię których nie posunął się na 
krok jeden na drodze faktycznych lub nom inal
nych dostojeństw, a to takie, że po długole
tniej służbie w parafii ludnej i m iejskiej, boki 
kalety jego pozostawały jak i przedtem zapadłe , 
wszyscyśmy —  nie dewoci — lubili go i sza
nowali.

Gdy mię tedy ksiądz wikary p ro s ił, abym w 
lekarską opiekę wziął jego matkę , uczyniłem to 
chętnie. W  mieszkaniu Brzostowiczowej zastałem 
dostatek, zbytek niemal. Miękkie meble, dywa
ny, cienka bielizna, srebra, suta stołu zastawa, 
nie odpowiadały szczupłym, o ile wiadomem mi 
było, funduszom księdza wikarego. Gości też za
stałem. Ksiądz wikary pił kaw ę, siedząc za sto 
łem  uginającym  się od ciast, z jejmością znaną 
w mieście z dew ocji,— niejaką Lożeńską. U sza
rego końca stołu piła kawę druga znana w mie

ście , mniej przedniego od pierwszej g a tu n k u , 
dewotka, niejaka panna Zuzanna, otoczona dzieć
mi organiściny, zajadającemi ciasteczka. Ze 
wszystkiego wnosić mogłem , że był to powsze- 
dni popołudniowy tryb życia Brzostowiczowej."-?

Po chwili zbytki te przestały być dla mnie 
zagadką.

—  A h ! J a k ó b , — odpowiedziała na słowa 
uznania dla w ikarego, od których rozpocząłem 
rozmowę, —  Jak ó b ! pan dobrodziej o wikarym 
m ów i, a ja sobie m yślała, że o pułkowniku. Co 
prawda to i nie grzech powiedzieć. W ikaremu 
oddawna należałoby się być proboszczem i mieć 
plebanię a nie na bruku siedzieć! A le ! czy to 
on um is sobie radzić! Jem u do' gotowiusieńkie- 
go przyjść, przy matce żywić s ię , tyle i tego!

— Co to być zepsutą szczęściem, —  kwaśno 
ozwała się Łoźeńska.

—  O Boże mój m iłosierny! — u szarego koń
ca zapiszczała, gorącą kawę łykając, panna 
Zuzanna. — Czy to godzi się na takiego, jak 
ksiądz wikary, syna wyrzekać !

— Czy ja w yrzekam , czy co? Ot przyśniło 
się pannie Zuzannie! Tylko co prawda to i nie 
grzech powiedzieć. Przy wikarym umarłabym z 
g łodu, bu taki to nie to , co mój pułkownik, co 
i karyerę zrobił i fundusz zebrał i stosunki po- 
z iwiązywał. E h ! nie ma co i gadać , takiego 
drugiego syna jak mój pułkownik to i ze świe
cą nie znaleźć!

Głos staruszki brzmiał pełnią macierzyńskiej 
dumy. Rozkosznie szeleściały jedwabie bronzowa
go jej szlafroka, rozkosznie, około podwójnego 
podbródka, drgały liliowe wstęgi b iałego , ru 
mianą pospolitą twarz okalającego czepca, a pod 
wżorzyBtym, na ramiona zarzuconym szalem , 
wyprostowała się przysadzista babiuy postać.

— Prawdę matka m ów i, — odezwał się wi
kary, ugaszczaiąc mię wyborną nalew ką, —  na 
mnie nie sprawdziło się przysłow ie: „kto ma 
księdza w rodzie...."

—  Że nie sprawdziło się , to nie sprawdziło 
s i ę ,—przerwała matka, zwracająe się do mnie: — 
Pun dobrodziej zna pułkownika?

— Nie mam przyjemności.
— Nie może być! Pan dobrodziej był w Ki

jowie i nie zna mego syna 1 Wszyscy go znają, 
począwszy od, gubernatora i marszałka. Służy 
w intendenturze.

Ze słowem tem , chociaż powtarzać musiała jo 
często, nie poszło jej gładko.

— W intendenturze I — jak echo powtórzyły 
dewotki na dwa odmienne to n y : potakiwania 
przez Łozińską, podziwu przez paunę Zuzannę.

—  Mój pułkownik — prawiła Brzostowiczo
wa, — bywalec! Był i na Kaukazie i w Tasz,- 
kencie i w Turcyi !̂ j Co ja  nie naniepokoiła s ię , 
nie namodliła w czasie tej w ojny; bo to cho
roby, słyszę, więcej jeszcze od kuli zmiatały ludzi, 
a mój pułkownik ciągle jeździł, to za prowian
tem, to za tem, to za owem. Ot i ten szal przy
słał mi wówczas, prawdziwy turecki. Pani L ui
za m ów iła , że prawdziwy, a zna się na tem 
przecie. I  ten dywan, prawdziwy perski, a d ru 
gi taki samiusieńki dla wikarego i zeg ....

Nie byłoby końca wyliczaniu domowego in 
wentarza, gdyby Łożeńska nie przerw ała:

—  Już  to pani szczególne zasługi mieć musi 
u św. M on ik i, osobliwej patronki m atek.

— Mam właśnie na imię Monika, —  zauwa
żyła Brzostowiczowa.

— A księdzu wikaremu na drugie imię A u
gustyn! —  zapiszczała panna Zuzanna. —  Tak
że piękne im ię! a i Jakób także, patryarcha 
przecie....

— Paniusiu moja z ło ta ! Dobrodziko moja je 
dyna! ja i o naszym pułkow niezku, d&i jem u 
Boże zdrowie....

— A warto za mego pułkowniczka modlić się, 
bo pamięta przecie i o pannie Zuzannie....

— Daj jem u Boże* zdrowie 1 Modlę się codzień

i nie dalej jak wczoraj opowiadałam naszej hra
binie....

— Jakie, h rab in ie?  — ofuknęła zjadliwie Lo- 
żenska.

— Pani Luizie*).
—  To mi hrab ina! chvba dla ty c h , co się 

przy niej żywią.
Słowa te ubodły pannę Zuzannę.
— H rabina czy nie h rab in a , ale co p a n i, to 

p an i, arystokratka całą gębą , aby z kim się nie 
zadaje.

—  Pokłóćcie się pobożne duszeczki, pokąsaj
cie s ię , a bliźnich przytem poszbrpeie trochę, — 
zaśmiał się wikary. I  istotnie zanosiło się na 
kłótnię pomiędzy „pobożnemi duszyczkami" i 
szarpanie bliźniego w osobie pani Luizy, lecz 
Brzostowiczowa zwróciła rozmowę na jeayny  in 
teresujący ją przedmiot.

—  Cóż pani W ielogrońska mówiła o pułko
wniku pannie Zuzannie, co ? —  opowiadaj, tylko 
bez dodatków żadnych , mów prawdę.

— Prawdziusieńką prawdę powiem. Ot, mó
w iła, żo paniusia ma poeiechę z synów i aż 
płakała biedaczka, przypomniawszy sobie, jaka 
samotna siero tka, samotniuBieńka.... A i to je
szcze m ów iła, że nie rozumie, dla czego pułko
wnik ze swem stanowiskiem, funduszem ... pyta
ła  się czy przystojny? a kiedym ja zaczęła wy
chwalać !...

— C h a , c h a , c h a ! —  roześmiał się' wikary, 
a po ustach Łożeńskiej przem knął złośliwy u- 
śmieszek. P anna Zuzanna powstrzym ana w zapę
dzie, zagryzła usta.

— Mówiła, —  kończyła po ehwili z nieukon- 
tentowaniem, — ot prawdę powiem, co mówiła. 
M ów iła, że* trzoba, żeby pułkownik mateczce 
swej dał pociechę z w nuków , że chyba....

(D. c. n.)

*) „Pani Luiza", znana zapewne czytelnikom z 
opowiadania E lity  Ortestkowtj „Z różnych sfer"-
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ii  ma zarazem nie mało stron ujemnych, na któ
re baczni} uwag) zwrócić należy.

Bo jpż-Ii idzie mi przedewszystkiem o jak naj 
dalej idącą obronę opodatkowanego od niaapra 
wiedliwosci i nadużyć, to zarazem idzie mi wiel* 
i o to, aby spłata ta nie obciążała go zbyt wiel- 
kiemi trudnościami, ani obciążała zbyt wielką 
stratą czasu. Nie śmiałem przeto w wniosku jak 
nie śmiem i w przemówieniu raojem sprawy tej 
systemem jakimś rozstrzygać, zbyt wielkiej bo
wiem jest ona doniosłości, zbyt głęboko sięga w 
stosunki ekonomiczne i społeczne naszego lu au — 
zbyt głęboko łączy się z złem i i duLrerai sk łon
nościami jego, o których tutaj także pamiętać na
leży (słusznie).

Z lego więc powodu sądzę równiaż, iz sprawa 
ta jednym szablonem w całom państwie zała
twioną być nie może i nie powinna, iż obowiąz
kiem rządu zwrócić baczną uwagę na obyczajowe, 
zwyczajowe a zarazem kullurne różnice poszcze
gólnych krajów, sądzę więc, iż na zasadzie § 19 
statutu krajowego obowiązkiem jest rządu w spra 
wie tej przedew»zy*Łkiem zwróeic się do Sejmu 
krajowego — gdyż on jedon tylko sprawę tę 
kom petentnie i odpowiednio do potrzeb kraju za
łatwić może.

Już ze słów wypowiedzianych dotąd przeko
naliście się panowie, iż stan  obecny poboru po
datków u nas po gminach uważam nmtylko za 
nieprawidłowy lecz po większej części nie dający 
należnej pewności kontrybuent >ra i dem oralizu
jący. I  tak ,est! Nie chcę się w żadne wdiwa 
szczegóły, nie i hcę żadnych spet yalnych podno 
sić faktów bo podług mojego przek mania, sp ra
wa ta jest ogóluą i z tego stanowiska tylko tra
ktować ią pragnę.

Nie dotyka ona ani pojedynczych gm in, ani 
pojedzńczych powiatów, lecz powiem żu jest za 
razą. s/.erzacą się coraz silniej po całym prawie  
kraju. Dlatego nie będę cytować pojedynczych 
faktów, o które nie byłoby mi trudno, a w tej 
Izbie nie jeden z szanownych panów, jak to 
wiem, wywody moje mógłby poprzeć ciekawemi 
illustracyami z swej okolicy, ale zwrócę się do 
poważnego, a wielce cennego i ciekawego doku
m entu, który W ydział krajowy rozdał uam przed 
kilku dniam i w tej Izbie.

Są to materyały do reformy gm innej w Gali 
cri. memoryał przygotowany dla ankiety gm in
nej, otóż w memoryale tym zamieszczone są od
powiedzi oa różnorodne pytauia, tyczące się spraw 
gm innych, są tern i odpowiedzi na pytania doty- 
eząee |  28 to jest o stosunkach gm iny do poru- 
czonego zakresu działania.

Odpowiedzi te, jeżeli są bardzo ciekawe i po- 
nczająee, to przyznać trzeba, iż bardzo przykre 
robią wrażenie, a w stosunku do wniosku, o któ
rym mówię, silnie go popierają i illustrują. Otóż 
proszę panów 21 wydziałów powiat: wych oświad
cza, że pobór podatków po gm inach absorbuje 
czai i siły zwierzchności gm innych, ala co gor
sza jak n jfatalniej oddziaływa na stosunki gm in
ne, że zachęca do nadużyć, i że jest środkiem 
demoralizującym zwierzchność gm inną i gminę.

W ydział powiatowy lwowski wspomina, że od
bierający podatki każą sobie płacić 2% w jnagru- 
dzania za pobieranie tych podatków, a Wydział 
powiatowy bialski oświadcza, żo pobór pudaków 
po gminach je s t czystym haraczem , nałożonym 
na kontrybuentów ; Wydział powiatowy przemy 
ski w innym znów k.erunku oświadcza stanow
czo. że głównem źródłem sprzeniewierzeń i nad
użyć jast zawsze pobór podatków, które trudne 
są do wykrycia.

Jeżylibyście panowie uważali zdania Wydziałów 
powiatowych może do pewnego stopnia za stron
ne, to pozwolicie, że zacytuję klasycznych pod 
rym względem świadków, a tymi świadkami bę
dą starostwa, która udzielały odpowiedzi również 
w tej samej kwe6tyi. Otóż starostwo żółkiewskie 
odpowiedziało, że sprawa poboru podatków nale 
źytości szkoln '*h, kościelnych i innych pudo 
bn jch , prowadzona przez organa gmiune, zupeł
nie jest bezładna i chaotyczna. Zdaje mi s ię , ie  
w powyższej cytacie bardzo łatwo można odczy
tać między innemi co to jest owo prowadzenia 
bezładna i chaotyczne i jaki jest z niego rezultat, 
iż to po prostu jest system nespraw iedliw osei i 
nadużyć. Starostwo w Gorlicach idzie jeszcze da- 
lej, gdyż ośw iadcza, że przy wyborze podatków 
gm innych, nie wie podalkmąey zazwyczaj, wiele 
się od niego należy, tabela bowiem płatnicza tyl 
ko pisarzom gm innym  jest dostępną, a w prze
ciągu ostatnich 5ciu lat dostało Się czterech na
czelników izm unych za sprzeniewierzenie pienię
dzy nrzed kratki sądu karnego.

To są panowie słowa politycznej władzy w po
wiecie, która niewątpliwie stosunki te zna dobrze, 
i składam jej podziękowanie za tę prawdziwie 
obywatelską otwartość — tak jest panowie i tak 
jest nietylko w powiecie gorlickim , lecz jestem 
przekonany, iż w większej części naszych powia 
tów, a może we wszystkich, tylko nie wszędzie 
jest ta energia, aby zte zostało wyśledzone i win 
ni przed sąd stawiani. Panowie! W spomniałem 
przed chwilą, iż nie chcę żadnych pojedynczych 
cytować faktów, muszę jednak jaden zrobić wy
jątek. Odebrałem w ostatnich dniach kilka listów 
i  rozmaitych rtron kraiu w tej spraw ie, które 
oddają siusznośc postawionemu przeżeranie wrno 
skowi. Dziś rano, już tutaj w tej lib ro , otrzyma
łem jeszcze jeden hst od ks. Nieb)łowicza, paro
cha z P erech inska , który jaskrawe przedstawia 
faktu. nadużyć, jakie istnieją w powiecie Doliniań- 
skim. I tak cytuje z pomienionego listu, iż w sa 
mej wsi Perecbińsku jest około 10.000 zlr zde- 
fraudow anjch, a w drug ej sąsiedniej wsi Nieby- 
łowie zdefruudowanyeh jest ok ło 5.000 złr.; 
wspomina dalej autor tego listu, że przedsięwzię
tą została likwilai.yn, ale tylko przez Wydział 
krajowy, gdyż skarb państwa oświadczył, iż fun 
durzu na przeprowadzenie takiej likwidacyi nie 
posiada.

Jeżeli wys. Izba wniosek mój raczy odesłać do 
kom isyi, to pozw olę sobie list ten wręczyć tej 
koinisyi, jako dokument popierają y silnie mój 
wniosek.

Zastanawiając się nad tem wszystkiem, co po
wiedział, m powyżej, nasuwa się pytanie, czy w 
tej całej sraut ei sorawie są w inne tylko te o r
gana po gm inach, które pobierają podatki ? czy 
w ina popełnionych niesprawiedliwości i nadużyć 
na nich tylko cięży? Do pewnego stopnia nieza 
wodnie tak jest, lecz n ;e można od winy uwol
nić i rządu, który dotąd sprawy u-j u tawow 
ni« załatwić, nie un żn» od w.ny uwolnić i władz 
politycznych i podatkowych po pow iatach, które

nie wykonywają po większej części ściśle obowiązu
jących rozporządzeń i przepisów w tym wzglę
dzie w v lanych, jak  niemniej nie starają się dal- 
azemi środkami zaradczetni sprawę tę , która co
raz groźnieisz* w kraju przybiera rozmiary, o ile 
możności powstrzymać. (Bardzo słusznie).

Jednem  z najdonioślejszych pod tym względem 
rozporządzeń, jest rozporządzenie dyrekcyi skarbu 
z d. 22 lutego 1874, nakazujące, aby tabele pła
tnicze, rozesłane gminom dla indywidualnego po
boru podatków, doręczane były kolektantom naj
później w pierwszych dniach stycznia. Otóż mam 
tutaj ze so b ą , jak panowie w idzicie, tabelę taką 
z jednaj wsi mego powiatu. Tabela taka wydauą 
jest dopiero 28 lipca 1887 r. Ponieważ zaś urzę
dy podatkowe żądają, aby pobór podatków odby
wał się podług przepisów kwartalnie, więc naka
zują kolekiamom po gm inach, aby w braku no
wej tabeli nowo regulującej podatki zbierali je 
ua zasadzie taDeli z roku ubiegłego.

Ponieważ zmiany pod względem wysokości po
datku w przepisach indywidualnych z roku ua 
rok powstają często w podjęciu, więc taki pobór 
raz na zasad, ie tabeli stare j, a następnie nowej 
obowiązującej tabeli — dla tych tak mało z ra
chunkami biegłych organów —  nastręcza przede- 
wszystkiem niezmiernie wiele trudności, a co za 
tem, łaiwe pole do popełnienia niesprawiedliwości, 
a każdy już przyzna, ie  jeszcze łatwiejsze pole 
Jo popełnienia nadużyć. jak to słusznie stw ier
dza staroatwo w Gorlicach: kontrybuent w ciągu 
roku nie wie zupełnie ile u a  podatków zapła
cić — jeżeli lest nadw yżka, to zapłaci ją z pe
wnością — z zwrotem zaś obniżonego podatku 
najczęściej nie zobaczy się już nigdy — i tu za
znaczam , iż to jest g łów ną, najgłówniejszą modłą 
wszelkich nieprawidłowości, iż w tem spoczywają 
wszelkie ułatwienia do popełniania nadużyć — 
Przepisu nam jest rć» nież stanow czo, aby kolek 
tauci w gm inach, zbierając na mocy Ukicj tabeli 
podatki, zapisywali je  w miarę poboru do żurnalu 
po b o ru . który ma być prowadzony w dwói h 
egzemplarzach, jeden z tych egzemplarzy ma być 
przechowanym w urzędzie podatkowym . a przy 
każdern przeslanra przez kolektanlów zebranych 
w gm inie podatków do nrzedu podatkowego, obo
wiązkom est urzędnika żurnal taki sprawdzić i 
odbiór sumy podatkowej wraz z datą odbioru na 
tym żutnalu stwierdzić.

Otóż i ten bardzo ważny przepis nie wszędzie 
jest wykonywanym. Mam na to dowody w rę
kach.

Oto jest żurnal poboru z tej samej gminy me 
go powiatu, której przedstawiałem już tabelę p ła
tn iczą; pokwitowanie z odbioru podatków urząd 
podatkowy raz tylko potwierdził w sumie 131 złr., 
zaś odbiorów, a jest ic h , zdaje s i ę , cztery, już 
□rząd podatkowy nie kwitował, przeto nie spraw 
dzał dokładności sumy przez kolektantów od stron 
zebranej i sumę taką, jaką naczelnik gminy przy
wiózł, wziął wprost do przepiau do książki po 
datkowej. Oto jest drugi niezmiernie ważay po
wód do wytwarzania wszelkich niesprawiedliwo
ści i nadziei, gdyż niezm iernie utrudnia wszelką 
kontrolę władz autonom icznych, a przy ścisłych 
dochodzeniach w razie podejrzeń nadużycia, utru- 
dn " niezm iern e IikwiJacyę.

Nie wiodzieć bowiem, kiedy pieniądze poda
tkowe stosownie do żurnaln poboru zootały do 
urzędu oddane i nie ma kontroli między żurna- 
lem poboru a książką podatkową.

Przepisem obowiązującym, który także nie jest 
śeifiie wykonywany, jest p rzep is, aby kolektanci 
nie przechowywali w kasie gm innej wyższej su- 
rn j podatków gm innych jak 100 z łr., otóż dzieje 
się najcżęściej inaczej — nieraz wyższe sumy ze
branych podatków czas dłuższy leżą u kolektan
tów i są chwilowo zużywane na inne cele i n ie 
raz są silną tentacyą do popełnienia nadużyć.

Muszę jeszcze wspomnieć o jednym  przepisie, 
który można śmiało tw iern /m , iż jest zupełnie 
niespełnionym , to jest o obowiązku urzędnika po
datkowego. przydzielonego do starostwa, aby ob
jeżdżał gm iny i badał i sprawdzał m anipulację 
poboru podatków po gminach i stan kas podatko
wych ; ten p rzep is , zdaje mi a i ę , iż stanowczo 
n <• lest wykonywanym.

N.e chcę panów szczegółami już dłużej mę
c z y , niepodobna mi jednak nie wspomnieć je
szcze o jednym  podatku, pobieranym przez gmi
ny tn ,est o podatku płaconym przez gm iny od 
jej majątku, bądź jako ekwiwalent, bądź to jako 
podatek z lasów, pól pastwisk i t. p. Tutaj po
pełniane są zwykle jak największe niesprawiedli
wości i nadużycia, wprawdzie podatek ten figu
ruje w budżecie gm innym , ale sposób jego po
boru w gm inie jest przedmiotem największych 
skarg o niesprawiedliwości i nadużycia.

Repanycye w gra.nie na ten podatek odby
wają się najczęściej dowolnie, spisy kontrybuen
tów w chwili likwidacyi najczęściej giną, jak 
giną i pieniądze na podatek wybrano.

Tutuj kontrola wydziałów powiatowych nie 
jest wystarczającą i pod tym względem musi na 
stąpić jakieś współdziałanie władz podatkowych, 
muszą być zastosowane jakieś przepisy, któreby 
n ła tw ia ły  kontrolę wydziałów powiatowych i po 
bór tych podatków w gminie w pewną chwyciły 
normę.

Jeżeli więc w ypełnianie ścisłe obowiązujących 
rozporządzeń i przepisów uważałbym już  po czę
ści za pewną m oralną korckturę obecnych sto
sunków — to nie wdsjąc s ;ę w wyszukiwanie 
dalszych środków zaradczych— uważałbym jeden 
tylko za najbardziej skuteczny, to jest jak naj- 
energicz nie sze. jak najspieszniejsze i naidokła- 
dniejsze przeprowadzenia likwidacyi z urzędu w 
tych gminach, w których już jakakolwiek niepra
widłowość lub nadużycia się okazały.

A właśnie niestety tego nie ma — władze 
kom petentne tylko już w ostateczności i to rzad
ko do likwidacyi takiej przystępują, tłumacząc 
się najczęściej brakiem sił urzędniczych i brakiem 
na to funduszów.

B ć jeżeli w jakiej miejscowości nadużycia się 
już zakorzeniły, a tego czynu karygodnego jak 
najspieszniej i jak najenergiczniej się nie złamie 
i nie ukarze, to on jest tym złym przykładem, 
tą zarazą która rozchodzi się po okolicy i po 
całrra powiecie.

Nic panowie nie jest gorszem jak taki przy
kład nadużyć bezkarnych, nic więcej ludu nie 
demoralizuje, nic więcej stosunków społecznych nie 
podkopuie. o tem zawsze pamiętać trzeba (słu
sznie). Niezbędną więc tutaj je s t energia i ści
słość. która oszczędza od s i r a t  skarb państwa a 
zarazem prz< szkadza demoralizacyi.

Boć panowie podatek każdy jest już ofiarą dla 
powszechnego dobra, niechże więc ofiar tych nie 
powiększa pobór tego podatku kosztem moralne 
go społecznego zdrowia Bo trzeba wiedzieć co 
się dziać zaczyna w takiej gminie, gdzie są już 
posądzenia o nadużycie, a tem więcej w takiej, 
gdzie nadużycia są już popełnione.

W gm inie takiej ludność cała dzieli się na 
dwa obozy, na tych co się czują pokrzywdzeni 
i na tych co krzywdzą, budzą się najgorsze in- 
styDkta, tworzą się zacięte nienawiści, podejrze
nia, powstają kłótnie, bitki i trwa to nie raz lata 
Jedna część tej ludności czuje się bez opieki, 
bez sprawiedliwości, druga w bezkarnuści swojej 
czuje się coraz silniejszą, a u jednych i u dru 
gich władza traci na powadze i znaczeniu.

Ozy tak pozostać pow inno? Powtarzam powa
ga wszelkiej władzy jest tu zachwianą, bo wła
dza ta ani skrzywdzonych nie broni, ani krzyw
dzących nie karze.

Zastanówcie się panowie, jakie z tego mogą 
być następstwa. Sądzę, iż jak najpiędzej temu 
zaradzić należy i w tym celu wniosek mój po
stawiłem i proszę Wysoką Izbę. aby go raczyła 
poprzeć a co do formalnego traktowania wno
szę. aby został odesłany do komisyi podatkowej. 
(Brawa i oklaski.)

Sejm krajowy.
(Posiedzenie dwunaste.)

L w ó w , 16 grudnia
Początek dzisiejszego posiedzenia o godz. 11 

min. 35.
Marszałek wnosi na wstępie, aby Izba wybra

ła k łajisyę z 12 członków, której zadaniem było
by obmyśleć środki uczczenia przypadającej dnia 
2 grudnia 1888 r. 40-letniej rocznicy rządów ce
sarza Franciszka Józefa. Uchwalono jednogłośnie. 
Wniosek leu postawili marszałek i metropolita 
Sembratow icz.

Sekretarz .lędrzejowicz odczytuje spis petycyj:
W płynęło dotąd 738 petycyj.
Petycye te poodsyłano bez dysl usyi do odno

śnych kumisyj.
Przystępując do porządku dziennego uchwala 

Izba na wniosek WTydziału krajowego: Gminie 
Rzeszowa zezwolenie na pobór 100 pro. dodatku 
do podatku kousumcyjnego od wina w latach 
18S8, aż po koniec 1893; gminie Czortkowa na 
pobór 100 prc. dodatku przez 5 lat. począwszy 
od 1 stycznia 1888 r. od podatku konsumcyjne- 
go od mięsa i gminie Ciężkowice na pobór opłat 
gm innych od napojów spirytusowych i od piwa 
w latach 1888 az po koniec 1893 r.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Zuka- 
Skarszewskiego, w przedmiocie rozpisania kon
kursu na wynalezienie środka do zaprawy gontów 
i strzechy słomianej, zapewniającego bezpieczeń
stwo ogniowe , odesłano do WTydziału kraj. dla 
zbadania i zdania sprawy

Z kolei przystąpiono do dalszej rozprawy o re
formie ustawy o stosunkąch praw nych nauczy
cieli. . t P i ,

Sprawozdawca p. B o b r z y  u s k  i konstatuje, 
że gdy właściwie nikt przeciw wnioskowi komi
s ji  się nie oświadczył, byłby wolny od wszelkiej 
repliki, gdyby nie okoliczność, iż ks. Czartoryski 
podniósł, ża dy sputa nad szkołami była tu nie
właściwą. Przeciwnie mówcy się zdaje, że chwila 
była sposobną, gdyż raa się zwiększyć ciężary, 
jakie kraj na szkoły łoży.

Sprawozdawca zwraca się następnie do dwóch 
punktów poruszonych przez mówców, mianowicie 
do religijności w szkole i praktycznośei nauki.

W pierwszej Lwestyi wykazuje, że ustawy w ni- 
czem nie ukrócają wpływu duchowieństwa na 
szkołę. Jeżeli zaś idzie o ducha relig ijnego , to 
krzewienie jego nie zależy już od żadnej ustawy 
ale ściśle od nauczyciela.. , a kapłan powinien 
tu pójść poza granice zwykłego obowiązku.

Przechodząc do drugiego punktu wyraża mó
wca zdanie, że w kwestyi mniejszej lub większej 
praktycznośei szkoły nie da się nic stanowczego 
orzec. Jedni twierdzą stanowczo, że rozdział nau 
ni w kiernnkn rolniczym i przemysłowym jest 
niemożliwy, inni, że szkoła nio powinna być ni 
ezem i u n e m , jak źródłem nauki — inni chcą 
szkoły tańszej — inni znowu odmiennie, a wszy
scy zdaje się zapominają, że szkoła ta ma do czy 
nienia z dziećmi od 6 do 10 lat, i że należy się 
z tym faktem przedewszystkiem liczyć. Tu tylko 
dobry nauczyciel może pomyślne sprowadzić re
zultaty. Dlatego mówca stanowczo jest przeciwny 
zasadzie: „że szkoła powinna być tanią" — tania 
szkoła może być tylko złą. K ierunki zaś rolniczy 
i przemysłowy, powinne się o ile możności je 
dnoczyć w nauce.

W wyższych szkołach — uzupełniających, taki 
rozdział je s t natomiast konieczny. Z tej więc 
przyczyny godzi się mówca z żądaniem p. Sta
d n ic k ie j ', aby wykształcać przedewszystkiem na
uczycieli w obu tych kierunkach.

Przy rozprawie szczegółowej do art. I  i I I  za
brał głos p. R o m a ń c z u k .  Mówca zazna za na 
wstępie, że on i jego towarzysze godzą się z 
pewną zmianą na wDioski komisyi. W  dyskusyi 
ogólnei nie zabierał g io su , gdyż zdaniem jego 
dyskusya ta cała była nieodpowiadająca przed
miotowi, do którego przystępuiąc po krótkim 
wywodzie o autonomii w s i , wyraził ubolewanie, 
że ten punkt I. ogranicza autonomię chłopa, od 
bierając mu wpływ na wybór nauczyciela. Pod
daje następnie mówca surowej krytyce ustęo od
bierający radom szkolnym miejscowym i prawo 
p m e n ty ; twierdzi, iż byłoby to krokiem wysoce 
niepolitycznym i niesprawiedliwym i dlatego sta
wia popraw ki, zdążające do usunięcia zaznaczo
nych wadliwości.

P. P o p i e l  zgadza się w zasadzie z p. Ro
mańczukiem, ale w rzeczy polemizuje sobie nąj- 
spokojni >j przez pół godziny z tymi, którzy, jak 
sam tw ierdzi, wczoraj go „obrabiali" —  (notie- 
bene przy dyskusyi szczegółowej).

W nosi w końcu mówca oba te punkta zw ró
cić komisyi

P. St. B a d e n i sprzeciwia się stanowczo tak 
wnioskowi p. Romańczuka jak i p. Popiela. Prze
niesienie prawa prezenty do Rady okręgowej 
nie może być uważane za ukrócenie autonomii 
bo przecież i charakter rad okręgowych jest czy
sto autonomiczny.

Gmiuoin zaś nadaje właśnie projpkt prawo 
którego du tjd  nie miały, tj. możność uzyskania

prawa prezenty. I  na innych punktach zbija 
mówca wywody przeciwników, wykazując jednak 
g łów nie, że działalność Rad szkolnych miejsco
wych okazała się przeważnie niewłaściwą —  a 
w wielu wypadkach naw et szkodliwą.

Odebranie więc im prawa prezenty może wyjść 
tylko na dobre tak dła samych szkół, jak i na
uczycieli.

P. ks S i e c z y ń s k i  popiera poprawkę p. 
Romańczuka i polemizuje z p. Badeuim.

P. C h r z a n o w s k i  zwraca uwagę, że wnio
sek p. Popiela jest regulaminowo niedopuszczal- 
ny — gdyż odesłanie do komisyi mogłoby na
stąpić tylko przy rozprawie ogólnej. Można tylko 
sprawozdanie odesłać do komisyi.

P. P o p i e l  modyfikuje w tym duchn swój 
wniosek.

P. M c r u n  o w ic  z nie podziela poglądów pp 
Romańczuka i Popiela, ale oświadcza się rówriioż 
przeciw wnioskowi kom isji z powodu, że w ra
dzie szkolnej miejscowej zasiada kler i reprezen
tant dworu, a zatem element, mogący wydawać 
dokładną opinię o szkole i nauczycielu i nie za
chodzi, zdaniom mówcy, najmniejsza potrzeba 
zmiany w tym kierunku. Mówca oświadcza się 
więc za wnioskiem p. Popiela, aby rzecz tę do
kładnie zbadać.

Sprawozdawca p. B o b r  z y ń k i . wyjaśnia naj- 
pierwej. że prawo prezenty Die może przysługi
wać władzy niższej wobec wyższej, może mieć 
oruwo przedstawienia kandydata — i to prawo 
jej się nada,a. Różnica więc cała polega na zmia
nie słowa — ludność wiejska nie dozna tu ża
dnego zaniepokojenia — chyba kto się o to po
stara.

Mówca sprzeciwia się stanowczo odroczeniu, 
dowodząc że każde słowo w inkryminowanych 
ustępach je s t obmyślone, rozważone i zastosowa
ne do ducha i treści tak tej, jak i innych ustaw, 
co się nie da ani zmienić aui poprawić. Przy 
głosowaniu utrzymały się art. I i I I  w brzmie
niu komisyi.

W niosek p. Popiela nie został nawet dostate
cznie poparty.

Następnie uchwalono bez dyskusyi art. 3 i na 
wniosek p. R o m  a n o  w ic  z a  dalsze artykuły 
(4 — 10) tytułu I  bez dyskusyi.

Przy tytule I I  art. 11 (płace nauczycieli) p. 
A b r a h a m  o w i c z  stawia poprawkę, aby nau 
czycielom klasy V, tj. w miejscowościach niżej 
2000 ludności, dodać również 10 proc. dodatek 
na pomieszkanie. Mówca uzasadnia swój wnio
sek względami sprawiedliwości, oraz rzeczywistej 
potrzeby. Sprawozdawca godzi się na ten wniosek.

P. Z o l l  stawia popiawkę, odnoszącą się do 
sty lza iy i ustępu o płacy młodszych nauczycieli, 
na którą również sprawozdawca zgodził się — 
poczem odnośny art. 11 uchwaluno, oraz 12.

Z powodu spóźnionej pory (godz. 3 min 20) 
marszałek odracza posiedzenie do godz. 8 wieczór.

„Russkij Wiestnik“ o nihilizmie 
w Rosyi.

Założony przaz Katkowa m iesięcznik Russkij 
Wiestnik zamieszcza studyum  o nniilizinie w Ro
syi pod tytułem „Polityczna korupeya." Studyum 
to, opracowane na podstawie bogatych rosyjskich 
i zagranicznych tajnych akt, daje wyjaśnienia o 
środkach, jakimi rewolucjoniści rozporządzają; 
uadto dowodzi w tem studium Russkij Wiest
nik. jakoby na podstawie zdaDia samych nihili- 
stów, że nihilizm nie ma gruntu we wszystkich 
klasach ludności w Rosyi. Z pomocą pism fran
cusk ich—  pisze Russkij W iestn ik— zapewniono 
Europę, że nihilizm całe społeczeństwo rosyjskie 
ma na swoja u s łu g i; tymczasem ten sarn n ih i
lizm przyznaje w swem ciaśniejszem kole —  że 
partya socjalistów  nia znajduje w społeczeństwie 
poparcia, że liberalizm nie zniszczył wierno-pod- 
dańczych uczuć, że gdy idzie o cara. obudzą się 
w narodzie rosyjskim historyczne przywią7.anie 
społeczeństwa, które pochwala wewnętrzną poli
tykę rządu i przekonanym jest, że ta polityka p ro 
wadzi do dobra i pożytku państwa. Przekonani 
o niemożliwości pozyskania dla siebie rosfiskiego 
społeczeństwa, zwrócili rewolucYoniśei przeciwko 
niemu całą swoją nienawiść “ R osjanin — w y
rażaj.' się nihiliści • w swych tajnych pismach, 
jest dla naszej sprawy niedostępnym . on nam 
się jak wąż wywija. Od obecnej generacji nio 
można się wiele spodziewać; wina leży tu w spo
łeczeństwie, jego tępości i ciemnocie. Nasze na
rodowo wykształco"e klasy podobne są —  m ó
wią nihiliści —  do owych pasażerów, przewożo
nych w bydlęcych wagonach. Je s t to głupia, 
nieokrzesana trzoda, która czysto zwierzęce pro
wadzi życie i o ideach i ideałach nie ma żadne 
go pojęcia. Nasze społeczeństwo jest w najwyż
szym stopniu ciemne i snrow e; jego duchowe i 
moralne pragnienia leżą jeszcze w zarodku, przy
tłum iane przez zwierzęce interesa. Nasi liberali
ści stali się automatami bez calów i wyższych 
dążeń.

Nia mniej kategoryczneini — powiada Russkij 
Wiestnik — są wyznania re» olucyonistów ze 
względu darem nych ich prób, aby lud na złą 
drogę naprowadzić. „Wojna społeczna wskutek 
obojętności tego ludu nie ma zupełnie widoków. 
Krajowa ludność nie ulega wpływowi socyalisty 
cznej propagandy izdaleka będzie się od niej trzy
mać , jak długo pozostanie obecna forma rządu. 
Masy r.osyjskiago ludu nie okazują najmniejszego 
politycznego ruchu. Nasz rewolucyjny ruch do
starczył tylko negatywnych rezultatów. Nie zna
lazł on w masach rosyjskiego ludu. dla które
go dobra został podjętym, ani sympatyi ani zro
zumienia. Jeżeli więc bezstronnie naszą ojczy7,nę 
osądz;my, to musimy przyznać, że ona przedsta
wia jednę z najnienorinalnięjszych części kuli 
ziemskiej, że ludność jej złożona jest z najzaco- 
fańszycb plem ion"....

Przytoczywszy te wszystkie żale nihilistów, ja
koby na poparcie swego twierdzenia, przechodzi 
Russkij W iestnik do środków pioniężnych n ih i
listów i pisze:

Środki pieniężne, jakiemi nihiliści rozporzą
dzają, użyte są na następujące cele: 1) „na oswobo
dzenie ludu"; 2) na „Towarzystv o czerwonego 
krzyża woli ludu “ Na ten ostatni cel wpłynęło 
od roku 1877. t. j w dziewięciu latach i ośmiu 
miesiącach 13 951 fr , 234 marek, 48 złr., 107 
funt. szt. i 1026 rs. 50 kop., przy czem monety

wskazują także źródła tych ofiar. Na „oswobo
dzenie ludu" tj. dla rewolucyjnych celów n ih ’- 
lizmu miano do dyspozycji od 1880 r.w aieJm iu 
latach w ogóle 52 200 rs Że te środki do orga
nizacji nihilizmu nie Wystarczają—jest to bardzo 
ja sn e ,— Podminowanie niektórych kolei w listo
padzie 1879 kosztowało około 40.000 rs., oswo
bodzenie nihilisty z więzienia w Charkowie o- 
koło 4000 rs. Pozostaje jeszcze z drugiej strony 
wziąć pod uwagę sposoby działania ; parę razy 
udało się uihilistom usidlić bogatych ludzi, wy
łudzić od nieszczęśliwego sędziego pokoju W ojna- 
ralskiego 40.000 rs , a od obywatela Lizogubo- 
wa 20.000, które jednak już dawno spotrzebo- 
wano. Rabunki urzędów podatkowych i poczt nie 
wiele dały dochodu. Autor zr.daje sobie z tego 
powodu pytanie, zkąd pochodzą właściwe środk 
nihilizmu i odpowiada z pewną insynuacją: „Czyż 
nie pochodzą one z tajemnych źródeł najucywi 
Iizowań?z#go narodu w świecie ? Nie jestże ti 
obco złoto, którego mieszkańcy pewnej wyspy na 
kontynentalne intrygi nie szczędzą, a z pomocą 
którego gadzinowa partya na nogach się podtrzy
muje?" To rzecz pewna, kończy autor, że n e Ro
s ja  dostarcza środków do tych niegodziwych 
zbrodni.

Głosy dzienników o artykule 
„Ruskiego Inwalida."

Większość prasy austryackiej poświęca obszer
ne artykuły uwagom Rus. Inwalida. W szystkie 
dzienniki starają się zbić twierdzenie, jakoby Au- 
strya zbroiła się do wojny zaczepnej , a wiele z 
nich upatruje w tem tw ierdzeniu chęć ukrycia 
prawdziwych, wcale niepokojowych zamiarów Ro
syi.

Stara Presse, polemizując z wywodami Inw ali
da , nie chce mu przypominać s ta r y h  tradycjj 
testam entu Piotra W.J ani doktryny Fadejew a (o 
drodze do Konstantynopola przez W iedeń), ale 
tw ierdzi, że od roku 1874, kiedy zaprowadzono 
nową ustawę wojskową, prawie 2/a części całej 
armii rozłożone są w trzeefi generalnych guber- 
natorstwaeh zachodnich, w Polsce, na Litwie i 
w Zabranych prowincyach. Dalej p rzypom ina, 
że Rosja zaraz po traktacie berlińskim zajęła tak 
wyzywającą postawę, iż skłoniła do fjzawarcia 
odpornego przymierzaj austro-niemieckiego. Za
rządzenia Niemiec i A ustro-W ęgier — wynikły 
przeto z dawniejszej groźnej postawy Rosyi. — 
Zresztą — jak piaze Presse da le j, — nie o li
czbę nagromadzonego już wojska chodzi, ani o 
to , kto dał początek z wojskowam wyzywaniem, 
lecz raczej o odpowiedź na pytanie: co{ się za
mierza osiągnąć przez wojnę, lub czy usposobie
nie w Rosyi (i we F ra n c ji)  prze do wojny— dla 
wojny sam ej? — Otóż, jeżeli w Rosyi nie, p ia- 
gną wojny, a chcą sposobem dyplomatycznym 
wybrnąć z matni wschodniej, to niechaj zamiast 
Inw alida , odezwie się J. de St. Pet. i niechaj 
powie, czego właściwie Rosya życzy sobie na 
wschodzie i jakby pragnęła rozpocząć załatwie
nie sprawy bułgarskiej ? — niechai wyjaśni, jak 
nad Newą wyobrażaą sobie utrzym anie traktatu 
berlińskiego, ora/, całkowite przywrócenie u tra 
conego wpływu rosyjskiego w Bułgaryi ? — A r
tykuł kończy się, jak n as tęp u je : „Rosya musi 
corychlej dać w yjaśnienia, bo ona, — pom iną 
wszy zarządzenia w ojskow e, je»t jedynem  wyzy- 
wającem i do akcyi zmuszonem, albo nawet już  
do tego przygotowanem m ocarstwem".

Presse domagając się takich w yjaśnień od 
Journ. cle St. Petersb., który jest organem mi
nisterstw a spraw zagranicznych, nieprzeczuwała, 
że wyjaśnienia takie pojawią się i bez wszełkie- 
go wezwania i że wypadną w duchu, jakiego 
wcale nieprzewidywała. W yjaśnienia te streszczo
ne we wczorajszej depeszy z Petersburga opie
wają: Każdy bezstronny sędzia przyzna, że nie 
na Rosję spada odpowiedzialność za stan usta
wicznego wzmacniania pokoju zbrojnego. Prawda, 
że mocarstwa środkowej Europy, które się zwią
zały w ligę pokojową tw ierdzą, iż jedynym ce
lom ich sojuszu oraz ich uzbrojeń jest utrzym a
nie pokoju i dawnego na traktatach opartego sta
nu rzeczy. Jeżeli tak jest, to rząd rosyjski przy
łącza się do tej gwaraucyi pokoju przez t o , że 
dla utrzymania równowagi sił na granicy zarzą
dza potrzebne środki obronne Jedynie pozostaje 
jeszcze rozstrzygnąć, do jakiego punktu ma się 
posuwać nadużycie zasady: si vis pacem, para  
helium, która podburzając namiętności i niepoko
jąc umysły, przygniata ciężko skarb i stan eko
nomiczny wszystkich państw podkopuje; należy 
rozstrzygnąć, o ile ten środek jest dobrym d ił  
utrzym ania pokoju, którego cały św iat zdaje się 
sobie życzyć, a który my — dzięki dobrym sto
sunkom z naszymi sąsiadami uważamy za zape
wniony na długie lata.

Wcale nie uspakajająco wyraża się o położeniu 
Pester Lloyd, kjóry na wywody Inwalida  odpo
wiada w te słow a: „Tak więc nie można już
wątpić o zamiarach Rosyi. —  Dąży ona do 
konfliktu. Już  to samo, iż nad Newą nie um ia
no wytłumaczyć groźnych przedsięwzięć Rosyi 
inaczej, jak tylko za pomocą niezręcznej formuł
ki o niepokojących zamiarach przeciwników, już 
to samo dowodzi braku istotnego uzasadnienia 
rosyjskiej akcyi zaczepnej. Posądzaliśmy zaiste 
dyplom ację rosyjską o większy zasób argumen
tów, nie spodziewaliśmy się też po n ie j , już 
przez szacunek dla opinii publicznej, ie  rzuci 
nam na stół fałszywe liczmany. „Pod pozorem 
własnej obrony przygotowują się Austro Węgry 
równocześnie za swym sprzymierzeńcem do na
jazdu na Rosyę..." Kogoż ma ta niem ądra baje
czka wywieść w pole ? Trzebaby się chyba przy
muszać do polemizowania z tak niesinacznemi 
konceptam i; należy jednak poskromić tę chęś 
wyzyskiwania głupoty za pomocą potęgi kłam 
stwa. Sam pomysł przedstawienia A ustro-W ęgier 
jako potęgi zaborczej, jest już potwornym. Ta 
monarchia, która z powodu etnograficznych sto
sunków n i e  m o ż e  j u ż  n a b y w a ć  n o w y c h  
o b s z a r ó w  bez naruszenia równowagi własnych 
sił, miałaby żywić zaborcze zamiary, a trudem  i 
ofiarami zdobytą wojskową i polityczną organiza- 
cyę narażać na niebezpieczeństw a! I w dodatku 
zamiary jej skierowane być mają przeciw Ro
syi 1

Czegóż my tam mamy szukać? C o m a m y  
w R o s y i  z d o b y w a ć ?  K a w a ł e k  k r a j u
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i  n o w y m i  m i e s z k a ń c a m i ?  W jakim  cela? 
Ażeby dać przeciwnikowi rozleglejsza pole do a- 
takow ania? a ż e b y  p o w i ę k s z y ć  w e w n ę t r z 
n e  n i e s n a s k i ?  ażeby ściągnąć na siebie nie
przejednaną nienawiść sąsiada i stworzyć nieu
stające niebezpieczeństwo wojny? Nawet mając 
•prawy wschodnie na względzie, i gdybyśmy 
chcieli zakończyć współzawodnictwo naszej mo
narchii i Rosyi, cóżby nam wskazywało politykę 
zaczepną. Na wschodzie także nie szukamy zdo
byczy, ani powiększenia naszych obszarów i pra
gniem y tylko welności i niezawisłości ludów bał
kańskich. I  tam  zajmujemy tylko stanowisko o- 
bronne, a uprzedzenie przeciwnika atakiem z na
szej strony byłoby zbytkiem, na który nie mo
żemy sobie pozwolić. Streszczając wszystko w je- 
dnem słowie można powiedzieć, że rząd naszej 
m onarchii nie mógłby pozyskać ludów dla poli
tyki zaczepnej, jakkolw iek wielką jest nienawiść 
i zawziętość rosyjska, jakkolwiek głęboko ją  w Au- 
stro-W ęgrzech uczuwamy i jakkolwiek wszyscy 
synowie monarchii stanęliby w obronie tronu i 
ojczyzny, gdyby tizeba było odeprzeć napad ro
syjski — to jednak polityka zaczepna — nawet 
przeciw Rosyi skierowana — nie byłaby u nas 
popularną. “

Czeska Politik  wspomina tylko w kilku wyra
zach o a rljita ie  Inwalida, uważa ona go za pe
wien rodzaj wyjaśnienia, od dawna już pożąda
nego i podkreśla ustęp, w którym  pismo peters
burskie zapewnia, iż R osja  nie ma wojennych 
zamiarów. Politik nie chce wypowiadać stanow 
czego zdania, dopóki nie będzie w iadom em , ja 
kiego przyjęcia dozna ów artykuł we W iedniu.

Liberalne pisma wiedeńskie nie ukrywają by
najmniej silnego zaniepokojenia. N . fr. Presse 
utrzym uje, iż słowa rosyjskiego wojskowogo or
ganu są dowodem, że w y j a ś n i e n i a  t e  n i e  
m i a ł y  b y n a j m n i e j  n a  c e l u  u s p o k o j e 
n i a  o b a w ,  jak się tego za granicą spodziewano. 
Jeszcze większy niepokój zdradza W . A llg .Z tg ., 
która posuwa sią aż do twierdzenia —̂ że n a- 
d z i e j a  r o z p r a w i e n i a  s i ę  z R o s y ą  w 
z g e d n y  s p o s ó b  z n a c z n i e  s i ę  wskutek ar
tykułu Inw alida  osłabiła.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  17 grudnia.

S e j m  k r a j o w y  odbył wi.-.oraj dwa posie
dzenia. N a południowem  uchwalono drugą usta
wę szkol ą do § 13. Resztę paragrafów ukończo
no zapew le na posiedzeniu wieczornem.

Komisya g m i n n a  uchwaliła wniosek p. M e- 
r u i u w i c z a  w przedmiocie reformy sądowni
ctwa policyine-karuego w gm inach i na obsza
rach dwor1 kich przekazać W ydziałowi krajowemu 
z poleceniem zdania z niego sprawy na następ
nej sosy i sejmowej.

Przez dwa dni toczyły się w kemisyi rozpra
wy nad statutem  organizacyjnym dla miast. Oka
zało s ię , że wszystkie dotąd postawione przez 
posłów miejskich poprawki są objęte dotychcza
sową ustawą — zatem nie potrzebaby właściwie 
zmienia.' tej ustawy. W ogólności miasta podnio
sły jednak przeciw projektowi W ydziału krajo
wego niebywałą dotąd agitacyę, między innem i 
nie chcą przeaewszystkiem do tego dopuścić, a- 
żeby zaprowadzono 2 ourmistrzów, t. j. jednego 
przewodniczącego rady miejskiej, « drugiego bur
m istrza m agistratu, który w swem- urzędowaniu 
ma być niezależnym od rady miejskiej.

W takim stanie rzeczy referent tej sprawy w 
kom isji gminnej dr. Fruchtm an postawił wnio
sek, ażeby projekt organinacyi zwrócić Wydziało
wi krajowemu z poleceniem zebrania nowych 
materyałów, gruntow nego przestudyut unia, które 
miasta m iałby nowy statut organizacyjny obowią
zywać i przedłożenia na następnej sesyi nowego 
projektu.

P. Piłat postaw ił wniosek, ażeby zaproszono do 
komisyi jako ekspertów kilku posłów m ińskich, 
celem w ysłuchania icb żądań, a następnie przed
stawienia Sejmowi do uchwały ogólnych zasad, 
na podstawie których miałby Wydział krajowy 
wypracować nowy projekt i przedłożyć go na 
najbliższej sesyi. Nad powyższemi wnioskami od
będzie sią szczegółów a, dyskusya.

Po dotychczasowych k o n f e r e n c y a c h  w oj- 
s k o w y c h  przyszła teraz kolej na odpowiednie 
konlerencye ministeryalne. Jak  telegrafują z W ie
dnia do Gaz. Lwowskiej: w n :edzielę ma się 
odbyć w s p ó l n a  n a r a d a  m i n i s t r ó w ,  w 
której ma wziąć także udział prezss gabi&otu wę
gierskiego Tisza eelem przygotowania ew entual
nych ś r o d k ó w  p i e n i ę ż n y c h  d l a  w y k o 
n a n i a  u c h w a ł  o s t a t n i c h  k o n f e r e n c y j  
w o j s k o w y c h .

W tejże samej sprawie donoszą z Budapesztu 
do starej Presse, powołując się na iuformacye 
z pewnego źródła, co następuje: „Skoro na p ier
wszych k o n f e r e n c y » c h  w o j s k o w y c h  
u ł o ż o n o  p o d s t a w y  tych środków zaradczych, 
do których Austro-W ągry byłyby zmuszone, gdy
by Rosya kontynuowała dalej swoje groźne za
rządzenia, odtąd dalsze wojskowe narady poświę
cone są ułożenia wszelkich szczegółów, oraz obli- 
<zeniu k o s z t ó w  e w e n t u a l n e j  a k c y i  o d 
p o r n e j .  Narady nad temi przedmiotami mają 
być na wszelki wypadek ukończone w tym ty 
godnia. Chociaż nie traci się bynajmniej nadziei, 
że z naszej strony nie przyjdzie w c a l e  d o  t a 
k i e j  a k c y i ,  i że dlatego nie potrzeba ż a 
d n y c h  n a d z w y c z a j n y c h  w y d a t k ó w ,  — 
mimo to mnsi się mieć na uwadze p r z e c i w n ą  
e w e n t u a l n o ś ć  i postarać o to, aby potrzebne 
środki były ped ręką w c h w ili, kiedy a k c y a 
o b r o n n a  z naszej strony okaże się konieczną".

Z San B cmo telegrafują do Gazety Kotońskiej 
o zdrowi* n i e m i e c k i e g o  n a s t ę p c y  t r o 
n u :  Od w eściu dni obserwowano tworzenie s ;ę 
płaskich g ranu lacy j, które nie mając wielkiego 
znaczen ia , nie wywołują nowego niebezpieczeń
stw a; atoli nie pozwalają one jnż niestety w ąt
pić, że mamy do czyniania z r a k i e m .  Tworze
nia się nabrzm ień. utrudniaiących oddychanie, nie 
trzeba się obawiać, gdyż nowe objawy mają miej
sce na powierzchni i nie wydobywają się z wnę
trza. W skutek tego miejscowego objawu zawe
zwała żona następcy tronu M a c k e n z i e g o ,  
który zabawi tu zapewne przez dwa dni W przy

szłości trzeba będzie prawdopodobnie zaniechać 
środków zawierających jod. Tracheotomia teraz 
jeszcze nie n astąp i, jakkolwiek będzie ona może 
wykonaną później.

Zupełnie inne wiadomości odbiera z San Re- 
mo Ń. Fr. Presse. Korespondent tfcgo dziennika 
stwierdza fakt, że ani lekarze ani rodzina chore
go nie mają jasnego pojęcia o jego cierpieniu, 
przeważać ma jednak zdanie, że narośl w gardle 
nie jest r a k i e m .

O wiele mniej stanowczem jest zdanie rady 
lekarskiej. W ydany onegdaj wieczorem przez do- 
ktorow Schraedera, Krausego i Hovella biuletyn 
powiada, że objawy zapalne, które pojawiły się 
w ubiegłych tygodniach w krtani następcy tro
nu, p o n o w i ł y  s i ę  obecnie. N aiośl po części 
zagoiła s ię , po części zaś pokryła na powierzch
ni swej w yrostkam i, okazującemi skłonność do 
rozwoju. Ogólny stan pomyślny.

M inister T i r a r d  oświadczając w Izbie depu
towanych, że uchwalenia t y m c z a s o w e g o  b u 
d ż e t u  na pierwszy kw artał przyszłego roku nie 
uważa za wotum zaufania, potrafił oddalić na 
chwilę grożącą nam burzę. Przyjęcie tego budże
tu prawie wszystkiemi głosami nie oznacza je 
dnak bynajmniej, że skrajne stronnictw a zajmują 
wobec rządu nieco przyjaźniejsze stanowisko. Pro
gram nowego gabinetu doznał w tym obozie je 
szcze gorszego przyjęcia, niż orędzie prezydenta 
Rzeczypospolitej. P ism a radykalne rzucają się na
miętnie na m iniateryum , nazywając wszystkich 
jego członków oportunistami.

Pisma umiarkowane nie zachwycają się również 
doborem członków nowego gabinetu. Journal des 
Debats zamieścił zaraz po podpisaniu nominacyj 
następującą charakterystykę ministrów:

„Trzeba być sprawiedliwym. P. Tirard poświę- 
cjł się, podejmując się zadania, które w obecnych 
warunkach, nie było wcale ponętnem. — Prezes 
gabinetu nie jest radykalistą. Będzie on pełnić 
swe obowiązki, jeżeli nie świetnie i w sposób bu
dzący uszanowanie, to przynajmniej uczciwie i 
sum iennie. Należy mu się wdzięczność za to, że 
na posadzie ministra spraw zagrauicznycn zatrzy
m ał p. Flonrensa; należy m i się poebwała za 
to, że nie odrzucił pomocy tak pojednawczego i 
umiarkowanego umysłu, jak p. Fallieres. Możua 
mu powinszować, iż p. Lockroy odrzucił ofiaro
waną mu tekę handlu. Dwóch nowych ministrów 
pp. Soubet i Faye doznają zupełnie słusznie wiel
kiego poważania. Oto są dobre strony nowego 
gabinetu. Ma on jednak i słabe strony. Trudno 
pojąć, dlaczego uznano za potrzebne, zamianować 
po upływie sześciu miesięcy nowego ministra 
wojny. Jest to ustępstwo dla radykalisto r. J a 
kiekolwiek może mieć zasługi następca generała 
Ferron, odmówienie radykalistom tej ofiary, k tó 
rej się tak hałaśliwie domagali dowodziłoby wię
kszej roztropności, odwagi i godności własnej. — 
Lepiej byłoby także nie oddawać teki spraw we
wnętrznych w ręce p. Sarrien. Pamiętamy jak 
nieudolnie, chwiejnie i lękliwie postępował on 
przed dwoma laty podczas rozruchów w Decaze- 
sille. Dodanie odwagi, siły, niezawisłości urzę
dom byłyby pięknem i zbawiennem zadaniem .— 
Skrajna lewica może być spokojną. Pan Sarrien 
tago zadania się uie podejmie.

Podróż ks. N o r f o l k ,  który w zastępstwie 
królowaj udaj# się do R&ymu na uroczystość ju
bileuszu Leona X III, uchodzi w Anglii za wypa 
dek mający doniosła znaczenie. Standard  uważa 
nawet tę chwilę za nader stosowną do nawiąza
nia stałych stosunków z W atykanem. W yraża on 
przytem przekonanie , że gdyby A nglia była to 
zrobiła przad laty, stosunki irlandzkie przedsta
wiałyby się dziś o wiele korzystniej.

Całą dotyohcząsową politykę względem kuryi 
rzymskiej nazywa konserwatywny organ nagan
ną i wadliwą i uważa ją  za przyczynę wielu nie
powodzeń.

W  s k u p c z y n i e  s e r b s k i e j  dotychczasowa 
zgoda obu stronnictw  zdaje »ię rozsprzęgać. Ru- 
sofilski m inister wyznań Washiowics, ma podać 
się do dymisyi głównie dla tego, że jego plany 
spełzły na niczem co do reform kościelnych, 
zwłaszcza odkąd eksmetropolita M ichał wbrew 
wszelkim oczekiwaniom nagle zrzekł się pensyi, 
którą mu król przyznał w wysokości ■ 000 fr. 
W ielu posłów, niezadowolonych z wniosków fi
nansowych m inistra skarbu, rozjeżdża się bez 
urlopu do domów.

Z tej powszechnej rozterki w noszą, że albo 
ministerstwo poda się do dymisyi, albo skupczy- 
na będzie rozwiązaną.

K rakow skie Towarzystwo 
Oświaty ludowej.

W  dniach 29 października i 3 grudnia 1887 
odbyły się w „Collegium novum conclare Nr. 58 “ 
posiedzeniu W ydziału pod przewodnictwem ks. 
dra Józefa Pelczara.

W szystkie podania, które nadeszły z różnych 
stron do dnia ostatniego posiedzeni i z żądani >ra 
założenia czytelni ludowej, załatwił W ydział po
myślnie. I  tak uchwalono założyć nowe czytelnie 
ludowe: w Inw ałdzie (pow. andrychowskim ), Sko
mielnej białej, przy K ó ł k u  r o l n .  (pow. my
ślenickim), Niecirczy (pow. dąbrowskim), Grze- 
chyni, przy K ó ł k u  r o l n .  (pow. myślenickim) 
Ujściu solnem (pow. bocheńskimj, Jawiszowicach, 
przy K ó ł k u  r o l n .  (pow. bialskim), Kamieniu, 
przy K ó ł k u  r o l a .  (pow. niskim), Woli wa
dowskiej (pow. mieleckim), W ampierzowie (pow. 
mieleckim), Kańczudze, przy K ó ł k u  r o l u .  (po
wiecie łańcuckim), Łapanowie (pow. bocheńskim), 
Grobli (powiecie bocheńskim), Nienadówce. przy 
K ó ł k u  r o l n .  (pow. kolbuszowskim), Kłaju, 
przy K ó ł k u  r o l n .  (pow. bocheńskim) i Bobro
wy (pow. ropczyckim). Nadto na wniosek sekre
tarza uchwalono założyć czytelnie ludowe w Gra- 
jowie i Podstolicach (pow. wielickim), oraz udzie
lić, jak w zeszłym roku dr. Kownackiemu w W ie
liczce odpowiedniej ilości dziełek do wypożycza
nia włościanom, a pod kierunkiem  ks. Edwarda 
Śląskiego, wikarego w Wieliczce, założyć wypo
życzalnię parafialną ruchom ą i w tym celu dać 
również odpowiednią ilość dziełek z przygotowu
jącego się zapasu: na wniosek zaś dr. Malkie
wicza uchwalono założyć czytelnię ludową w Oho- 
cholowie (pow. nowotarskim) pod opieką pp. 
D em bow skich, którzy tak skrzętnie powołali do

życia gospodę chrześcijańską w Zakopanem i ma- 
jg pod swoją opieką czytelnię ludową przez Wy- 
dz.ał przy gospodzie założoną.

W  uzupalniem u poprzedniego sprawozdania 
z dnia 20 września b. r. w dziennikach tutej
szych ogłoszonego nadmienia s ię , że z czytelni 
w roku oieżącym założonych odbyło się po od- 
prawionem  nabożeństwie uroczyste otwarcie czy
telni przy Kółku roln. w Brzezinach w dniu 24 
listopada b. r. za cńętnym  i łaskawym współu
działem ks. Józefa R a d o n i s w i c z a ,  proboszcza 
miejseowego, który z w kładsą r. 5 złr. przystą
pił jako członek do Tow arzystw a, p. Medarda 
S z a j n y ,  przełożonego obszaru dworskiego i K ół
ka roln., oraz kierownika miejsc, szkoły p. Sl i -  
w y i wielu innych. Tak samo otwarto uroczy
ście czytelnię ludową, założoną przez Kółko roln. 
w Klimkówce w d n iu -26 listopada b. r., za sta
raniem kierownika kółka p. Stau. O s t a s z e w 
s k i e g o  i rcprezentacyi Rady pow. Po ostatniem 
posiedzeniu nadeszło sprawozdanie z otwarcia czy
telni w Lenczach górnych , które się odbyło za 
staraniem  miejsc, proboszcza ks. F r. C h r o b i c -  
k i e g o  i przy współudziale właścicieli okolicznych 
obszarów dworskich. Z powodu otwarcia też czy
telni złożyli na rzecz czytelni datki właściciele 
obsz. dworskich pp. Józef Powełka 5 złr., W oj
ciech Świdowski 3 złr. i Maks. Chilewski 1 złr., 
a zapisali się na członków Towarzyatwa ks. F r. 
Ohrobicki i Wojciech świdowski z wkładką ro
czną po 2 złr., a Alojzy Chilowski z wkładką r. 
1 z łr .— Również nadeszło obecnie sprawozdanie 
z całorocznej działalności czytelni ludowej w Rop
czycach, będącej pod kierownictwem p. Sew ery
na Udzieli. Obszerniejsza wzmianka o nader po
myślnym rozwoju tej czytelni znajdzie pomie
szczenie w rocznem -spiawozdaiąju Wydziału, a tu  
tylko zaznaczyć należy, że w czytelni tej odbyło 
się w ciągu roku 12 odczytów, których prelegen
tami byli pp. ks. J . Mleczko, F r. Kozdraś i Se
weryn Udziela, a książek wypożyczono 867. Tak 
to naśladowania godne zabiegi kierownika czytel
ni muszą wpłynąć koniecznie na rozwój tak po
żytecznej instytucyi.

Bodźcem do tern energiczniejszego działania 
dla W ydziału jest uznanie potrzeby pracy około 
dobra ludu w zakresie wskazanym statutem  na
szego Towarzystwa, które te uznanie objawiło się 
w hojnym darze pani Anieli Sumowskiej. Przez 
ręce p. dr. Ludwika W iszniewskiego złożyła szla
chetna ofiarodawczyni na fundusz żelazny Towa
rzystwa 2 Listy zastawne zakł, kred. ziemskiego 
Nr. 2291 i 2878 po 1000 złr. z kuponami pla- 
tnem i od 1 maja 1888. Ten przykład winien 
znaleźć licznych naśladowców. Nadchodząca uro
czysta dla każdego chwila, dzień wigilii Bożego 
Narodzenia, niechaj każdemu przy łamaniu opła
tka przypomni także dolę naszego Indu. Oby ka 
żdy w tej poważnego nastroju chwili pamięć o 
naszym ludzie ujawnił wedlag możności datkiem 
na oświatę l u d u , przesyłając przeznaczony fun
dusz do naszego Towarzystwa pod adresem Wy
działu. Nie mniejszym wyrazem potrzeby szerze
nia oświaty między naszym ludem jest gorące 
poparcie R aJ pow iatow ych, tych właśnie właJz 
autonom icznych, których w pierwszym rzędzie 
zadaniem jest czuwać nad dobrobytem i oświatą 
ludu. Oprócz Rad powiatowych krakowskiej i my
ślenickiej, o czem była wzmianka dziękczynna 
w poprzednieni sprawozdaniu z,dnia 20 września 
b. r ., nadesłał wydział R a d y  p o w .  w a d o w i c 
k i e j  datek jednorazowy 50 złr. przyrzekając 
nadto wyjednanie stałej subwencyi przy uchwa
laniu budżetu na rok 1»88. Takie samo przyrze
czenie udzielił nam  wydz. R a d y  pow . b ia ls k  ej 
Inne Rady powiatowe, do których udaliśmy się 
o subw encje na utrzymanie założonych w tyeh 
powiatach czytelni, wkrótce przychylne nadeszlą 
odpowiedzi, jak się spodziewać należy.

(Dok. nast.)

Kronika.
K r a k u  w ,  17 grudnia.

Komitet galicyjski dla spraw Banku ziem
skiego pros: uprzejmie wszystkie komitety powia
towe i miejskie: by zechciały nadal jeszcze zatrzy
mać u siebie arkusze subskrypcyjne i książeczki nu
merowane — a tylko środkowe wyeinki z tych 
książeczek naduełały sckretaryatowi w Krako
wie, w miarę odsełania gotówki do kas zbioro
wych.

Wczorajszy numsr naszego pisma skonfiskowała 
prokmatorya za u*tęp zawierająoy wiadomości z 
Wiednia. Dziś rana wydaliśmy powtórny nakład z 
opuszczeniem inkryminowanego ustępu.

f  Ksiądz Feliks Buchwald , dziekan Strzyżów 
ski, proboszcz w Dobrzeehowie, sz: mbeliu papieski, 
poseł na Sejm z okręgu gmin wiejskich Jasłe- 
Brzostek-Frysztak, członek sejmowego klnbn prawi
cy, zmarł w tych dniach w Dobrzeohowie. Od r. 
1848 zmarły kapłan brał ndział w życiu publicz- 
nem kraju.

Minister Dunajewski dziś rano pospiesznym po
ciągiem odjethał do Wiednia

Z Uniwersytetu. P. Antoni Barnaba Krzeez&ow- 
s k i , rodem z Rozkoszą w Królestwie Polakiem, o- 
tizymał dz'ś na tntejezym Uniwersytecie s(opi«ń 
doktora wszech nank Pfearsfeicb.

Wieczorek gimnastyczny w „Sekoie“ zgroma 
dził wczoraj liczną publiczność i cieszył się niezwy- 
kłem powodzeniem dając chlubne świadectwo e 
rozwoju i pożytecznei działalności tej ze wszech miar 
na poparcie zasługującej instytucyi. Na wstępie chór 
„Sokoła" edśpiewał pslooeca Moniuszki „Pan Cho
rąży", po zom rozpoczęły się produkeye gimnastycz
ne, przeplatane kolejno śpiewem chóralnym. Po po
chodzie ozdobnym. wykonanym wzorowo w takt 
marsza, granego przez orkiestrę, „Sekolewie" po
dzieleni na trz r oddziały, popisywali się ćwicz*niami 
na przyrządaoh, mianowicie na porączce, koźle i 
skoczni, a wykonanie tych ćwiczeń zasługiwało na 
uznanie. Dobrzm probierzem siły i wyrobienia mu- 
szkułów były ćwiczenia ciążkami, wykonane pod 
kierunkiem ncnczyciela p Gędłka Najciekawszym i 
najefektowniejszym pnnktrm programu wieezoru był 
popis grena nauczycieli w wykonywaniu trudnych 
ćwiczeń na koniu i drążku Niektóre z ćwiczeń 
prz«ch#dziły stanowcze miarę i zakres ewficzeń gi- 
mnaetycznych, a wkraczały w granicę sztuk akro
batycznych. Największą zręezaośó i siłę okazali w 
tyob ewolueyach pp Tyszeeki, Gędłek i Zwoliński, 
za co też publiczność rzęsistemi darzyła iah okla
skami.

Chór „Sokoła", pod kierunkiem p. Deca, edśpie-

w lł w przestankach „Wisłę* Nowakowskiego, „Kra
kowiaka" Żeleńskiego i na zakończenie „Naszą Han
kę" Żeleńbkiego. Znaczna ilośó „Sokołów" wystą
piła w mundurach, Rumiane i czerstwe twarze człon 
kiw, oraz wyrobiona siła muszknłów były dla zgro
madzonej publiczności wymownym dowodem zba- 
wiennyoh skutków gimnastyki, i winna być zachętą 
do popierania użytecznej instytucyi w imię w ła
snego dobra.

Bal akademicki odbędzie się dn. 21 stycznia tj. 
w sobetę w sali hotelu Saskiego Przewodniczącym 
komitetu jest Zygmunt hr. Cieszkowski, zastępcą 
przewodniczącego p. Franciszek Michalik, sekreta
rzem p. Jakób Teichmann, członkami pp. Wiktor 
Borysiewicz, Witołd Chwsi bogowski, Feliks Druż- 
backi, Filip Drużbacki, Marcin Feintuch, Stanisław 
Gawlikowski, Kazimierz Godlewski, Ludwik Grzy
bowski Karol Hcurtiui.. Maryan Hemmć, Wł. Leo 
pold Jaworski, Feliks K-sparek, Zdzisław ks. Lu- 
bemirski, Czesław Miśkiewicz, Jan Ornstein, Jan 
Papee, Herman Ssinfeld, Otto Eberswald Siegler, 
Lucyan Służewsk), Jan Stażewski, Kazimierz Ula- 
nowski i Władysław Żnrowsici.

Koncert Towarzystwa muzycznego dzięki współ 
udziałowi znakomitego pianisty p. Aleksandra Mi
chałowskiego zgromadził w śiodą w cali hotel* 
saskiego bardzo liczną pnbliczność. Koncert rozpo
czął się uwerturą „Iphigenia w Aulidzie" G I n e k  a, 
odegraną przez orkieetrę 13 pułku i amatorską z 
z zacięciem i werwą. Następnie p. Michałowski wy 
konał znakomi ie Kouoert Sznmana A-m»ll z towarzy
szeniem orkiestry a na żądanie publiczności dorzu
cić musiał aż cztery utwory, jak Chopina, Pieszezo- 
tkę, Polonez* i Walczyka we własnej parafrazie i 
Rubinsteina Barcarolę. Koncert zekeńczył się wyko
naniem słynnego Reguiem Che*nbiniegj na chór 
mięszany i orkiestrę. Wykoranie znalazło gorące u- 
znanie u znawców a szczególniej oklaskiwan. wspa
niałe Bies irae, Pic lesu  i Agnus

Włóczęgostwo Organa policyjne powinnyby ba
czniejszą zwracać uwagę na włóczęgów z rzemiosła. 
Indywidua bardze podejrzane, włóczą się po pio
trach domów i z największą natarczywością nacho
dzą mieszkania, zwłaszcza pojedynczych oiib, bu
dząc słuszną obawę niebezpieczeństwa, na które 
szczególnie kobiety mogą być narażone W imienin 
mieszkańców polecamy ich spokój prześwietnej wła
dzy bezpieczeństwa.

Aptekę P Dylskiegc prz ulicy Grodzkiej, dzier
żawioną dotychczas prz«z p. Radlera, nabył magister 
farmacyi p. Leon Rosner ze Lwowa, który przez 
lat kilkanaście pracował w znanej aptece Lwowskiej 
p. Zygmunta Ruckera.

Z magistratu. W dniu 2 stycznia 1888 roku, 
o godzinie 9 przed południem, odbędzie się w sali 
radnej magistratu 32 ciągnienie losów pożyczki pre
miowej miasta Krakowa, w okeo delegatów Rady 
miasta i dwó''h notariuszy.

Od podróinycb jeżdżących z Krakowa do Wie- 
liezki otrzymujemy pismo z zażaleniem, iż do pocią
gu przyprzęgany bywa wagon drugiej klasy Nr. 31* 
wstrętnie brudny i poplamiony.

Konfiskata. Wieczorne wydanie onegdajszego nu
meru Dziennika Polskiego zostało skonfiskowane 
przez prokuratoryę za artykuł, traktnjący o spra
wach szkolnych obecnie w Sejmie poruszonych, mia
nowicie za „ d o s ł o w n e "  przytoczenie wywodn 
profesora B o b r z y ń s k i e g e  na obradach ankiety 
szkolnej i twierdzonie, ż« rada ezkolna krajowa sta
ra się departamentem namiestnictwa nsnwaiącym 
eię coraz więcej z pod władzy Sejmu.

W smutnej sprawie policyjnego Śledztwa i are
sztowań, wywołanych we Lwowie z powodu pobicia 
redektora Przeglądu p. Maiłowskiego, według wia
domości dzienujków, onegdaj od godziny 3 popołu
dniu de wieczora przesłuchiwany był akademik p. 
Danielak, poczem wypnszczono ge na wolność. Rę
kodzielnik Cichocki nie został dotąd uwolniony z 
aresztu.

Rewizye podróżnych na granicy. Biuro kores
pondencyjne w Petersourgu donosi, że minister ko
munikacji wydał nowe przepisy o rewidowaniu 
podróżnych na granicy. Treść jest następująca Re 
wizya odbywa się w oddzielaym pokoju, w obecno
ści i podróżnych i urzędników komory cłnwej. Przed 
rewizyą należy spytać podrOżnego w języku dla nie
go zrozumiałym, do czego może być użyty tłumaoz, 
czy nie wiezie z sobą przedmiotów podlegających ocleniu 
należy przytem upr*ediić, iż nkrywany przedmiot pole- 
jący ocleniu będzie ilconfiskowrny, pomime ściągnięcia 
opłaty według taryfy cłowej. O wykryciu przedmio
tów pociąganych do opłaty cła, będą spisywane pro
tokoły, które podpisze podróżny, a jeżeli nie zechte 
tego uczynić dwaj świadkowie. Odzież podróżnego 
wolne rewidować tylko w razie wielkiego podejrze
nia, na rozkaz naczelnika komory. W razie znale 
zienia materyałów wybuchowych, broni, broeznr . za
bronionych lab odezw, ma być powołany żandarm 
dyżurny. Jeżeli pomimo znalezienia przedmiotów 
prdlegających cłu, aie będzie zachodziło podejrzenie 
iż podróżny działał podstępnie, będzie ściągnięta 
tylko opłata cłewa bez konfiskaty.

Z Warszawy. Trwająca przaz tydzień w salach 
resursy obywatelskiej zabawa publiczna nazwana 
„Gwiazdą* zakończyła się pokaźnym dochodem na 
rzecz nbogioh. Okuło siedmin tysięcy seób zwiedzało 
w ciągu tygodnia sale a otrzymany dochód brutto 
wynosi przeszło 4.000 rnbli.

Na wystawie szkiców, urządzonej prztz krakowia
nina p. KrywnlU jak donoszą dzienniki sprzeeLno 
180 przeszło obrazków i przedmiotów sztnki. Znany 
w Krakowie p. Ciehoeki przywiózł w tych dniach 
na wyitawę znaczną liczbę prac galicyjskich ma
larzy.

Z Poznan.Ji donoszą, że na jednem t  ostatnich 
posiedzeń tamtejszej Izby karnej zaszedł ciekawy 
przypadek. Zawezwany na świadka robotnik Grab
ski z Wronek prosił sędziege o odebranie przysięgi 
w języku polskim, gdyż po niemieckn nie umie. 
Przewodniczący sądn dyrektor Creme nie zezwolił 
na to i Grabski wykonał przysięgę po niemieckn, 
machinalnie pewtarzając wyrazy nie rozumiane. Przy 
przesłuchaniach Grabskiego pokazało się następnie, że 
nie umie ani słowa po niemiecku, skutkiem tego 
wniósł jeden z sędziów, Sperling, o powtórzenie 
przez Grabskiego przysięgi w polskim języka. Sąd 
po naradzie przychylił się nareszcie do tego wnio
sku.

P. Nikazy Gruszczyński, odpowiedzialny redaktor 
Kuryera Poznańskiego stawał przed sądem ziem
skim, oskarżony o obrazę jednego z dyrektorów 
gimnazyalnych, który zakazał uczniem używania ję
zyka polskiego „ze względów przyzwoitości i peda
gogiki". Rzekoma obraza polegała na tern, że pan 
Gruszczyński nazwał takie postępowanie „fenome
nalnie uierozwaiaem!“ Prokurator podzielając zda
nie obralunege, że używa nie jętyka polskiega wykra

cza przeciw zasadom dobrego wychowania, wniósł, 
aby obwinionego skazano na trzy tygodnie więzie
nia. Do tego wniosku sąd się przychylił, wyrazi
wszy w motywach, że wyrażenie p. Gruszczyńskiego 
było w istoeie gehassig i jako takie zasługują na 
karę.

Z Konstantynopola. Polił. Coresp. donosi, że 
do stolicy Turcyi przybył słynny aktor francuski 
Coquelin dla dawania z całem towarzystwem przed
stawień teatralnych. Na pierwsyem| przedstawienia 
„Świętoszka" sala ' tj^tralna była przeptłnioną.

Od Administracyi. W dniach od 20 do 24
b. m. włącznie rozsełać będzie administracja nasze
go dziennika numera okazswe w kilkunastu ty
siącach egzemplarzy dziennie na e iłą Gslicyę, 
Bukowinę, Bośnię itd. — zwracamy więe uwagę 
wszystkich pp. kupców, przemysłowców, właścicieli 
fa lry k , słowem wszystkie sfery handlowe i prze- 
mysłewe na korzystną sposobność umieszczania w 
tych dniach swych ogłoszeń —  za tę samą bowiem 
c«nę jak zwykle ogłoszenia te rozejdą się w pięcio
krotnej ilości.

Łaskawe zgłoszenia prosimy nadsyłać jak naj- 
rythlej do naszej Administracyi. Ulica śgo Jana 
nr. 18.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  18 grudnia popołudniu: „Pizeer 
Paulinów ezyli obrona Częstochowy", obraz histo
ryczny w 5 aktach przez Jnliana z Poradowa.

Wieczorem : Piąty gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer: „Pani majstrowa z Kleparza", komedya 
ze śpiewami w 5 aktach, przerobiona przez Edwar
da Błetnickiego, z muzyką Karola Millóekera.

We w t o r e k  20 grudnia: Szósty gościnny wy
stęp pani Adolfiny Zimajer: Po raz drngi „Bęben*, 
#p»retka w 1 akcie Jakóba Offenbacha. —  Po raz 
pierwszy. „Pan i peni", komedya w 1 akeie z 
franeuskiego Dreyfusa i „Żyeie paryskie", operetka 
Offenbacha, akt II.

W nauce: „E .terka", St. Kozłowskiego.

Sprawo w d a n i e
W ydziału  Towarzystwa imienia Tadeusza Kościu
szki w Krakowie w sprawie rozpisania konkursu 

na w p isa n ie  „Żywota Tadeusza Kościuszki. “

Wydział Towarzystwa „Imienia Tadeussa Ko
ściuszki" uchwalił na peaieuzenin j  dniu 16 marca 
1886 r. rozpisać konknrs na napisanie „Żywota 
Tadeusza Kościustki" — pod waimikami przez pi
sma publiczne do wiadomości ogółn podanemi.

Kjmisya konkursowa, złożona z uproszonych przesi 
Wydział Towarzystwa pp. Michała Bałuckiego, ks. 
San. prof. dra Stanisława Spissa, pref. dra Augusta 
Sokołowskiego, Jana Zachary asiewicza i przewodni
czącego Towarzystwa, po dokładnem zbadania i ooe- 
nienin nadesłanych prac kuUKursowych w sprawo
zdaniu pod dn. 18 października br. Wydziałowi 
przedstawionem, postanowiła nio nagrodzić żadnej 
z nadesłanyoh prac ze względu, że żadna z tych 
prac, ogłoszona drukiem, aie osiągnęłaby tego osin, 
jaki sobio Towarzystwo zamierzyło, a w szczegól
ności, że we wszystkich nadesłanych pracach anto- 
rowie za małe uwzględnili, iż praee te były prze
znaczone dla la d a , który o Keńoiuszce nic, albo 
mało co słyszał, który Kościuszkę nie wiele ob- 
ehodzi, że więc opowiadenie pewinno być tego ro
dzaju, aby wiązało uwagę niewykształconych czy
telników, rozbudziło w Indzie miłość i przywiąza
nie do tej bohaterskiej a zacnej postaci, pełnej mi
łości Indu i prostoty obyczajów, aby peatać ta  sta
nęła jakby żywa przed eozami ludu. Wszystkie zaś 
nadesłane opowiadania trzymane są w szablonów rm  
stylu podręczników biografiezayeh, bez werwy, ma- 
lowniezośoi w opisach i obrazowego przedstawienia 
faktów i ludzi.

Na podstawie powyższego sprawozdania komisyi 
konkursowe] W rdział Towarzystwa „Imienia Tade
usza Kościuszki" uohwalił na posiedzeniu w dn. 4 
listepada b. r. r o z p i s a ć  n o w y  k e n k a r t  ped 
następującemi Warunkami:

I. Dziełko, które będzie pdznaczone pierwszą na
grodą, ma mieć za przedmiot: „Żywot Tadonsza 
Kościuszki.* Treśi ma być prozą popularnie zosta
wiona: iorma i język przystępny, gdyż dziełko jest 
przeznaczone dla lada i młodzieży, objętości 4 de 
10 arkuszy druku w 8-ce. Wymaganem będzie 
barwne i zajmnjąee opowiadanie, któreby dawało 
ludowi jasno i wyrażać pojęcie, czem był Tadeusz 
Kościuszko, jakim był, co go uczyniło wyższym 
pe nad innych boLaterów i droższym narodowi.

II. Czas do napisania dziełka ustanawia się do 
dnia 1 października 1888.

III. Dziełko nwieńczene pierwszą< nagrodą Towa
rzystwo „Imienia Tadonsza Kościuszki" wyda dru
kiem własnym nakładem.

IV. Autor dżiełks odstępuje wszelkie prawa wła
sności literackiej Towarzystwu , nie roszcząc sebie 
z tego tytułu żadnych preteneyj do Towarzystwa

V. Nagrody zostają ustanowione dw ie: w wyso
kości 200 złr. pierwsza i 100 złr. draga.

VI. Do ocenienia prao konkursowych zaproszoną 
został kom isya, w skład której wchodzą pp. dr. 
Adam Asnyk, Michał Bałucki, prof. Maryan Soko
łowski, ks. kan. prof. dr. Stanisław Spisa i prze
wodniczący Tewaizystwa.

VII. Prace nadsyłać należy w kopercie zapieczę- 
tewanej pod godłem do sekretarza Towarzystwa dra 
Serafina Cbmnrskiego, adwokata w Krakowie nl. 
PosePka (św. Józefa) 1. 20, gdzie również bliższe 
objaśnienia względem konkursu udzielone być mogę

VIII. Uprasza się pp. autorów pr&e na konkurs 
nadesłać się mających o czytelne pismo.

Wreszcie uprasza Wydział szanownych P. T. au
torów prao nadesłanych na poprzedni konknrs „Imie
nia Tadonsza Kościuszki" e udanie eię pe odbiór 
tychże prao do sekretarza Towarzystwa pod powyt 
wskazanym adresem , gdzie się znajduje kancelarya 
Towarzystwa.

Kraków, 12 grudnia 1887.
W imienin Wydziałn Towarzystwa Imienia Ta

deusza Kościuszki.
Sekretarz Przewodniczący

Dr. Serafin Chmurski. J . Skirliński.

f ia ta S c i M E i? , literackie i artystyczne.
*** S y lu a n , organ galicyjskiego Towarzystwa 

leśnego, wyohodzi co miesiąc pod redakcją prof. 
Wł. Tynieckiego we Lwowie. Zeszyt za grudzień 
1887 wyszedł i zaw iera: Sprawosdanie stonogra-
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flczne z obrad walnego zeromadzenia Towarzystwa 
leśnego galio. w Tarnów i : Drng'e pbsiedrenie. H 
St.: Przypomnienia gospodarcze na miesiąc grudzień. 
Korespondencja: R Gierwis: Z Lnbelekiego 20 
pażdz L. W iśui»wski: Sprawozdani# z poufnego ze
brania leśników dn. 15 piździernika 18S7 Wiado 
meści bieżąee i rozma tości: Trzecie poufne zebra
nie leśników 15 grudnia. Wypowiedzenie traktatu 
handlowego z Szwajsarią. Uztawa rybaoka. Służe
bności w majoiatach Król Polskiego. Łosie w Ga
licji. Z Puław Plantacje czarnego orzeah.ł. Wiado
mości esobste. Odezwa Wydziału Towarzystwa le- 
śn ego. Ogłoszenia.

Na r. 1888 przeznaczone zostało dzisło p. E. 
Hołowkiew; za p. t. „Flora leśra“ jako premiom 
bezpłatne dla prenumeratorów Sylw ana . którzy u- 
isz- zą za < ały rok 1888 z góry prenumeratę

D a h n  Feliks, znakomity uczony niem'e<ki 
któreg gruntowne dzieło: Die Kdnige der Ger- 
manen—słusznie głośną zjednało ma sława, próbuje 
sił s «oi(b z powodzeniem na polu literatury powie- 
ścio-pisarskiej. Powieści jego są natnralnia histo 
ryczue i odnrsią aę  do epoki wędrówek narodów, 
jako na;lep ej autorowi znanej. Obecnie poszedł Dahn
0 krok dalej i ogłosił powieść: B>s sum  Tode 
getreu ( Breitkopf u. Kartel in  Leiptig  1887) 
z czaeów Karola Wi-lkieg<. W drugim rozdziale 
pod tytułem : Kaiser K arl u. seine Paladine 
pizedetaw a autor w ożywiony sposób najważniejsze 
pod-nia rycerskie z opoki Karolingów Częśś tę opra
cował Dahn wspólnie ze swoją ioną Teresą, która 
jest także znaną autorką niemiecką. Ostatnia po
wieść Dahna, przeznaczona dla młodzieży, zajmuje 
poważne miejsce wśród niemieckich pubhkacyj tsge 
rodzaju.

Oby i u nas znaleźli się jak najrychlej naślado
w cy w tym kierunku!

*** La Vtrtu en France par Max>me. du 
Gmn;‘ m ińb>e de l'A cnden .it-I ranęaise. Ouvrnge 
i/lu st' e de 45 gruuures dtssinets sur bois par 
Myrbach. lofomec Ed. Zter. Parts Hachette 
1387.

Zbiór opowiadań moralnych, przeznaczony dla 
młsdzirży. T.eśó do tej publikacji z-jmojącej i p* 
lecenia godnej czerpał auL'r z archiwów francuskich, 
Opowiadania p C. są oparte na prawdziwych zda- 
r eniach i mają za zadanie bndzió w sercach młó
dź cży miłość >jezyzny i zamiłowanie do tzynów 
wzniosłych i szla hetuyoh.

, • *  J- N. W i e r z b i c k i :  H a n k a ,  powieść 
podolska. VT-rszawr» Gebetner i Wolf roku 1888 

Iwan Makar, syn zamożnego gospodarza, i Han
ka, córk Hryoia pijaka, „pr>eigrali razem wiosnę 
dzieciństwau a następnie pokochali się, w ozem je
dnak rodzice „kładą im przeszkody1* tak, ie  widy
wać magą się tylko ukradkiem: Pan „agronom" 
('recie ekonom.) także rozgorzał de Hanki miłością
1 także rad by widywać ją  nkradkiem, do czego 
używa pośrednictwa aiendarza i czarownioy Horpyny 
Hanka j dnak z agronomem woal* widywać się nie 
chce; zaś co do Iwana robi zastrzeżenie, żeby jej 
swatów przysłał Stary Makar nie tylko nis zgadza 
się na t o , ale syna zamyka w kozie, aby mu raz 
na zawsze wyperswadować kochanie i kiedy Hanka 
pe śmierci ojca znika ze wsi, żeni go z Nastią, 
córką bogatego sołtysa. W ezasie wesela zjawia się 
Hanka, a wypowiedziawszy Iwanowi, ludziom i Be 
g-i narzekania sieroce, tdzis w świat.

Do wypowiedzenia tej wieczni* powtarzającej się 
histeryi w życiu ludu wiejskiego a bardzo często 
w ksąźfcaeL. użył autor tormy wierszowanej i wy
powiedział ją  w 7.000 blisko (mówię siedmiu tysią
cach) wisrszy, z których większą połowę zajmują 
spisy natury, najlepsi# z e*ł#j książki. Krajobrazy 
są malowane nie bez wdzięku, lubo ze zbytnią dro- 
biaagowośeią; mniej szczęśliwie udał się sztafaż, w 
którym autor raz przedstawia się, jako realista, to 
znowu jako romantyk, nawet tam, gdzie się tege 
najmniej spodzitwaćby można n. p. w opisie śmisrei 
Hrycia pijaka, włóczęgi, Który zapił się na śmierć. 
Antor tak te opisuje:

I  Hryć już nie żył. — Jedna chłopska siła 
Cicho, bez gwaru ie świata ubyła.
Dach jego lekki, jak tchnienie wietrzyka,
Lata W powietrzu nad szumiącym łanem,
Kąpie się w słońcu ciepłem i świrtlauem,
I spływa w blasku drżącego promyka 
Na rolę własną —  dysze wśród kwiatów etc. 
Takich karkołomnych skoków od  r e a l i s t y -  

o j z n y c b ,  gdzie „wieprze za nogi uwiązane kwi 
czą. 8’are żydówki trzepią boki capom" do prze
sadnych romantycznych opisów życia ludu — peł
no w całej tej wierszowanej pcwieśoi, której naj
większą zalecą oierpliwość autora, z jaką napisał 
tyle tysięcy wierszy, w czasach, w których tak ma
ło pisze się wierszy a mn ei jeszeze się czyta. Robi 
to na las takie wrażenie, jakby n. p. wiadomość 
o jakimś jegomościu, który w ezasach, gdy wszyscy 
jeżdżą kolejami, wybrał się do Paryża końmi i wła 
sną bryczką.

I l d e f o n s  K u c h a r s k i :  Zaloty panieza 
Szlfh! z życia, ("poświęcony Zygm. Sarneckiemu). 
Kraków, 1888. — Jest to, jak domyślać się można, 
pierwsza próbka autora na polu uowelistyki. Temat 
nie r.ss.y, ale prawdziwy, może nawet zaczerpnięty 

życ 'a; przeprowadzenie nie mało pozostawia d# 
t .‘zen a

11 Dowiadujemy się, le  Pr sw ądow i powsse-

chnemu odebrano debit pocztowy jr  Rosyi. Przy 
czyną tego miały być ai ty kuły Prstglądu  o szko 
łach bnłgarskich.

Ananasa, kalendarza humorystycznego ilu 
strowanego wydawanego prz^z p. Bartoszewicza w y z  dł 
roczLik ezwarty. Ozdobą części artystycznej wyda
wnictwa są reprodukóys obrazów z ostatniej wy
stawy w Krakowie (cynkotypie). które zamieszczone 
były w ilustrowanym katalogu tejżs wyst.wy.

Bibliografia. (H i s t o r y . ,  l i t e r a t u r y .  S z t u 
ki  p i ę k n e ) .

—  L o b e J . C : Katech:zm musyki Z 22-go 
wydania niemieckiego tłomaozył Jan Kleczyński. War
szawa, 1887.

— K ę t r z y ń s k i  Wojoisch dr.: O niozninćj 
epopei z XV wieku. Lwów. 1887.

—  K n r t z m a n n L . :  Do bibliografii Mickiewi
czowskiej. Poznań, 1887.

— L e w i c k i j  Iw an: H*łyśko-ruska bibliogra
fia XIX stolitia. I. Lwów, 1887.

—  M a l i n o w s k i  L ucjan : Jan  Hannsz urodzo
ny 1858, umarł 1887. Kraków, 1887

—  M e s t e n h a n s c r :  Szkoła tańca. Warszawa, 
1887.

—  S m o l k a  Stanisław prof. i pref Bobrzyński, 
Franke, Janczewski i Zakrzewski: Memiyyał w spra 
wie reorganizacji Akademii Umiejętności. Kraków,
1887.

— T a r n o w s k i  Stanisław h r.: Sprawozdanie 
sekretarza generalnego Akademii Umiejętności o 
wniosku prof. Smolki i towarzyszy. Kraków, 1887.

— Tenże: Ksiądz Waleryan Kalinka. Kraków,
1888.

Dział ekonomiczny.
Szynkarze krakowscy, przestraszeni projektem 

do ustawy przeciw pijaństw u, zwołują na d. 19 
grudnia na godz 4 po p iłndniu do sali strzele
ckiej zgromadzenie interesowanych. W odezwie 
zapraszającej g^uno interesowanych nie wsp.im?- 
na nic o celu zgrom adzenia, a przemawia tak 
jakby tu jakieś narodow e, polskie fn trresa były 
zagrożone. Główny ustęp tej odezwy opie-»a:

„W chwilach groźnych u Polaka ani różnica 
stanu lub kategoryi, ani też różnica wyznania ni
gdy nie była i nie będzie przeszkodą dla wspól
nego działania. Owszem! w chwilach takich sta
nęli wszyscy i staną jak jeden mąż w obronie 
swoich praw. Ponieważ grozi obecnie klęska nie- 
tyiko żydowsLAmu szynkarzowi, ale owszem ka
żdemu przemysłowcowi, który się trudni czy to 
w yrobem , czy to sprzedsżą napojów spirytuso
wych ; ponieważ grozi klęska w ł a ś c i c i e l o m  
g o r z e l ń ,  jak również miastom naszym jako 
właścicielom propinacyi; ponieważ wreszcie gęozi 
nawei klęska c a ł e m u  r o l n i c t w u  n a s z e m u  
przez projektow aną, a przedłożoną Radzie pań
stwa do uchw alenia, nową u staw ę, — przeto 
podjęło się grono interesowanych poczynić odpo- 
wiedne kroki, dla odparcia w sposób legalny gro
żącą nam  tę klęskę".

Odezwa ta jest pod każdym względem zuchwa
łą aż do przesady. Szynkarze — o zasłużona 
irouio lo su ! występują tu w charakterze obroń
ców w ł i ś c i s i e l i  w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o 
ś c i ,  jako właścicieli gorzelń, i r o l n i k ó w !

Nie dziwi nas bynajm niej, że szynkarze zastra
szeni krzątają s.ę okołc swej sp raw y ; to bardzo 
naturalne; ais narzucanie się na opiekunów miast, 
jednej gałęzi przemysłu, całego ziemiaństwa i rol
nictwa — jeat zuchwalstwem, godnem  napiętno
wania.

J jte ó w , 16 grudnia.
(mmm) Jedną z wjżni#jszj«h gałęzi gospodarstwa 

krajowego jest chów koni, po bydle rogatem bowiełn 
zajmuje drugie miejsce w kraju naszym. Nie małą 
rolę w dobrem utrzymaniu koni odgrywa nuleżyte 
i#h kucie —  i w tym kie-unku w innych państ- 
wach rządy dokładają wiele starań, aby jak najwię
cej byłe w kraju egzaminowanych kowali Węgier
ski rząd daje całe utrzymanie uczniom, uczęszoza 
jąeym na kurs kucia k#ni, — w państwie niemiee- 
kiem istnieją liczne stypendya i zaaczne fundusze 
na ten cel, — aby tylko wspomnieć niedawno zmar
łego hr. Einziedla — u nas w tym kiernnku nó
zię nie działa. Nazi kowale prowincjonalni należą 
do najbiedniejszej klasy i ani myśleć nie można, 
aby taki biedny czeladnik mógł na własny koszt 
nezę zczaó na kurs we Lwowie i dlatego partactwo 
ko m e w najlepsze, gdyż najczęściej kowale nie 
mają nawłt pojęcia, jakich narzędzi należy używać 
do kucia a cóż dopiero myśleć o należytem wyko 
oaniu. Wprawdzie w myśl u*tawy nie powinni się 
trudnić zwykli kowale kuciem koni, lecz tylko po
siadający egzaminu, lecz skąd wz'ąó tych egzami
nowanych ? Jakie zaś olbrzymie ztraty ponoszą wła 
ściriele koni , a razem wziąwszy, kraj cały, —  to 
dość powołać się na obliczenie dyrektora szktły 
weterynaryi w Sztuttgardzie prof. Rneffa, który 
twierdzi, że kraj posiadający 200 000 sztnz koni, 
w przeciętnej wartości 150 złr., ponosi stratę wsku
tek złego kucia rocznie najmniej 3 miliony złr. — 
Wobec tego, ie  w kraju naezym według spisu w r. 
1880 byłe 735.262 sztuk (Rocznik stat. dr. Rntew-

skiego), to biorąc za podstawę obliczanie prof. 
Rneffa, roczna szkoda w Galicji z księit Kraków- 
skiem wynosiłaby przeszło 11 milionów, a gdyby 
nawet odtrącić 87.386 źrebiąt do 3 lat, j»szcze 
zawszo zostaną milionowe straty Dlatego Sejm po
winien zwrócić uwagę swoją na tę sprawę i po
tworzyć kilka stypendyj dla czeladników kowalskich 
z prowincji, pragnących uczęszczać na kurs kueia 
koni. W sprawie t#j wnieść a a  przełożeństwo ko
wali lwowskich petycję do Sejmn.

Giełda w iedeńska n» wiadomeśó o wyzywają-
ł jm  artykule Inw alida , oraz na wiadomość o za
powiedzianej wspólnej konferencji ministrów w Wie
dniu zniżyła znacznie kurs papierów. Różnica ceny 
papierów niektórych z dnia 14 b. m. na 15 jest 
następująca: Kredyty spadły 2 7 5 ’10 na 271'25 
Laender bank z 217 '75 na 210, Union z 202 50 
na 197-50 Angl.b. z 105 na 101 7 5 , kolei Karola 
Ludwika z 200 na 195 25, renta majowa z 78 80 
na 77-30. węgierska złota z 98 40 na 97 30, 
węg. papierowa z 83 25 na 81 40 ; marki zaś pod 
niosły się z 6 U 9 2 1/ ,  na 62 0 2 1/*.

Podw yższonie cła nism leekitgo od pszenicy
ży ta  zostało uchwalone w parlamenc e dnia 13 

ibm Posiedzenie trwało prawie ośm godzin. Repre
zentanci wszystkich stronnictw przemawiali, bez 
m*łe kogo słuchano, a wszyscy czekali z ciekawo
ścią na wznik głosowania. Przy pierwszem głoso
wania upadł wniosek rządowy 23S głosami prze
ciw 108, żądający 6 marek od cetn. metr. psze
nicy Inb żyta. Za wnioskiem głosowali tylko kon
serwatyści; centrnm wstizymało się od głosowania. 
Przy drugiem głosowaniu wniosek żądający 5 ma
rek od pszenicy został u bwalony 227 głosami 
przeć.w 125, a takiż sam wniosek co do żyta 213 
głosami przeciw 126. Za podwyższeniem cła głoso
wali także posłowie' polscy.

T arg  na Kleparzu. (Spr. Now. R ef ). Kraków
dn. 16 grudnia.

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
Pszenica . . . .  . . . .  7 ’32 7 40
Zyto  5'45 5-65
Jęczm ień ............................. ...... 5 25 5 50
Owies ......................................................4 '75  5' —
Gro. h ............................................... — 10 50
T a t a r k a ...............................................— 1— 7 50
P ro s o ..........................................................  6 5 0
F a s o l a ...............................................8 —  10-—
J a g ł y .......................................................... 11 '— 18 —
Ziemniaki (h e k to li tr ) ................................15 0  180
S i a n o .................................................... — •— 240
S ł o m a ............................................... — 1—  2' —
Koniezyna na p a s z ę ....................... — •—  3 20

„ biała (100 klgr.) . . 3 2 '— 36'
Jaja (za k o p ę ) ...........................................1 6 0  1'70
Masło (za g a r n i e c ) .......................  4 75 5‘—
Spirytus na 95 stopni Tralesn hskt — •— 49- —
Okowita „ 80 „ „ — •— 4 5 '—

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o lo g i c z n e
(podług Ohserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 17 grudnia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś

g. 2 pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) v 742 7 mm-•* 739,9mm 738 5=0®

Temperatuia 
w stopniach Celsinsza

— 4*0 — 0<\6 + 7 < \2

Kierunek i moo wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

WSW 1 WSW 1 SSW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkaebi 9<5*/„ 96*/o 4 y U

Stan nieba 
0= pog.; 10 zup. poohm. 0 2 15

Telegramy „Nowej Reformy*;
(Prywatne.)

Lwów, 17 grudnia. (Posiedzenie sejmowe.) Na 
wczorąjsz,em wieezornem posiedzeniu przyjęto art. 
12 do 15 ustawy szkolnej. Przy art. 15 po
prawka k«. t iskupa Soleckiego, ażeby Rada szkol
na krajowa na żądanie ordynaryatn musiała usta
nawiać stałych katechetów, upad ła , a utrzym ała 
się stylizacja kom isji. Przy art. 16 rozwinęła 
się obszerna dyskusya nad wnioskiem komisyi, 
żądającym aby każdy nauczyciel wiejski otrzymał 
morg gruntu.

D yskusję przerwano o godzinie w pół do je
denastej.

Na dzisiejszera posiedzeniu wybrano komisyę 
do poczynienia wniosków o uczczenie czterdzie
sto letn iego  jnbileuszu rządów cesarza.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad projek
tem ustawy szkolnej. A rtykuł 16 utrzym ał się w 
brzmieniu komisyi z poprawką p. Koziebrodz- 
kiego.

Dalsze artykuły do 34 włącznie przyjęto bez 
zmiany. W artykule 85 wniosek komisyi o zni- 
żen.e lat służby nauczycieli z 40 na 35 został 
odrzucony. Resztę ustawy przyjęto ryczałtem bez 
zmiany.

Godzina w pół do trzeciej posiedzenie trwa 
dalej.

Wiedeń, 17 grudnia Najpoważniejsze osobisto
ści tutejszego świata politycznego uważają poło- 
żonie za bardzo groźue. W wiedsńskiem mini- 
steryum  spraw zagranicznych istn iał pierwotnie 
zamiar ogłoszenia w Fremdenblacie uspakajającego 
komunikatu półurzędowego tej treści, iż Austro-W ę- 
gry nie mają bynajmniej zamiaru przedsięwziąć 
jakiekolwiek kroki zaczepne. Tymczasem nade
szły z Berlin* depesze, wskutek których zanie
chano tej uspakajającej publikacji.

Buaaposzt, 17 grudnia. Opozycja parlamentu 
węgierskiego wniesie w parlamencie interperlacyę, 
odnoszącą się do położenia zewnętrznego. In te r 
pelaeya będzie już w tych dniach wystosowaną. 
Czy rząd na nią odpowie już te ra z . zależeć to 
będzie od uchwały, jaka pod tym względem za 
padnie na wspólnej radzie ministrów, mającej się 
jutro odbyć w W iedniu.

Budapeszt, 17 grudnia. Koraisya budżetowa u 
kończyła swe obrady. Poczyniono w budżecie tyl
ko małoznaeząoe zmiany. Powszechne panuje za
dowolenie z budżetu wzorowo ułożonego i przed
stawiającego się bardzo pomyślnie.

Belgrad, 17 grudnia. W skupczyaie usunięto 
z porządku dziennego serbsko-bnłgarską konw en
c ję  kolejową.

Prezydent gabinetu Risticz chory od dm kilku.
Konstantynopol, 16 grudnia. Turcy a postanowiła 

wziąć urzędowo udział w wystawie paryskiej i 
ustanowiła komisyę ad hoc pod przewodnictwem 
efendiego Arestake* Czuriaw.

(Z  biura konshondzneyjne io. )
Zndar, 17 grudnia. N a dzisiejszem posiedze

niu sejmu uzasadnił dep. Bakoticz swój wniosek
0 zaprowadzenie nauki j ę z y k a  r o s y j s k i  a g o
1 przemawiał za odesłaniem lego wniosku do ko
m isji z pięciu członków. Wszyscy deputowani 
narodowości kroackiej i włoskiej, tudzież prezes 
Wojnowiez głosowali przeciw wnioskowi; za wnio
skiem głosowało tylko pięciu deputowanych serb
skich.

Berlin, 17 grudnia. W parlamencie niemieckim 
przy pierwszem czytaniu projektu ustawy wojsko
wej, m inister wojny wspomniał o powszeehnem 
w narodzie niemieckim zamiłowaniu pokoju i pod
niósł konieczność zupełnej gotowości w uzbroje
niu, wobec możliwości zbrodniczej zaczepki. —  
Wszyscy mówcy, z wyjątkiem socjalisty Bebla, 
przemawiali za projektem, który też został do ko
misyi odesłanym.

Paryż, 17 grudnia. Sprawca zamachu na ży
cie E'erry’ego, A ubertin, miał wczoraj napad sza
łu. Dzisiaj zostanie on przewiezionym do domu 
obłąkanych Journal des Debats donosi, że poczta, 
która z kraju Kongo przybyła wczoraj do Bruk
seli, uie przyniosła żadnych wieści o losach Stan- 
leya. Ten brak wiadomości wzbudza obawę.

Rzym, 17 grudnia. Izba przyjęła 231 głosami 
przeciwko 22 traktat handlowy z Austro-W ęgra- 
m i, po przemówieniu m inistra Grispiego, który 
wyrazit życzenie, aby Izba przez swoje wotum 
dowiodła zgodności usposobień z rządem —  wzglę
dem państwa sąsiedniego.

Rzym, 17 grudnia. W W atykanie odbyło się 
świetne przyjęcie ks. Lichtensteina, który w imie
niu austryackiej pary monarszej i areyksiążąt wy
raził papieżowi powinszowania z powodu jub ileu
szu Papież odpowiedział w bardzo serdecznych 
wyrazach.

San Remo, 17 grudnia. M acktnzie ma dzisiaj 
stąd odjechać.

Sofla, 17 grudnia. W edług doniesienia Agencyi 
Havasa posłowie Ipócarstw. z wyjątkiem nie- 
ckiego, wręczyli wczoraj zbiorową notę, w któ
rej się uskarżają na nieporządki w służbie po
cztowej. Rząd nie dał jeszcze na to żadnej od
powiedzi, lecz |est praw dopodubnem , że rząd w 
odpowiedzi zarządzi złożenie poważnej ankiety, 
która zbada* sprawę i reklam ację poprze.

Sofia, 17 grudnia. Wieści o zmianach w m i
nisterstwie są bezpodstawne i oparte na złośli
wych zmyśleniach. W Sofii i na prow incji pa
nuje zupełny spokój.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodź ad Redak- 
cyi, która toż żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Rozpowszechniono lekarstwo. Wzrastający po
pyt za wódką francuską Molla dowodzi jej sku
teczności na gościec, reumatyzm i na 'wszelkie do
legliwości z zaziębienia. Flaszka kosztuje 80 ct 

Codziennie rozsyła za pobramen. pocztowea A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa- 
atu MOLLA z jegowymarką ochronną i podpisem.

Składy w Galicyi mieniono są na ostatniej stro
nicy tego nomem.

•  • • •  > " • £ ' .  - ą  3 K 3 M S Ł 2 2 U - j p i  *  M d  l  Ę » K f f l j j j g W g g a B a  n n  J l j f H  I  B J

NA D ESŁA N E.

Atelier dentystyczne
otworzył stale w Rzeszowie (obok hotelu Luftma- 

szyna, dom F inka I  piętro)
Di*. Ju liu sz  jBaudrowskl,

j po odbytych w Berlinie specjalnych atudyach 
W szystkie operacje na żądanie bezboleśnie przy 
znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselającym. 
Sztuczne zęby osadzane w złocie, kauczuku etc. 

(2226 1 3)

N A D E S Ł A N E .

Hom oreynm
zawiązane w celu zabudowania kilkanastu par
cel w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana Bra- 

|je ra  przy ulicach B rajerow skiej, Podlewsk.ego,
; Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje zgło- 
I szenia na zakupno pojedynczych gruntów , wyko- 
inuje projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż- 
! szych inforinacyj. Listy i t p. odbiera: Zarząd 
realności Emila Bertemiliana Brajera we Lwowie.

(2202)

NADESŁANE

Elursm telefirałiflzne,

Wyroby p. Piotra Krokiewicza, aptekarza w
Krakowie nabierają coraz większego powszechnie 
rozgłosu albowiem iwą dobrocią i skutecznością 
przewyższają wielce nawet zachwalane środki le
cznicza zagraniczne To też słusznie sasłngują 
na gorliwe uznanie, albowiem apteka pana Kro- 
kiewioza urządzona i  komfortem pod względem 
urządzenia jak i zaopatrzona we wnzelkie mo
żliwe uwydcskonalone przyrządy do sporządzenia 
i#ków, obok obszernej wiedzy i znajomości facho
wej, zyskuje coraz większą renemę, co dla apteki 
niezbędnie jest pożądane. (2213)

a mm  
NADESŁANE.

Zwracamy uwagę na główny m agazyn  
H erbat chińskich i  porcelany  
j a p o ń s k i e j  p. H. H o r o w i t z a ,  ulica 
Grodzka, 35. .■ (2 1 1 8  5 -1 5 )

NADESŁANE

T1 V | n n  wprowadza kwasy do krwi o- 
■  ■  strością szkodzące; kwasy ni

szczą i krew czyszczą Lippmanna Kansbadzkie 
proszki musujące. (1550)

D.) nabycia we wszystkich aptekach.
m e m m

NADESŁANE.

dnia 17 grudnia 1887.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryaeka renta z ł o t a .........................
5°/o austryacka renta (marcowa) . .
Akeye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn .................................................
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 ni 

£!»

Kars w wat

złr.
_ - c~

75 70
78 65

106 80
89 05

860 ---------

270 —

126 55
- -
10 02

6 01
62 10

Odpowiedzialny Redaktor: 
T ad eu sz  S m a rze w sk  i. 

Wydawca: Dr. L e s ła w  łsorotiski.

Neusteina ocukrzone pigułki
św. E lżbiety

„czyszczące krew", wypróbowany przez znakomi
tych lekarzy polecony jśrodek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct. ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerwonym napisem : „H e  i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firm a: A p o t h e b e  „Z u ra  
H e  l i g e n  L e o p o ld "  w W iedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowi# skład w apte • 
kach pp. R e d y k  a, W i s z n i e w s k i * ? * ,  So-  
b i e r a j s k i e g o ,  K r o k i e w i c z a  i J ó z e f a  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (1880 9-24)

N A D ESŁA N E

P orębsk i i  Z im ler
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacany.
1526 13-52

k r a k A w  d u ł a  17(13.
i He/ bieżąuego kuponu.)

Ruble papierowe rosyjskie . za 100 rubli 
Mark? niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to fraukówka z ł o t a ......................
6% Pożyczka krajowa galie »a złr. 100 
4‘/i % Pożyczka Krajowa galic. „ „ 100
5 % Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
ł 1;1,  94 L.'9ty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5*4 Obligi komunalne . . . .  I Eu-is. 
4% Listy zastawne Tow. kred. siem
4-%
4 %% 
6%
5 „
B-ł
5 'j> 
4% lik-, iuao.

Król. Pol.

II Em.

z prem. 10% 
zwr za 40 lat 
za rubli 100 
„ „ 100

L wów d n ia  16 1 2 .
( te z  bieżącego kuponu.)

Akoye Barku hip. gal (dywid.) na złr. 200 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 1 >0 
4l/»% n n n . .  .  r W
■■% „ okr. 56 „ 100
■i1/ , % Listy zast. Bankn kraj. „ „ 100
o% Listy zast. Banku hipoL gal. „ „ 100 
5% Obligacye lodemu. galio. za ił. 100 m. k. 
4 ^1% Obhgujye poi.ezki kraj. za złr. 100 
5* ublig. komun. Bankn knj. „ m 100

płaoą

109 -  
61 75 

0 98 
102 -

93 5<> 
102 25
91 7h 
99 50
94 85 
91 -  
9 ’

100 -  

oo -

98 
Vl 
88 50

żądają

110 —
62 25 
10 00 

104 -
94 CO

103 er
95 50

100 o
95 50 
92 —
97

101 26 
101 25 
99 -
98 25 
90 5(

285 — 
101 7 ? 
97 -  
91 50 
96 25 
99 r l  

103 
94 

101 -

W arszaw a, d n ia  16/13.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 186» za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5% n . „ II „ „ „ 100
6% „ n „ Ili „ „ „ 100
6% n „ „ IV „ „ „ 100

W ied eń  d n ia  16/13. 
Obl lgl  dł ugu p a ń s t wa

bez bieżącego knponu.
Renta anstr papier, ab 16% za złr. 100

„ „ srebrna „ „ „ 100
„ złota . . . „ „ 100

* „ papier, nowa „ .  100
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% sa 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ i  1864 bez % eałe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 zfr za złr. 100 
5% „ papierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 wz*. ab 10% eso.100 
Pożyczka prem. węg. po luO złr. „ „ 100

.  n n 50 „ „ .  100
4% Losy duńskie (Theiia-Bfg.) „ „ ,100

6%
4%
5%

płaeą żądają

77 65 
80 40 

i 09 75 
92 10

! 30
133 -  
135 50 
162 -  
162 —

97 75 
82 25

120 60

90 25 
98 BO 
97 75 
96 9 
96 76

7 '
80

110
93

131
133
136
163
163

9 7
82

112
U l

188 20 122 60

Obllgaoye indsmnlzaoyjne.
5% Obi. ind. ab 10%esc. Galicyi za 100 m.k.
5% „ „ „ 10% „ Buków. „ f '0  „ „
5% „ „ „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „
5% „ „ „ 7% „ Węgier. „ 100 „ „

Różne Inne pożyczki,
5 °jo jlLosy Donan-Regnlir z 1870 zr, sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. „ „ 1
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

Listy zastawne.
4'/»% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5% „ „ obi. komun. „ „ 100
5% Banku bip. gal. z 10% pr. „ „ lu t
5 % „ „ „ 40-letnie . „ „ 100
41 ,%  Boden-Credit allgem. óst. „ „ 100
3% Boden-Cred t ailg. Sst. z pr. „ „ 100
4% Gal. Tew. kred. ziem. okr. 41 „ 100
**/.* n „ „ „ „ 100
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ -00
41/»% Bankn austro-węgiersk. „ „ ICO
4% n „ „ „ ,  100
4% Banku hip. węg. z premią ,  „ 100

płacą żądają płacą żądają
Obllgaoye pierwszeństwa kolei.

102 40 103 — 5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 ------- 99 -
103 50 104 - 5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 — — -— —
101 60 K-3 25 4%% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 99 ~ 99 50
tO-i 5C 104 50 5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ luu 1 -0 — MO 76

4 *  I w.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 - -  — 80 25
4 % Lwow.-Czern. z 1»84 na 300 złr. „ 100 87 50 87 75
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100 123 50 123 80
5 % Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100 7 - 98 -

'' “ 3% Lumb. (Siidb.) na 500 fr za sztukę 1 1H  50 145 -
5% Przem.-Łun. I.E m . na 200 złr. za 100 95 90 96 4030 — 

V
30 25 
i7 25

5% Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100 “* ■ ---

L o s y .
95 25 96 25 Sudap. losy B tty liśa  . na 5 złr. w. a. 8 - • 8 40

; n o  jjF 100 Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a. 180 6< 181 50
100 75 101 25 K l a r y ................................ „ 4 0  „ m. k. 49 - 50 -
_ 98 4% Tow.żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w. a. 116 KO 117 50

100 - l 0 60 K .a k o w s k ie ..................... ......  *0 , w. a. 19 ~ 19 75
102 50 103 - Ofner (miasta Budy . . „ 40 „ w. a. 52 5< 53 25

93 — Czerwonego Krzyża austr. n 10 „ w. a. 17 60 17 90
__ 96 10 „ węgier. „ 5 „ w. a. U 2F- 11 55

L-'l 25 101 - Rudolfa ........................... „ 10 „ w. a. 19 3' 20 -
100 75 101 26 Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a. 34 — 34 5'-
a9 36 99 75 41/1% Tryesteńskie . . „ 100 „ m. k. 137 - —  —

103 25 104 — 4% „ ; . . 60 „ w. a. 69 75

Ostat.
dywid,

O’ —
1 3 -
1 8 - -
25-25
3860

21 -

10 - -

136, 
10-50 
13-50 

7-94 
9-50 
9 94 

25 fr. 
5 fr. 

16'25

(Akoye baakowe.
Angin b a n k .......................... ua 200 złr.
Bitnkwerein Wiener . . „ 100 „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „
Kreditbauic węg. allgem. „ 200 „ 
Luenderbank . . . .  „ 200 „
Austro-węgierskie . . . »  600 „
U n io n b a n k ..........................   100 „
Galie. Bank hipoteczny. „ 200 „

Akoye kolejowe.
Alfold-Fiuma . . .  na 200 
Ferdynanda Półnoon. . „ 1050
Karola Ludwika . . „ 210
Lwowsko-Czemiow-Jassy „ 200 
Koszyoko-Bogumińskie . „ 200
R u d o lfa ................................. „ 2 0 0
Siedmiogrodzkie . . . „ 200
Staatseisen^ahn . . . .  200 
Lombardy (Sttdbabn) . „ 200
Żegluga na Dunaju . . „ 600

t y .

zh

W a l u
Dukaty pełne ważns . . . .  za sztuaę
20-to F r a n k ó w k i .................................  „
20-to M arków ki......................................   >
Pół-Imperyały ros. pełne ważne „ „
Funty sz te rlin g i.....................................   „
Banknoty w ło s k i e .................................  „
Buble papierowe . . . . ,z» l(n) utuk

płacą żądiją

103 — 
86 75 

273 50 
27“
216 25 
873 
199 75
f i -  26

171 50 
'45* -  
197 -  
2 9 -  
137 _
178 -  
.61* - 
220 1 

86 -  

341

:5  97] 
9 98 

12 37 
10 35 
12 59 
49 16 

110 -

103 60 
87 BO 

273 76 
276 60 
216 60 
87 > -  
z<>* 25
s ~  -

1 2  BO 
2 4 6 6 -  
199 50 
210  -  
13$ . .  
179 _  
168 so 
220 60 
86 60 

343 -

6 99
11 -
12 Sł  
1* 37 
12 64 
49 25

110 25
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Nakład 
7.000 egz. WYDAWNICTWO GEBETHNERA i WOLFFA

Dajstarsza i najbardziej rozpowszechniona illustracya polska
28 lat 

istnienia.

TYGODNIK ILUSTROWANY
daje tygodniowo cztery arkusze druku i zawiera 

A r t y k u ł y  w s t ę p n e  w  k w c s t y a c h  s p o ł e c z n y c h .  
Powieści, nowele, fejletony najpierwszych pisarzy polskich. 

L i t e r a t u r a ,  u t w o r y  p o e ty c m ie ,  h i s t o r y a ,  k r o n i k i  n a u k o w e .  
Teatr, muzyka, sztuka.

Przeglądy polityczne, przeglądy piśmisnniczo. kroniki tygodniowe, tejletouy pro
w incjonalne, korespondencye ze stolic europejskich. 

I l n s t r a c y a  c h w i l i  b i c i ą c e j .  
Współpracownictwo wszystkich artystów polskich i wielu zagranicznych.

Dwa bezpłatne dodatki powleśolowe.
Szach y, Rebusy, Grafologia, Odpowiedzi od Rcdahcyi, Bibliografia polska.PREMIUM BEZPŁATNE

reprodukcja drzeworytnicza utworu J a n a  M a t e j k i  „ D z i e w i c a .  O r l e a ń s k a - * .  
Najznakomitsze utwory literatury polskiej dla prenumeratorów Tygodnika po zniżonej 

oanle (wyszczególnienie w prospekcie).
J . I . k r a s z c w s k ie g j  „ W izeru n k i k rh io n  i k s ią ż ą t  polskich**, wy

chodzić będą zeszytami przy „Tygodniku ilustrowanym11, w przepysznem wydaniu 
ilustracyami.

Ceny „Tygodnika ilustrowanego4':

z liezuemi

w Krakowie: 
kwartalnio . . . .  3 zlr. 30 cnt.
półrocznie . . . .  6 złr. 60 cnt.
r o c z n i e .............................. 13 złr. 20 cnt.

z przesyłką w całem państw ie austr.:
k w a r ta ln ie .............................................4 złr.
p ó łro c z n ie ............................................. 8 złr.
ro c z n ie ................................................. 16 złr.

Skład główny i ekspedycya w księgarni 
G. Gebethnera i  Spółki w  K rakow ie. 2157 2 5

Album wspaniałe wielkości 40/50 ctm. w ozdobnych okładkach,
zawierające

8 4  w id o k ó w  w  c h i  o m o l i t o g r a f i a c h , p r z c d * iu w la j i |c y c h  
n a j w s p a n i a l s z e  i  n a j p i ę k n i e j s z e

Z a b y tk i i p a m ią tk i K r a k o w a
podług oryginalnych akwarel 

J u l .  K o s s a k a  i  S t .  T o n d o s a ,
z tekstem  historycznym o 24 arkuszach Dra Prof Wtad. Łuszczkiewicza, 
oraz przedmową Dra Prof. Maryana Sokołowskiego wyszedł nakładem

f i r m y
K utrzeba & lfurczyA»bl w K rakow ie.
Znakomite to dzieło, wypracowane przez pierwszorzędne siły artysty- , 

czne naszego kraju i wykonane w największym europejskim zak ładzie ' 
artystycznym, polecamy gorąco Szanownej P. T. Publiczności 2100 7 12 '
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Handel pod okrętem
pod firmą

i i
w K rakow ie, Mały R yn ek ,

poleca fcwój obficie zaopa.izony skład towarów korzennych, 
herbat, win węgierskich, a tstryaekich. francusKich, reńskich, 
hiszpańskich i włoskich Cognac francusk i, Rumy i araki, 
wódki i likiery krajowe . sgraniczne, Porter augielski, Ryby 
w puszkach, w oliwie marynowane i wędzone, konserwy 
rożne, owoce południowe świeże, oliwę n ice jską , wędliny, 
sery wszelkie, bulion z dziczyzny, E kstrak t mięsny Liebiga 

i Kemmericha i t. p.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną 

pocztą. * 2187 2 3
Cenniki na żądanie opłatnie i darmo.
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Van Houtena. 
CZYSTE KAKAO

'znane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj
lepsze kakao.

Pod względom swej wielkiej w y d a t n o & c i  jest 
T A N  H O r T E N A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol
wiek na oko droższe, jednak t a ń a z e  niż inne podobne wy
roby: a filiżanka Y A 1V  U O E T E 9 I A  C Z Y S T E G O  
K A K A O  nie kosztuje wiecej niż filiżanka herbaty lub kawy;  
ponieważ jednak jest napujem s z c z e g ó l n i e j  p o ż y w n y m  
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  u m i e j .

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han- 
łlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 1520 30 30

M iejsca s p r z e d a ły  w K r a k o w ie : u S ta n is ła w a  F e ln tn c h a , Bynek, Nr. 0, 
J . F . F isc h e r a , Rynek, Nr. 39, J . J a n ig i, Rynek, Nr. 41, M. J a w ei n ick ie*  
go , Bynek, Nr. 44, E d . K r a n c tle r a , dróg., ul. Grodzka, Nr. 38, F r. M en er ta ,  
uliea Sławkowska, Nr. 6, J . W cn tz a , Bynek, Nr. 13/19. w R z e sz o w ie  u p J  
S ch a itter  St Com p.

J M  U M A T O W I C K
we Lwowie, ulica Kopernika, Nr. 3 , w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu

z n a k o m i t e  ś r o d k i ,  o d s z c z e g ó l n i o n c  7 - m a  m e d a l a m i  z a - 1 
■ In g i i  2  d y p lo m a  m i u z n a n i a  n a  w y s t a w a c h  k r a j o w y c h

i  z a g r a n i c z n y c h .

R s i I q 3IY I l i n  M n i f l f i l  słynny ten środek używa się od niepamiętnych ezasów 
D A I w B I I I  U O  I T I D n l t u  d0 rachowania piękności, świeżości i delikatności eery.

S ło ik  4  z łr .

Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 5 0  een t.

C l  ;■ - *>v n £ l  ł n a l  t n x >  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do knnser- 
UIIUŁI J l i a  l u a i  wowauia twarzy. Flakouy po 8 0 , 50  C. i 1 z łr .
R n n V U A  my°ia tw arzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wygładza na- 
M W W ŚM M M iW lS „kóiek. Flakon 5 0  ct. 603 39 0

a o n n r Y IY T T n C Y Y T ^ y y y y y y y y y y  ł W 9 V|l" f  T T  f  T i T T T T T T T T T S

l l o z s y t k ę  W i n
w bardzo praktyeznych oplata
nych gąsiorkar-h , zawierających 
4 litry ezyli 5 lj2 bu telek , do 
wszystkich siaeyj pocztowych u- 

skuteeznia 21793 15

Skiad win
m3. JANA BAUMANA

w T3 oohuL
Ceny wraz z gąsiorkiem.

ąsiorek hegelayskiego Nr. i. . z łr. 2-30
Ib • „

Nr. III . n
„ sam orodnego .......................„
„ „ *7.1achet. Nr. I. „

* Nr. II. „
„ maślaeza 1. pniowego „
n maślałza II, potowego . „
„ maślaeza 111. pntowogo . „
„ Tokarskiego Ausbruch V. pnt. „

Eriauera czerwonego . . „
Krlauera starszego . . .  „

„ Mailhergera austiyae. białego
„ Gumpoldskiicii. austr. b. 1872 ,
„ koniaku fiaiicnskiega słynnej
„ firmy llarnęt et Kila w Cognac „
„ C o n ia k  stary z roku 1865

Grandę flne Chamnagne 
8W Zamówienia uskutecznia 1 atych.n ast.

Uprasza się w interesio P T. Publiczności o zwró
cenie uwagi na niniejsze ogłoszenie.

If u j t a n ie j

B ie lizn ę
nabyć można w handlu

S I E N K Y K A  R E  C M  T A
przy ulicy Floryańskiej, I. 15,

gdzie aptek  ̂ pod zfotą gwiazdą.
Nie iiutjąo sk epn od frontu, lecz na I piętrz", 

połączony z własną pracownią wszelkiego rodza
ju bielizny, prowadząc ją osobiście w połączeniu 
'Ł P r a ln ią  n a  śp o sćb  zagran iczn y , 
jestem w stania robienia największych ustępstw 
w cenie moich wyrobów , których bogaty zbiór, 

mianowicie: koszul i kalesonów (męskibh i 
damskich) , kołnierzyków, mankietów, poszewek, 
prześcieradeł, pończoch, krawatek, chustek szyr- 
tynguwych i prawdziwie płóciennych po niesły
chanie niskich cenach Szan. P. T. Publiczności 
polecam.

Nadmieniam, że robota i fasony odpowiadają 
najwybredniejszym wymaganiom, zasadą bowiem 
moją jest przy niskich cenach doborowego to
waru, zyskać e ęstych stałych odbiorców.

C ena p ra n ia  i c z y sz c z e n ia  flra- 
n elt w pralni mojej, urządzonej na sposób za- 
graniozni, a połączonej z fabryką bielizny, z n a 
cz n ie  o b n iż a n ą  z o s ta ła .

Oprócz, prania 1 czyszczenia bielizny, przyj
muje się tasże d > prasowania biebznę, praną w 
domu, oraz firanki do wyprężania.

Zamówienia z prowincyi wykonuje szybko i 
prioktuiilaie. 2080 3 0

H e n r y k ,  L e c h t .

R e a l n o ś ć
położona pod L. 40 w Nowej w si, za 
rogatką Łobzowską z  w o ln e j  r ę k i  

d o  s p r z e d a n i a .  2IS4 2 f, 
Bliższa wiadomość Tffl miejscu.

m m m m m i

utrzymały dotąd, jak od lat trzy
dziestu, z powodu swej dobroci 
i ciągłego udoskonalania, palmę 
pierwszeństwa pomiędzy wszy 
btkiemi ir.ncmi maszynami do 
szycia, dlatego też w zięeie 1 od
byt tychże zwiększa się z każ

dym rokiem.

N.t wszystkich wystawach 0- 
trzymaly

oryginalne Singera

najwyższe odznaczenie, w tym 
roku znowu

w  A d e la j d z i e  n a  
w y s t a w ie  j u b i l e u s z o w e j

P ierwszy medal,
w  U o n d y n ie ,  a m e r y k a ń *  

Kkn w y d a n a
3 dyplomy honorowe.

Najnowszym wynalazkiem fir
my S in g e r  &r € c m p .  jest 
maszyna do szycia

tysokoraniioima

IMPROWED
posiadająca najwyższy stopień 
wykończenia, jest to najszybciej 
i najlżej idąca maszyna w świa
cie, która wszystkie inne syste
my znacznie przewyższyła.

Dobra maszyna do szycia jest 
nąjużytoczni?j»/.v 111 sprzętem, po
siadającym stałą wartość i t a k  
d i i  u ż y t k u  d o m o w e g o ,  
j a k  d la  c e ló w  z a r o b k u  
j e s t  n a j p i ę k n i e j s z y m  i  

n a j p r a k t y c z n i e j s z y  m  
p o d a r k i e m

na Gwiazdkę.
G E N E R A  L N A  A G E N C Y A

The Singer Manufacturing Comp. New York
6. Neidlinger, Krabów, Floryańska, 34.

6 o - o - o o - € 3 - € > € > e » - € > i o 4 o i o - e > € > € > e 3 - e > o o - e > d

2178 2 0

Na podstawie zaufania,
jakie posiada nasz k o tw ic z n y  P a in -  
E i p e l l e r  od lat 20, ośmielamy sio 
zaprosić niniejszem do próby i tych, 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi
tego i ulubionego środka domowego. 
Nie jest to ż ad en  ś ro d e k  ta je m n y , 
a tylno ściśle realny, umiejętnie ze
stawi my preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym ns reumatyzm lub podagrą, 
jako środek niezawodny przeciwko po
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na z u p  > łne 
z a u fa n ie  nąjlepiej udowodni ta  oko- 
licznuść, ie  wielu ohoryoh przepróho- 
wawezy wszystkie pompatycznie anon
sowane leki, przeoieź w końcu powró
cili do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po- 
rówuame, że tak dolegliwości reuma
tyczne n.p. darcie, łamanie itd., jakoteż 
bole zębów, głowy, kiyyżów, kłucie w 
boku itd. n a jp r ę d z e j nśmierzyć Bię 
dają zaponioĄ naciorań Pain-Erpel- 
lerem. Umiarkowana cena 40 ct., 
70 c t, a wzgl. 1.20 zł., czyni go do 
stępnym i dla niezamożnych, a liozne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy n i darmo. 
Jednakowoż strzedz się nałoży naśla
dować i uważać za prawdziwy jedynie 
1‘ain-Expoller ze znakiem kotwicy, 
hlużna go dostać prawie we wszystkich 
aptekaoh, a główny sl ład znajduje się 
w P i  a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ło 

ty m  L w em .
F. Ad. Richter & Ge. we Wiedniu.

f
f

S K Ł A D
zagraniGznycIi ja to  też prawdziwych

" w i i s r

WEGI F . RSKI CH
z największych piwnic 

m agnateryi węgierskiej
oraz 2156 3 10

Cognac francuski
poleca Szanownej P. T. Publiczności

A . I I I  K L E
w K rakow ie  

ulica Grodzka, L  31 (w oficynie).

^ 1 3  k  n a !
przednie, trwałe gatunki, tak gładkie, 
jakoteż w nowych guatowych wzorach 
wykrawa po bardzo niskiej cenie i 
przesyła do przejrzenia rróbki opłatuie, 
zaś dla panów majstrów krawieckich 

więkize zbiory próbek nieopłatnie 
Fabryczny Skład sukna 

„ z  u  n i  i r c i l s e n  L a m m ‘* 
i n  B r t t n n .  1946 7 10

# K r ó 1e w s h o - w ę g i c r s k a
K R A J O W A  C E N T R A L N A  WZ O R O WA

n  W A T  C A  W I M
pod dozorem i kontrolą 

Wysokiego Węgiel sko-Królewskiego Rządu 
w  K r a k o w i e

poleca Szan. P. T. Publiczności bogato zaopatrzone swe składy 
w in  b u t e lk o w y  c h  w ę g i e r s k i c h  o d  3 »  c e n .  z a  b u t e l k ę ,

win szampańskich, francuskich, węgierskich i hiszpańskich
na arroba i butelki, oraz 

C o g n a k ó w  f r a n c n s k i c l i  i  w ę g ie r s k ic h .  2153 2 5
aitiw.H przy ulloy JaglellońzlŁlej , X. 5.

#

m
I  J A M  13A J E 4i
f l a p z y n  i Fabryka wyrobów tokarskich
0 w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, Nr. 13,

poleca P. T. Publi»znośui elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu , rogu,
W  pianki, kości słoniowej, dizewa, kamienia, marmuru i metalów, jtko  to :

cybucby V  \ wiśniowe, tnreckio, badefiskie i z jaśmiua,
c y g a r n i c z k i  ,  f a j k i  j H a n / c o w e ,

laski, kije bilardowe, su  y, arcaby, domina i t d.
Mrszelkie p rz jb  do bilardów,Wielki wybór p  o r t iu o 11 e r e k ,

Kręgle, Ittnle, ItrilŁlety. ^

m

m
#

Za dobry gust, rzetelne wykonanie i prr.ystępne ceny ręezySkład kas o g n i o t r  wałyołi. j o l .  5 6

N k le p
z lu ic s z k a n ie a u  o d  t y l u ,  przy 
ulicy Krowoderskej, 1. 122, obok fabryki 

Wgo Zieleniewskiego, 
d o  w y u a j ę c i a  k a ż d e g o  c z a s u .

Wiadomość tamże lub przy ul. Sław
kowskiej, 1. 14, I I  piętro. 2185 3 3

Loticwnia bardzo obszerna
Sklep frontowy 

6, 4 i 2 pokoje na III piętrze
n ow o w y r e s ta u r o w a n c ,

do wynajęcia każdego czasu przy ulicy 
Mikołajskiej 4. 2135 4 6

IWina naturalne!
węgierskie

w barylkaeh 4 litr. Czerwone złr. 2 '50  
do złr. 3. Białe od złr. 2 -30 do 2 -70. 
Czerwone deserowe od złr. 4 do 5 , 

przesyła opłatnie za pobraniem
2151 Handel wywozowy win 8 10

Fraiild  &  Comp.
Werschetz iSiidungarnj.

Mieszkanie suche, wygodne,
z 4 pokoi, przedpokojn, kuehni i przynsleiyto- 
ści, na i piętrze, w podworcu, od plant, przy 

u lu - y  ś w .  K r z y ż a ,  > r .  7 .
Oraz c a ły  d o m ek , z ogrodem 3/4 morgo- 

wem i sklepem , naprzeciw koszar, przy u lic y  
R a jsk ie j , l ir . 10, za bardzo miernym -zyn- 
szern do wynajęcia 2166 3 5

Wiadomość na miejscu.

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medalem państwowym na
 ostatniej wystawie krakowskiej

ŚRODKI L E K A R SK IE  i TO ALETOW E

J Ó Z E F A  T R A U C Z Y Ń S K I E G O
a p t e k a r z a  „Po d  K o r o n ą 11 w  K r a k o w i e .

WINO CHHNOWE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM , poteeone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiana z Dajlepszej kory chi
nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały się niezbędnemi w ordynacyach lckarikiich. — Środek ten w zuaenia 
cały organizm, podnieca trawienie i epetyt, nieocenionym jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu płuo , dyfteryi, B 'ksr- 
latynie itp., w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, błędnicy w rozdrażnieniach nerwowych w wyoieńczeniu organizmu , 
w febrach uporczy wych. Dla dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 ct.

WINO PEPSYNOWE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wiciu innych cie-pieniach żoiądka. Cena 1 i ł r  50 et.
WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, zatksniacb nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 ct.
R0ZCZYN „LERASA“, zawiera pjrofosforau żelaza i sody, który w niedobrewności, bledniey. rozdrazuieniacb nerwowych, osłabieniu i wy

niszczeniu całego organizmu, powstałego nieraz z tajnych pobudek, nzuzli najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 centów.

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złeso żołądka. Okazał się zbawiennym w ka
tarze, boleściach i kurczach żołądka , hemoroidach , Iraku apetytu, zgadze, zatkaniacu nawykowych , bfliach i zawroiach głowy 
Cena butelki 1 zlr., pół butelki 50 cent. Liczne świadoctwa służą za dowód jego skutecznośei.

V< ielinożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chrouiczd) katar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem Pański 
„Balsam zdrowia1. Już p zy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się da.ek'> silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem Juliusz Potocki.

Warszawa, dnia 29 rnr.ja 1886 roku.
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 ct. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 ct. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, sui»ku 

wybornego, usuwają najuporczywszy kaszel suoby i nerwowy, dławienie, koklusz, plucie krwią, chrypkę, duszność i zaflegmienie 
ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długrtrwały, katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 eentów
EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkion dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak powietrza, gdyż rozpylony rozpylaczem 

w powietr-u napełnia pokój trwałą , zdrową i orzeźwiająeą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 
75 cnt. Rozpylacz do tego 1 złr. 20 cen‘ów.

ZIÓŁKA ANTIREUMAfYCZNE i ANTIG0ŚĆC0WE, są nieoeenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gościec darcie, poda
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszcząc krew, przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofuły 
zastarzała tak u dorosłych jak i u dz.ieci. Cena 1 złr.

SMAROWANIE BALSAhllCZNO-ZiOŁQWE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPELERIN- Cena 30 ct., 60 ct. i 1 złr. 50 ct. Nach rając miejsca 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennic usuwa się zastarzałe darcia, renmatyzmy, gościec, reuma’/zm  w głowie 
oraz chwilowe porażenie rąk i nóg.

BALSAM NA ODMROŻENIU. S rodek niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszozy znpełnie odciski, brodawki i zgt oiałośt • skóry. 
Cena 50 ot. KROPLE CUDOWNE z ko ia  ną. Po użyciu tych kropli ustępuje nawet najsilniejszy ból zębów. Cena 50 et. Wata namierza
jąca ból zębów 15 c. ALLYL, do nacierania przeciw mijreni*, fluksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 złr. 

REGENERATEUR jest ni zrównanym śro ikiem, przywracając bowiem siwyui lub spłowiałym włosom berwę pierwrfną , wzmaoniajae ta 
kowe nadaje tymże nadzwyczajną m ękkość i połysk, nadto nisi zy łupi-ż, pryszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów
myć w sodzie lub rnydie, lecz zwilżać włosy tym płvn-m, a po 8 10 dni otrzymają "'erw otaą barwę. Płyn tea n i ł  D ndzi jkór
ani bielizny, czern przewyższa wsz stkie dotąd znane środki. Cena S zł1 < i 1 zL . 50 et.

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzech barwa h : biały, różowy lia blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. Cena 
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomi em przyleganiem do ciała tak daleoe 
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zrwiera również składników szkodliwych, przeto nżywanie jego polecić mogę 
jak najlepiej.

PASTA PIĘKNOŚCI (Creme de baute), usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, ezrwonośe nosa, słowem (est to środek od
mładzający i nadający cerze nadzwyczajną deUka ność i świeżość. Cena 85 ot. Krem gioerynowy nadaje c isła miękkość, zapo
biegając zarazem pękaniu i pierzchaniu rąk i twarzy Cena 75 centów.

WODA DO UST. Cena 75 i 30 ct. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ct. Zapobiegąją pruchnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i osła
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń meprzvjemną, wytwarzającą się ezęno w ustach.

ESSENCYA M ĘT0WA tyiko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanck rannych jak i poobjednich , usuwa bowiem z ust niemiłą
woń i niesmak, zarazem wzmacnia i odświeża całe podniebienie. Cena bO eentów 

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cena 80 centów, i ESSEN3YA TANN0-Ł0PIA10WA. Cena 80 centów.
Zapobiegają wypadaniu włossw, tw rzeu;u się łupieżu, gr^ybkjw, swiądu i prowieniu włosów.

LILI0NEZA, odznacza się nadzwyczajną deikatnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca, łagodnie wp.ywa na na »órek, wskntek 
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniąc zarazem od opalenia. Cena 75 ot 

MYDŁO ZIOŁOWE nadaje cci ze nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 et. Mydło glicerynowe płynne, jedyne do konserwowania
cery do późnej starośoi, utrzymuje ją w nieustannej świeżości i delikatnośoi, i o 'hrania zarazem oó opalenia, plain wątrobia-
nyeh i t. p. Cena 60 centów. w-ODA* K7L0ŃSKA, własnego wyrobu, ciesząca się ogólnew uznaniem, Cena 70 35 i 2.50 eentów 
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleozenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszczący molo, as a 
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 eentów.

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie najnowszej medycyny, n*dto we wszelkie wyroby lekar
skie, kosmetyczne i perfuinerye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów rranenskich i niemiekkiek. qkład wód mineralnyoh, przyrzą
dów chirurgiczuych i środków homeopatycznych. \

Cenniki i broszaki darmo i opłatnie. 2154 2 0

^



6 Nr. 289. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 18 Grudnia 1887.
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E r v e n  L u c a s  B o l s
F A B R Y K A  L I K I E R Ó W

c. k. a u s t r y a c k i  i k ró lewsk i  n ieder landzki  dos tawca  dworu
W  (egzystuje od roku 1575)

utrzym uje u firmy :

W ilhelm  §tifft9 hurtowny układ win,
król. pruski dostawca dwory, 

w vV lednlifł, X., Tłefer Q-ral>en, 4,
G L Ó W A ¥  S K Ł i D ,  przez który wyroby najprzedniejszych holenderskich likierów  i Arac- 

Punsch  po cenach fabrycznych sprowadzane być mogą. 
O d s p r z e d a j ą c y  o t r z y m u j ą  r a b a t .  ' W  

L ik k r j  te przesyła się także z Wiednia w koszykach po 2, 4  i 6 flaszek odpowiednio na podarunki.
C e a n ik i r o z s y ła  s ię  n a  ż ą d a n ie  d a rm o  i  o p ła tn ie .  ż 959 7 8

E w e n  LuCils B o ls, C. k. austr. i król. n iederl. d ostaw ca dworu,

M A G A Z Y P J  
J Ó Z £ F A  A I I I I I I F & I E O O

w  Blrakowle
H o te lu  D r e z d e ń s k i m ,

T. Publiczności
t e  R y n k u  g ł ó w n y m , w  

p o leca  S zan . P .
B ę k a  n I c z k i

kozłowe, stębnowane, duńskie, szwedzkie,
'angorowi, Jo powożenia, sarnie, glanco- 
wne, jedwabne, kortowe, włóczkowe, ba

wełniane.
K n f r y

skórzane, drewniani, płócienne, torby rę
czne z przyrządami, necessery mniejsze i 
większe, płótna i paski do rzeczy, pledy, 
kapelusze, czapk i, płaszcze gumowe, pa

rasole, lusterka, grzebienie, szczotki.
K a f t a n i k i

kozłowe, jelonkowe, sarnie, prześcieradła, 
poduszki, kam izelki, kamasze skórzane,

, pantofle, kurtki do polow ania, hawsloki, 
płaszcze od prochu , basz/yki, trzewiki 

futrzane
S z l a f r o k i  m ę s k i e

' z wełny H ym alaya, bardzo lekkie i eie- 
i>łe, tal. ii  sam* pantofle męskie, damskie 

i dziecinne.

Krawatki męskie modne w największym wyborze.
P e r f u u e r y e ,  w o d y  t o a l e t o w e  i  m y d l ą

fabryki ED. PINAUD w Paryża i I. et E. ATKINSON w Londynie. 
Nowość! P e r f l i m y  s k r y s t a l i z o w a n e  w  o l ó t s l a i

z fabryki Ł. Legrand w Paryżu.
K o m k o w j  b k ła d  k a r t  d o  *ry.

K o u z u le
jedwabne, płóeienne, kretonowe, oiforde- 
we, szyrtingowa nocne, kołnierzyki, łił_- 
kiety, chustk i, skarpetk i, szelki, spinjn

P o r t m o n e t y ,
pugilaresy, cygarowki, ty ton iem , eygare 
tnice, w izytierki, w ereezzi, neeesserki 
kieszonkowe, etuis, kieszenie skórzane aa 
pieniądze, pilniki, szczoteczki do ust, wy
roby ze skory, drzew a, słoniowej kośei i 

szyidkretu.

P o J ż e z o e b y
damskie jedwabne kolerowe, ezarne, szko
ckie. nieiane, kamasze włóczkowe i kor
towe, kamizelki wełniane z rękaw am i,, 

zarękawki.

B i e l i z n ę  t r y k o t o w ą
oryginalną i systemu D r a  l a c g e r a  

po eenach śeisle fabrycznych.

. c b .

1871 J3 1S

w szelk ich  towarów galanteryjnych, brązo
w ych , skóricow ych i d rew n ian ych , Majoiiki, 
wyrobów platerowanych, biźuteryj i wach

larzy rozpoczęła  się
z dniem  1 grudnia 1887  r.

w  magazynie 2102 7 12

F .  ^ Z d f i l E W I C Z A
R y n e k ,  l in ia  A —B.

Towary zeszłoroczne niżej ceny kosztu.

:y o o o o o & o o o ® o o o G & i> o o o o o o o o Q
Premiowane na Wystawie przyrodniozo-lekarsklej w Krakowie I881 r wina lecznicze.

M A J L A G A  
z f o s f o r a n e m  w a p n i o w y m

wyrobu

aptekarza Henryka Blumenf Ida we Lwowie.
Wino to wprowadzi do organizmu materyę potrzebną dla utworzenia kości i zębów.

1 Z nadzwyczajnym skutkiem działa przeciw' wycieńczeniu kości, szkrofułom, ohorol 
angielskiej i tnberkutom, posila i odtwarza cały organizm.

Główny sk ła d  w aptece pod „złotym słoniem" 1822 6 0
H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .

Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 ztr. 50 cent.
Skład dla Krakowa w aptece Wgo E .  S t o c k m a r a , ulica Grodzka. 

Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy
syła na żądanie bszpłatnie apteka pod „złotym słoniem" H. Blumenfelda we Lwowie I

B 0 0 0 0 0 0 O 0 0 8 8 0 < D O C 0 0 G

LECZENIE CH0R0B PŁUCNYCH
a  (S u c h o , Wiuiszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzi

z a  p o m o c ą  g a z o w y c h

E K S H A L A C  Y J
( w s t r z ]  k iw a ń  w J e l i t o  o d c h o d o n e ) .

Nic do uwierzenia , na pozór niedościgły ideał lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej metody! 0  nadspodziewanych, nie rątpliwych skutkaeh lec niezych świadczą 
w sposób przekonywający następujące w krótkości, lecz niemal dosłownie powtórzone świa
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i z&gnnic/ne.

P r o f .  d r .  B e r g e o u : „Po trzeehdniowej ekshalaeyi gazowej za pomocą wstrzy
kiwać rektalnych nastąpiło znaczne zmniejszanie kaszlu i plwoem, następnie zupełne tychże 
ustanie. Waga ciała powiększa się tygodniowo od l/t —1 kilograma. Szybkie działanie i wy
leczenie w zadawnionych suchotach, nawet w gruźlicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
i meże na nowo rozpocząć pracowite życie."

P r o f . d r .  C o r n i l  s „W astm, w pół godziny po ekshalaeyi spostrzegać się daje 
znaczr ł zmniejszenie dusznośoi. Podczas kyracyi napady duszności nie powtarzają się. — 
W suchotach płucnych i dusznicy ekshalacye gazowe lą doskonałą, wypróbowaną metodą 
leczniczą." 6 4 8  37 0

P r o f .  d r .  D u j a r d i n - B e a u m e t z : „N .wet w bezgłosie, przy snisze/.snysh 
przez wrzo ly gruźlicze strunach głosowych , po npłyvrie dwn lub trzech tygodni od rozpo
częcia ekshalacyj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów gruźliczych, 
choć poł iwa płuc była zniszczoną.

D r .  M ’Ł » n g h l i n  ,  dyrektor szpitala w Filadelfii, leczył 30 ehoryc: w ostatnim 
okresie gruźlicy będących za pomocą ekshalacyj gazowych, przyczem wszyscy zostali wyleczeni.

Codziennie zwiększająca «iię liczba świadectw lekarskich dostarcza prawdziwie poeie- 
s.ijąaych wiadomości o zbawiennych skutkach , osiągniętych za pomocą tej nowej metody 
leczenia. Pro :z przytoczonych mamy w ręku mnóstwo L  nych świadectw równie sławnych 
profesorów Nawet w c. k . w ie d e ń sk im  s z p ita la  p o w szech n y m  używają 
przyrządu do ekshalacyj gazowych. Świadectwa wyleczenia są do przejrzenia.

C. k wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshalacyj gazowyeh (Restal-Injsktor) zupełny 
z aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i ehorych nabye można u

Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 80'A,
■ a  & z t r .  "tń c .  z opakowaniem gotówką lub za pobraniem poeztewem. K urzeja nis jsst 
przykrą ani p*z« szka lzająeą w zatrudnieniu.

M a s s a g e .
Dr. Michał Kaufmann

powróciwszy z Marienb-du leczy jak w latach 
zeszłych choroby stawów, mięśni i nerwów (ner- 
wobć e, kurcze, porażenia), jakoteż atonię kiszek 
I otyłość za pomocą mięsienia (M assags), we

dług metody Mergera w krnsterdamie. 
Mieszka na ulicy Grodzkiej, Nr. 32, w domu 

Wgo Kaczmarskiego I przyjmuje od godziny 2 
do 4 popołudniu 1769 SC 37

S Z K O Ł A  T A Ń C Ó W .
Niuiejsssm zawiadamiam Szanowną Publicz

ność, iż udzielani lekcy.j tań ców , eraz s a 
lo n o w ej i szw ed zk ie j g im n a sty k i w 
domu p o d  Nr. 2 o , p rzy  n i. św . T o- 
m n si,a  róg n i.  S z p ita ln e j .
2067 10 7j szasuukiem

K a r o l i n a  W i t k a y .

! Wiadomość na święta!
Antoni Schulz

przy ulicy Krupniczej Nr. 17,
poleca sw o je  d o b re  o e d e n b u r y s b i e  
w i n a  w ę g i e r s k i e ,  h u r to w n ie  i czę 

ściow o. 2175 6 10

Wystawa wyrobów
zjed n o czo n y ch

STOLARZY KRAKOWSKICH
w  h o t e l u  H a s k i m

s k l e p  n a r o ż n y  o d  u l .  ś .  J a n a ,  6 ,
sprzedaje

GOTOWE MEBLE DO POKOI
s y p ia ln y c h , J a d a ln y c h , sa lo n ó w  

b u d o a ró w ,
oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty

STOLARSKIE i TOKARSKIE
jako to : roboty meblowe, fabryczne, kościelne, 
urządzenia sklepowe, dostarczanie i układanie 

pesadzek oraz
na roboty tapicerskl®

oraz prześeielanie starych mi 1 i, materacy i ta 
petewania pekoi 2076 6 6

p o  e e n a c h  n a d e r  p rzy stęp n y c h  
z poręczeniem za robetę na rok jeden.

G łó w n y  s k ła d

TRUMIEN METALOWYCH
z o. k. uprzyw. fabryki 

T- Wolfa, w W iedniu
eraz dębowych i miękkich wyrobu krajowego.

Najpiękniejsze k a ra w a n y , powozy i za
przęgi własne. Wybór w ieńców , szarf, 01 az 
wszystkich przyborów pogrzebowych, „a tię tn i 
ków faktorów Z a k ła d  „Concoraia"" nie 
utrzymuje, dlatego urządza pogrzeby tanio. Za
mówienia przyjmuje jedynie we własnej realności 
Kraków, ulica Zwierzyniecka, Nr. 32.
2106 3 10 J .  K .  P ęk a lsk i.

P o s z u k u je  s ię
A p t e k i

do w y d z ier ża w ien ia . Łaskawe oferty 
pod adresem G. K . mag. farm. poste restante 
„Biała."" 2142 2 0

II. gatunek tylko złr. 0*50.
Najlepszy, najtańszy i najtrwalszy surdut 

zimowy ze styryjskiego Lodenu. siwy lub 
brązowy, w różnych wielkościach. M iara: 
objętość w piersiach.

Damski Kaftan sukienny grubego, eie
płego „Palmerstun", elegancko wykończony, z 
ugarnirowanym azmuklerskiemi robotami koł- 
mtrzem, rękawami i kieszeuiami „ U  C 
tylko ł I I i U i

Gotowe ubrania męskie r dT7Z7
zelka z trwałego sukna z Bema lub z Iiei- 
clienbergu, z ciepłą podszewką, dobrze wy
kończony, na jesień lub zimę, w każdym ko- 
’or e i wielkości. Całe ubranie 7 l>< CiCH 
ii gatunek z ł r .  8 * 5 0 , najlep- Ł lf .  U U tli 
szy z ł r .  1 0 * 5 0 . Na miarę podać tylko obję- 
toac w piersiach.

Kautschukowy płaszcz od deszczu
z kapuzą, z nieprzemakalnej, milkanizowanej, 
gumowej materyi, w eleganckim kroju pale
towym, podczas pogody można używać jako 
zarzutkę (Uebsrzieher). N am ia- ■jlm C d C  
rę wystarczy podać wysokość ł I I i  U H J s

Pokrycia na stół i M a  i
desenie kwiatów wykończone, ua w 
wszyst.i rogach pluszowe kutasy. L

Deki do podróży i na konie K ir S
płe jak fntra,[trwałe i duże z ko- ^L . 1' 7 K 
lorowan. pręgam i, sztuka tylko ł I I i  I I J i  

Najlepsze po z ł r .  2 * 7 5 .
P h l i c ł k i  eleganckie i trw ałe, 7 , ,  1
U l l U g l n l  w wszystkich kolorach ł I I i  Ii 
wschodnich . z pyszną , wyborową frondzlą, 
bajecznie tanio , z powudn kupna okoliczno
ść.owego sztuka tylko 1 z łr . 1982 7 •

Rozsyłka jedynie za pob:aniem pocztowym, 
lub wysłaniem uależytośei naprzód pod g w łt -  
ra u cy ą  z d o m u : F e k e le ’s

FaMs-Laier M j j f  KMJer
„zur ungLrischen Krone“,

W ien , Y. W eh rg a sse , 13/38.

G i - r ó S 8 l e r ’ a

WODA do ZĘBÓW
usuwa natychmiast i stale każdy ból zębów.

Flaszka 35 centów. 12ua 2 4 : 2 
W Krakowie prawdziwej dostać można je

dynie w aptece pod złotym słoniem E. Stock
mara. We Lwowie w aptece 7yg. Ruckera. 
W Borszczuwie w apteea Niemczewskiego -  
W Bielsku w aptece Alf. Blumenthala.

:X3QOQGCX3GQGGGGOGdj
MIODY z MIODOSYTNI  i

J.  W Ó J C 1 K 1 E W I C K A  , !
założonej w r. <825 w Krakowie i zaszczyconej srebrnym medalem

są do nabycia (
|w składzit głównym przy ul. Krakows ej, L. 13 j

i w filii pray n licy  W iśU iej, Ł. 11. (
Butelka, pół hut. |

50 o. j
A W

Miody ciemne stołowe Cena za 1 litr. 
I. Zwyczajny wytrawny . . . .  32 a.

II. Zwyczajny mięszaay . . . .  32 e.
I III. Mięszany l e p s z y ..................4( c.
, IV. S ło d k i .......................................48 c.

Miody deserowe. Buts.ka
V. S ło d k i .............................  50 c.

i VI. Szlaohecki  .............................. 78 o.

1 — c.
2 -  e. - „
1 50 «. 75 c. (
J'50 o. 75 c. |
1-50 c. 75 o. ]
1 — o. 50 «. (
150 c 75 o. |

Miody kasztelańsE.e, wiśniaki, maliniaki i daraniaki atare aą w bntelkach po oe- |
nie od 2 do 25 złr. — Wszelkie zamówienia miejscowe i ztmiejseowe wykauywam jak :
najrychlej. obliezająe opakowanie po oenie kupna. 2068 3 5 f

VII. Kopowiec . .
VIII. Kasztelański

IX. Wiśniak . .
X. Dereniak

XI. Maliniak . ,
XII Banacki jasny 

XIII. Pod lski jasny

X50000CX5GOGOOOOCV;

BITLIOI
najlepszej JaKOsoi

za I kilo złr. 5 50.2180210 
J a n  Baum an w Bochni.

CAPSULES RAOUIN
A.U B A U M E  OE COFAHU FU R

KAPSUŁKI RAQUIN’A1-7 pochwalone przez Tl
| A K A D K M JĄ  i l U D Y C Z N Ą  P A R Y S K Ą |

LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE
t przeciw ko chrrooom zaraźliwym ftanałóu 
1 urynowych; j  r e które nie zostaw ia po 

sobie żadnego śladu : przykrego amahu ani i 
odiijania m e aprawia.

Przyjmować jylko flaszki ozdobione, na 
obwijoe zewnętrznej, Podpisem RaquIn’a 

1 offioialnym sTEMPLFY (na niebiesko) 
R ządu m a w e p p u łoo.

FUMOUZE ALBESPEYRES
78, F*uaou»f» Sa» -TJmis, 

t w e w szystkich aptekach na całym  św ieci.

*.'XK

Kamienica w Jaśle
w Rynku, jednopiętrowa, dwuskrzy.lłowaKflfioti 
towa , z dwoma ogrodam i, pod L kons ISO i 
1S7 położona J est z w o ln ej r ę k i o o  

sp r z e d a n ia . 2109 4 4 
Kilkotysięezny dluem oża pozostać na hipotece. 

Bliższa wiadomość u właścicielki w miejscu

H m , Sachse i
w Bernie

w y sy ła ją  za z a l i c z k ą :

Garnuszki blaszane do go-
gotewania emaliow. */» litr.

1 litr.
2 litr

Garnuszki na kawę blasza
ne emal;owaue */4 litra 

•L litra
Rynki (Gasseroles) blasza

ne emaliowane ‘/z b tra
1 litra
2 litra

Brytfanny z blachy 
-inaliew. 29 cmt. dług.

35 cmt. dług. 
44 ctm. dług. 

Blaehy do pieczenia 
emaliow. 4# ctm. dług.

i 0 etm. dług. 
Dzbanki blasz. im. '' litry 

4 litry
Miary do płynów stempl.

Vs I 2 litra
Lejki z blachy, em. do piwa 

do wina
Miednice do mycia em. duże 

małe

niebie białe

-■45
- • 6 0
—•90

— -55 
-•7 0  
MO

-■50 — 60
— 90

-■50
— 65
- • 9 5

— 60
—•75

110

1-70 
2 30 
3-30

1-90
2-fiO
3-80

3-30
4-60 
2-20 
3-30

2-6# 
5-20 
2 50 
3-80

4-05
110

— 90
2-20
1-25

4-75
130
1-10
2-50
1-50

WizelLie inne kuchenne i gospodarcze 
naczynia zawsze na składzie i po najtań

szych cenach. 1894 16 20 
Cenniki opłatnie.

4 pokoje i kuchnia
na II ptętrzn od frontu, przy u lic y  G rod z
k ie j, Nr. 32 , od 1 Stycznia 1 88 roku, d»  

w y n a jęc ia .
W tym domu jest także 6 okien okutych 

i oszklonych z bleitramami do sprzedania.

-
ii: & “ *2* ZL «3 ._* oP OS  N O S
2  -s l^
o  c i i :  

*  ! T s I

Koszule męsicie
kladnieńskie, białe i koJor. 
la złr 180, Ga złr. 120.

Firanki jutowe
wzór tu reck i, kompletne, 

2 złr. 30 cent.

O b r u s y
lniano, różn. koloru 3 .J 
10U 2, 3 szt. ™ złr. 1

K o szu le  d la  ro O o tc itó w
z dobrego oifordu,

3 sztuki złr. 2.

Garnitur kap
i na stół, 2 na łóżka z rypsu 
złr. 4-50. jotowe złr. 3-50.

Serw ety
Inione, */4 w kw adrat, i 

sztuk l złr. 20 cent.
'w ',* -  S K •> -  B03 ,-S S-o.

Ł— „£*£•03 # .a-s:M  » S ° «

K a l e M o n y
barchanowe, płócienne, lub 

z croisy, 3 pary 
la  złr, 2'50, Ila złr. 1*80.

R O Ł D R T
zimowe, zapałowe lub kre- 
tunowe, elegaucko pikowa

ne, złr. 3.

K ęcr.n ik i
r, lnianej dym ki. 6 sztuk 
z frendzlami l złr. 80 Ct. 

z haftem 1 złr. 20 ct.
Skarpetki

zimowe, białe i kolorowe, 
6 par 1 złr. 10 cont.

P r z e ś c ie r a d ła
bet szwa, 2 ratr. dłag, zlr. 1 '50.

g i e n  h U ł  
2 metry dlngi Ib 1*40, 2tt 90 Ot.

Płótna domowe
siln gal. (29 łok.) sztnKi 
% złr. 5-50, 4U złr. 4 20

^  V o -  am  u . o03 5:12^
"7/5 a § T s 
co s

Czapki pluszowe
dla m ężczyzn i chłopców, 

6 sztuk 1 złr. 50 ct.

D e r k i  n a  konie
cięik. gatunku a kolor, tblara., 
190 cm. dtug., 130 cm. *zer., 
żółte złr. 2 50 Ila szare złr. I SO.

O ł i l f o n
na bieliznę męską i damską, aat 
(10 łokci) la  5  z ł r .  5 0  CMt. 

Ila  4  z ł r .  5 0  « .

03 S-S * i
^  »  =  - . !

CO

Pledy podróżne
3‘50 m. długości, 160 m.
szerokości 4 złr. 50 cent.

k a n a t a s
na kapy do łóżek szt. 30 ł. 
wied. la złr 6, l 'a  złr. 5-20.

O x f o r d
najnowszy wzór, sztuka (29 

łokci) 4 złr. 5- ct.

oe* * l s =£ £ 
— ; 2 2 £

Sukno na podłogę
silnego gatum u , resttks 
10—12 metr. 3 złr. 50 C

Atlas Gradl
na kupy do łóżek, s. łO ł. w 
la złr. 7'50, Ila złr 5*50.

B a r c h a n
praśnicki (Prasznit*) , acituka (Ml 
łokci) biały lub czerw. •  r t r . ,  

niebieski l«b szary 5 a ł r .

M A S Ł O
d o s k o n a łe  k u c h e n n e  po 5 z łr . ,  n ie -  
so lo n e . d esero w e po 5 z łr .  59  cn t. 
w 5 -k il.  p a czk a ch  z opakowaniem i franco 
ivz8 i) Z arząd  d ó b r Slowe S io ło  p od  

S tryjem . 1791 18 24

Dom w Poufjórzu
przy u l i c  K;:!\v:.ryjsl.irij Nr. o 17, o 7 
ubikacjach —  z  w o l n e j  r ę k i  d o  

s p r z e d a n i a .  2192 2 3 
Bliższa wiadomość na miejscu.

Po natężeniach w bólu mięsni i przy obrz-

j.iko iiuduianic Wódka ftancuskn ze solą Will-
Lee jedynie w aptece Henryka Blumenfelda we 
Lwowie. Ce*a 65 .-ent. 1818 5

P o k ó j
wygodny, z meblami i usługą, d o  w ynaje  

c ia  k a żd eg o  cza su .
Ulica Poselska, Nr. 18, rog Grodzkiej, doi

Brutnera, II piętro. 2197 2

H . e a l n o ś ó
pofożiiim do tr ech ulic fi ju tem  . ohej 
mujgca 625 sążni kwadr,, r;ai]a:ącn się di 

parcelacji, j e s t  d o  s p r z e d a n i a  
Wiadomuś i na miejscu przy ul. Zw 

rzynieckiej, Nr. 2 l 2*r;;

Kandydat notaryalny
zciolny do substytucji, poszukuje umios 
czuuiii. Zgłoszenia przyjmuje kancelarj 

notaryalna w Brzesku. 2195 2

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

W I N O  Z  B O U D  A U  L T
Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 

skutkiem w tru d n ych  t upośledzonych traw ieniach, braku a p e ty tu , boleściach 
nerw ow ych io iądha , i w  ogóle w  rozstrojeniach fu n k c y i traw ienia .

P epsyna  « B O U D  A U  L I  > potw ierdzona p rze z  A kadem ią  m edyczną p aryską ,
nagrodzoną została pierwszymi m e ' m i  na  wszystkich wystawach m lędzynaiodc^jrah : 

w Paryżu 1867 r. — w W iedniu 1873 r . — w I Uadelfii 1876 r. —  w Paryżu 1878 r .  —
w Melbourne 1880 r .  ^

W P a ry ż u  : H o t to t - B o u d z u l t ,  7, a y e n u b  V ic to r ia .

„Zumgoldenen I IZ D  aP*̂  * Wiedniu
Rbicldsapfel“ J ,  | O L M n U l  d l i  Singerstr. 15.

P IG U Ł K I €V Y SZ €Z Ą €£ K R E W
dawniej zwaue p ig u łk a m i u n łw e r sa ln e m i, zasługują ua tę nazwę j a t  naisłnszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadn choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo wie
lu wypadkach swej cudownśj działalności. W najuporezywszyeh wypadkaoh, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e łk o  z 15 p ig u łk a m i 21 c., zw ój z 6 p u 

d e łk a m i z ł .  1*5, poeztą nieopłat. za  z a lic z k ą  z łr .  1*10.
Za poprztdniem nadesłaniem kwety pionięinsj wypada przesyłka opłatnie: I zwój pig_,«k 
I złr. 2J ct., 2 zwoje złr. 2 3u, 3 zwejs /łr 3-40, 4 .'.woja złr. 4 40. 5 zwoi złr. 5 5U,

10 zwoi złr. 9'20. (Mniej jak jeden zwój nie wysyła się)
Nadeszło już mnóstwo listów, w których ln nsnmenei tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają cw» dzięki. Kto raz użył tego środka zaleea gó dalej 

g f *  Z w ie lu  p o d z ię k o w a ń  p o d a jem y  (u taj k i l k a : " W
L eongang . 15 m a ja  1883 r. , w ie je j  ta k  sia po lepszy ło , iż z m ład o e ian ^  

Saanow ay  P a n ie !  P a ń sk ie  p ig u łk i d rńa ła ją  rzeźkości%  m *że sp raw #w aó swe obow iązk i,
p raw d z iw ie  cudow nie, ni«  sq ta k  j a k  inme za- T t m ojege p o d z ięk o w an ia  prOSz^ d la  d o b ra
chwalam e ir o d k i ,  lecz p o m a g a ją  rzeczyw iście  J w szy stk ich  c ie rp iący ch  z ro b ić  odpow iedn i uży- 
n a  w szystko . j te k  a  zarazem  zechce mi P a n  p rz y s łać  znów

Z  zam ów ionych  na  W ie lk an o c  p ig u łek  roz- j dw a zw oje p ig u łek  i dw a m y d ła  ch iń sk ie , 
da łem  p raw ie  w sz y s tk ie  p rzy jac io ło m  i znajo- 
m ym , a w szy stk im  e»a pom ogły ; z aw e t osoby 

s ta rsz y m  w ieku  i z ro zm a item i c ie rp ien iam i
i ch o ro b am i z y sk a ły  p rzez  n ie  je ż e li n ie całko  
w ite zdrow ie, te  znaczną  u lgę , i chcą ich da 
lej zaży w ać . U p ra szam  zatem  o ponow ne p rz y 
s łan ie  p ięc iu  zwoi. Ortftmnie i w szystk ich , 
k tó rz y  za pom ocy P a ń sk ich  p ig u łe k  w y zd ro 
w ieli, n a jse rd eczn ie jsze  podziękow an ie .

Marcin Dcutingcr
B ega, St. G ytfrgy , 16 lu tego 1882 r.

Szanow ny P an ie  ! TSiemam słów  na  w ypo
w iedzen ie  n a jse rd eczn ie jsz eg o  podz iękow an ia  za 
P a ń sk ie  p ig u łk i, g dyż  po B ogu w yzdrow ia ła  
m o ja  żona, k tó ra  przez p a rę  la t  c iężk o  c h o ro 
w ała, p rzez  P a ń sk ie  p ig u łk i czyszczące k rew  
a ja k k o lw ie k  je szcze  jo  zażyw ać m usi, to zdro-

Z szczegó lnym  szacunk iem  
A l o j z y  N o w a k ,  eg ro d n ik .

W ie lm ożny  P a n ie !  P rzy p u szcza jąc , ie  w szyst
k ie  P a ń sk ie  le k a rs tw a  są  ta k  do b re , j a k  P a ń sk i 
ba lsam  na  odm rożen ie , k tó ry  w m ojej rodz in ie  
k ilk u  z a s ta rz a ły m  odm rożen iom  szybko  pom ógł, 
zdecydow ałem  się  m im o m ojej n ieu fności do t a 
k ich  ś ro d k ó w  u n iw ersa ln y ch , chw ycić  się P a ń 
sk ich  p ig u łek  ezyszczących  k rew , a b y  za  ich 
pom ocy u sunąć  d łu g o le tn ie  c ie rp ien ie  hem oro i- 
da lne . W y zn a ję  w ięc P an u , że c h o ro b a  m o ja  po 
A ty g o d n ia ch  użycia  le k u  zu p ełn ie  u s ta ła  i ie  
p ig u łk i po lecam  na jg o ręce j w k ó łk u  m oich  zua- 
je m y c h . N io m am  n ic  p rzeciw  tem u , je ż e li P an  
chce, og łosić  pu b liczn ie  m oje  p ism o.

W ied eń  20 L u teg o  1881 r.
Z sza cu n k iem  C. v . T.

BALSAM NA ODMROŻENIA J . P se r h o fe -
ra , uznany od wielu lat jako najpewniej
szy środek przeciw ranom wszelkim, od
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom. Sło
ik 40 c., e przesyłką franco 65 c.

B \Lt5A^ NA WOLE niezawodny środik na 
wydętic szyi Flakon 40 z przes. 16 e.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople praikie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 ct.

SO l  BABKI ZAOSTRZONEJ, ogólnie uzna
ny doskonały środek domowy na nieżyt, 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaazeczka 
50 ct. ° flaszki z pr osjłkę 1 złr. 50 ct.

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepuy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re
umatycznym cierpieniom. 1 zlr. 20 ct.

LiklER z ZIÓŁ ALPEJSKICH w . o. tłe rn h a r
da. flaszka zlr. 2 60, pól flaszki złr. 140.

POMADA TANNOCHINOWA J PstrhoG ra, «d 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
D lA  wielokrotnie uznany przy ranach od 
pehnięcia i cięeia, trudny th  ao wyleczenia 
wrzoda ;h wszelkiego rodzaju, tanie starych, 
peryodyozme odnawiających si{ wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przesyłką 76 eentów.________

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W. BIJLLRICHA. V7yborny środek do
mowy przeciw wszelkim następstwom utru
dnionego trawienia, j a k : bolom głowy, za
wrotowi, kurczom żołądka, pale ilu żołądka, 
oierpieniom hemoroidalnyiu, zatwardzeniu 
itp. Paozka 1 zł.

WÓDKA FRANCUSKA. Elaizna 60 et.
PROSZEK PRZECIW POCENIU NÓG

*0 et. z przesyłką 75 et
PudełkoESSENCYA NA OCZY Dra Romershausama.

Flaozka złr. 2 50, pół flaszki złr. 150.
Oprócz wyżej wymienionycn wyrobów są jeszeze na składzie wszelkie w austryackioh ga
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie specjalności; niebędąee na gkładzi* 

zostaną na żądanie natychmiast sprowadzona i jak n u  tani ij. _
g 0 "  Przesyłki pocztą wysj lano będą jak najszybciej za zaliczką, lub za gotawLę. ^ N f  
Przy nddesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowymi'wypeda perta zaacznia 
niżej Jak za zaliczką. — Prawie wszystkie powyższo epooyalnośoi mają takżo na składni* 

W. Redyk i P. Krokiewicz aptekarze w Krakowie. 2001 5 12



Kraków 18 Grudnia 1887. N O W A  R E F O R M A . Nr. 286 .
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P I O T R  K H O K I E W I C S K
a p t e k a r z  w  K r a k o w i e

ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego)
poleca własne wyroby

! ja re  prawdziwi] jedyną zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą chnromu nieocenione zba
wienne korzys >i, o ezóm świadczą coraz iiezmejs*e nznania pochwały i. t. p , ja k  niemniej 

poświadczenie lekarskie a mianowicie:
De Wielmożnego Pana Piotra krokiewicza, aptekarza w Krakowie.

Wyroby firmaceutyczue }'.’.n» Piotra Erokiewicza, aptekarza pod Lwem w Krakowie.
, weułng przedłożonych mi przepisów lekankioh spo ządzone, nie zawierają żadnych szkodli
wych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowano , bardzo skutecznie działają.

D r. J u rew ic z ,
W Krakowie, dnia 23 iipea 1SS7. doktor wszech nauk lekarskich.

W in o  c h in o w e ,  środek leczniczy wzniecający siły, strawnośe , nadzwyczaj polecany 
zwłaszcza n kobiet wątłyah bladych i t. p 

W ino c h in o w e  z że la z e m , zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro
zwoju c i a ł . , nadaje Krwi siłę , zwiększając ilośó ciałek k rw i, wzraaeniojąc żołądek 
obudzą ipety t, leezy osrapicni.i ogólne, Mndaezkę itp., a jedyno dla rekonwalescentów 
po ehorobzeh gorączkowych niszeząoyeh.

W ino z lo ło w o -r o m b a rb a ro w e , wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia 
ehińskiego i Radiz rhei ehiaensis) i ziół, pcdnieejących rnehy robaczkowe kiszek przez 
to lekko rozwalniające, wyoorne w zatkanisch , często powtarzających się wzdęciach 
długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczywej żołta-z-e 

W ino z le ło w e -p c p sy n o w e , wyciąg z ziół krajowych i najlepszej peosyny de 
Rostock. jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczając biBłko, jedy
ne zatem w niestrawności, kataraeh chronicznych żołądka, lub na tle tnberknlicznem 
atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznych 
i skrofulicznych.

A in lgren , niezrównana pomoe w silnym bola głowy Łyżeczka od kawy z.rżyta uśmierzy 
naj ilniejszą migrenę.

C a llo n , jedyny środek n t najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasmarowaniu odcisk 
staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bólu. 

C h y lo l . uśmierza po kilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, 
podagrę i t p

S a rsa p a r llln n  z  k o r ą  c h in o w ą , nznany jako najlepszy środek w oierpieniaoh, 
powstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składa krwi , w niedo- 
krewnośei i t. p

, Z ió łk a  p lerb iow e ze świeżych , leczniczych ziół włoskich , które już nieraz nawet 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nad*podziowane polepszenie 
cierpiącemu, już to w cierpieniach piersiowych, jnż to płucnych, przecw astmie, 
wszelkiej duszności i t p. Usuwaią one ciężką dyehawicę, wszelkie zakatarzenia płu- 
ene i piersiewe z fiegni:eDia, kłucie w p irrsbeh, nporczywy k.szel itp. Cena złr. 1-20. 

Syrop  p lem io w y  przy uiężkifh lub zastarzałych słabościach , używauy bywa równo
cześnie z Ziółkami lcretaóskicmi przeciwko suchotom i cierpieniom piersiowym i płu
cnym i t. p. — Cena - złr.

K r o p le  ż o łą d k o w e . Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — Cena 35 eoutów. . 2 12 t 0

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.
»gQi»QiLj>i -Qi a - L g > j - O i ^ i g ) l

B a z a r  k r a k o w s k i
u l i c a  F .o r y a ń s k a ,  w  h o te lu  D r e z d e ń s k i m ,

Podaję do wiadomości Szan. Publiczności, ie  mam wielki zapas z a b a w e k  
l s i e c i n n y c h ,  z fab yk krajowych i zagranicznych, oraz t o w a r ó w  g a l a n -  
ć r y j n y c b ,  któro sprzedaję po umiarkowanych cenach.

Polecam się względom Szanownej Publiczności 
t  e 3 3 .  M a n d e l D a u m .
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IT  1 .  B e y e r a  i  N p ó ł h l
w  K r a k o w i e

Sukiennice, Nr. 1 2 ,1 3 ,1 4 , naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
S P O S O B N O Ś Ć  R U P N A .

Cheąe dać sposobność naszym Łaskawym Odbiorcom w miejson i z prowincyi 
d o  ta n ieg o  Ba łn ltr ie n la  sp ra w u n k ó w  a a  O w litzd k ę i iło w y
R o k  ,  wyrobiliśmy partyę bielizny i towarów płócienuych, których ceny znaczuie Tśl 
zniżyliśmy, a które w tej cenie tylko od  1 d o  31 g r u d n ia  sprzedawane będą. IV  

Przesyłki na pr- wineye uskuteczniamy i t  zaliczką pocztową odwrotna pocztą. 'V

S e r  j a  I .  p o  z l r .  1 .
1 kesznla damska ubierana ‘ aftem 
1 kaftanik ranny, z pięk' mi haftami. 
1 spódnica i  haftowaną f-lbaną.
1 para majtek z haftowaną falbaną.
1 koszula męska dzienna.
I para kalesonów męskich.
4 ręczniki płócienne.
3 chustek batystowych, 
fi serwet deserowych.
1 obrns.
1 fartuszek haftowany, kolorowy.
0 kołnierzyków męskich
3 pary mankietów męskich.
Każdy wymieniony artyknł tej seryl 

keertuje 1 z łr .

S e r j a  I I .  p o  1 z ł r .  2 5  e .
6 ebustek t  kolorowemi brzegami — 

webowych 
6 chnstek płóeiennyeh, białych, 
fi serwetek deserowyeh adamaszkowych.
1 obrns.
6 krawatek jedwabnych.
1 kaftanik trykotów eiepły.
1 perm kalesonów eiepłyeh 
1 para kalesonów z dynk angielskiej 
*/4 tnzina skarpetek b ia łych , ręcznej 

robety
1 obrns z irsndzlą i kolorowemi szla

kami.
1 tuzin sew etek z frendzlą i koloro

wemi szlakami.
1 parasol od deszer.n.
Każdy wymieniany artykuł tej seryl 

koeztuje 1 z łr .  3 5  e.

S e r y a  I I I .  p o  1 z ł r .  7 5  c .
1 k o s z u la  d a m  ska « ze r t in g o w a  z ha f tem .
1 kaftanik damski , b ia ły , ubierany 

haftem.
1 para majtek z szeroką, haftowaną 

alba'ią.
1 spódnica ciepła trykotowa.
1 spodniea biała z zakładkami.
fi p ir  mankietów damskich.
6 ebnstek batystowych francuskich z 

najmodniej, brzegami kolerowemi.
0 ręczników płóciennych.
1 lardzo ciepły kaftan trykotowy.
1 para bardzo ciepłych kalesonów try

kotowych.
1 prześcieradło bez szwa nz nejwięk- 

•ze łóike.
Każdy wymieniony ertykuł tej eeryl 

f t  .zżuje 1 z łr .  75  c.

S e r y a  1 T . p o  2  z ł r .
fi chustek angielskeh batystowych, * 

najmodniej, brzegami kolorowemi. 
fi ehustek webowych, białych, cienkich. 
6 chnstek web., z piękn. brzeg, kolor. 
6 ręczników adamaszkowych . białych. 
1 koszula dzienna damska, najświeższ.

fasonu i bogato ubierana haftom 
1 kaftanik damski ranne, eleg. nb haft. 
1 koszula damska nocna, ub rę e \  1 sft 
1 p. majtek damsk., z szer. haft. falbaną. 
1 koszula dam. web. dzień., ub. koronką. 
8 par damskich pończoch, ciepłych 
6 par męskich skarpetek, cienłyoh.
1 kaftanik bsreLanowy, ub. zakładkami. 
1 spódnica barchan, no er zakładkami. 
1 p. majtek damskich ub. zakładkami 
i sznurówka francuskiego fasouu.
6 ehuttek białych, webowych z dużemi 

haftuwanemi zna.anii.
Każdy wymieniony artykuł tej eeryl 

koeztuje 3  z łr .

S e r y a  V . p o  2  z l r .  7 5  c .
1 kosznlz damska, dz'enn», z prawdz 

weby irlandzkiej, ubierana haftem.
1 koszula nocna, damska, z francuskiego 

kritonu, ub haftem lub wstawkami. 
1 kaftanik trykotowy, wełniany, biały. 
lu tuzina ręczników tureokich.
1 spódnica b ia ła, z szeroką wstawką 

haftowaną i zakładkami.
1 koszula kretonowa, n?eni , męska, 

franc. fasou, z ukraińskim haftem.
6 serwet stołowych , dużyeh, adamnsz. 
1 obrus stołowy, adamaszkowy 
1 garnitur trykotowy, ciepły.
Każdy wymieniony artykuł tej eeryl 

kosztuje 3  z łr .  75  c.

S c r y a  V I .  p o  3  z l r .
1 koszula damska , dzienna, z cienkiej 

weby, ubierana ręcznym haftem.
1 koszula dzienna, cienka, webowa naj

mu dn. fason, b. strojnie nb. haftem, 
kaftanik ranny, damski, bardzo stroj
nie ubierany hnftein i wstawkami, 
prawdz. batyBtewych ebustek białych, 
par poń zoel; białych, cienkich, 
prawdz. adainaszkowych ręeiuików. 
kapa biała, trykotowa, na łóżko.

1 koszula męska z praw. iriandz. weby.
6 shnstek webowych, cienkich, z mo 

dnami brzegami kolorowemi.
1 parasol elegancki.!
Kazay wymieniony artykuł tej seryl 

kosztuje 3  z łr .

Nasza znaną W eb ę L in g , która przez pewną część naszych konkurentów 
łak śle i tak drogo jest naśladowaną, tylko my wyłącznie wyrabiamy w wypróbowa
nym r. piękności i trwałości przez lat tyle gatnnkn po następujących cen ich:
1 sztnka 78 etm szeroka 20 mtr. d?tiga na kalesony I grubszą bielizną złr. 7* —
1 sztuka 88 ctm. szer. 20 mtr. dług. na cienką bieliznę, koszule, poszewki it< złr. 8.50 
1 sztuka 17i> etm. szeroka 15 mtr. długa na prześcieradła, na materace złr. IL80
1 sztuka 175 etm. szeroka 15 mtr. długa na prześcieradła pod kpłdry złr. 13.—

Zwraaająe łaskawą aw arę na powyższe ogłoszenie, nadmieniamy zarazem , że 
pos:adamy ca składzie w ie lk i  w yb ór b ie liz n y  d a m s k ie j , m ę sk ie j  
i  d z ie c in n e j w najlepszych gatunkach i najświeższych fasonach, oraz w kład  
p łó c ie n  k r a j a n y ”!! i  z a g r a n icz n y c h  od najtańszych do najlepszych, 
w bardzo w .wlkin wyborze. A a jw iek szy  s k ła d  p o ń czo ch  d a m sk ic h ,  
m ę sk ic h  1 d z ie c in n y c h , oraz w yrobów  try k o to w y ch .

Wytyczny skład prawdziwej normalnej bielizny trykotowej Prot. Ora Gustawa Jaegera.
Dziękująe Szanownej Publiczności za łas i swe zaufanie, jakiem nas do tej chwili 

itiM iyeió  raosyła, polaaamy się i nadal łaskawym względem.
Z wysokim szacunkiem 

-lf. R e y e r  i  S p ó ł k a ,
E C n n d o l  p t ó o i o z i  i  b i e l i z n y  s o t o w ą j ,  

2095 6 0 Kraków, Sukiennice, Nr. 12, 13,14, naprzeciw kościoła N. P. Maryl.
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Edwarda Krautlera
przy ul. Poselskiej (św. Józefa), L. 18,

poleca Szanownej P. T Publiczności 
B e n zy n ę  do c zy s zc ze n ia  i  o św ie tla n ia ,

Gacao Holenderskie firmy Yan Houten & Zonn,
Czekoladę zdrowotną i homeopatyczną, 

C ogt.ak i fr a n c u sk ie ,
I 1 a r b y  a n i l i n o  w  o ,

Herbatę rosyjską karawanową,
M nsy do  z a p u sz c z a n ia  p o d łó g ,

M a te r y a ły  ap teczne ,
N aczynia i  szklą d la  laboratoryów ,

Olejki eteryczne do wódek i perfumeryj,
Oliwę Nicejską, 

O p a t r u n k i  c h i r u r g i c z n e ,  
P aprykę ró ża n ą ,

Perfunierye w flaszeczkach, Pudry, 
Pomada po czyszczenia metali, 

P r e p a r a ta  i p rzetw ory  ch em ic zn e , 
W in a  leczn icze , 

jak wino chinowo czyste i z żolazem, czerwone 
gabinetowe, M alaga, hiszpańskie, pepsynowe i 

ivmbarbarowe, 2203 2 12 
W y r o b y  i d C w i z d y ,  

Wódka francuska,
Woda do ust: Kothego, Poppa i Rosslera,

Wody kolońskle oryginalne i krajowe.

Sławne winnice
Adclsbergskich

(Adelsberger Hungaria)
urządziły dla K r a k o w a  jodyny i wy
łączny skład swych oryginalnych sła

wnych win u

ANTONIEGO HAWEŁKI
pod Palm ą

poleca więc takowe P. T. Sz. Publiczności.
Jó% ef F h e r l in g  

2194 2 20 B u d u - F e a z t .

% m i a i i ł i  l o k a l u .

Leon Wieczorkowski
TAPICER.

z  d n i e m  l» g o  m a j a  1 8 8 7  r o k u
przeniósł swój 2191 2 io

z domu Nr. 2 przy ulicy Wiślnej 
do domu Nr, 38  przy ul. 

F loriań sk iej,
dom J. O. Księżnej Lubomirskiej.
Polecając się nadal łaskawym wzglę 

dom Szanownej Publiczności pozostaję 
z wysokieui poważaniem

L eo n  W ieczorkow ski.

Pracownia krawiecka
L e o n a  G r a b o w s k i e g o

w Krakowie, Mały Rynek, l. 6, Parter.
poleca ubiory gotowe, gan jtu rk i krakowskie 
małe dia dzieci po bardzo przystępnych cenach 
Karazyo, fraki na zabawy wypożycza, i rozmaite 
kostiumy karnawałowe. Posiada ua składzie ma 
teryo zagraniczne i jakoteż krajowe oraz wyko
nywa punktualnie wszelkie w zakres krawiectwa 
wchodzące roboty, według najświeższych żurnali 

po bardzo umiarkowanych cenach.
2177 2 10

N a d s z e d ł
ż w l e ż y  t r a n a p o r t

PIWA EXP0RT0WEG0 
K U L M B A C H E R A

zei słynDCiro browaru akcyjnego 
dawniej Carl Petz w Kuimbach

(Bawarys). 2110 4 0

Nabyć można we wszystkich han
dlach korzennych w butelkach.

Wyłączna sprzedaż na szklanki 
w handlu

JAKTA MIKI 
w  K r a k o w ie .

Zaraówieuia uskutecznia
I>. G E l > U L » I ( i

ulica Mikołajska, 7.

Stosowne

n a  G w i a z k e
W

27mio krotni epremiowana
FABRYKA PAROWA

PIERNIKÓW, SUCHARKÓW i CIAST
L. CZYŃSKIEGrO  

Jarosław iu
poleca

p i e r n i k  i n a  s z t u k i  od 1 ceuta do 8 centów.
„ w  e l e g a n c k i c h  p a c z k a c h  od 5 ct. do 1 złr.
„ k r ó l e w s k i e  po 20 cent., 1 złr. 30 ct. i 2 złr.
„ a r c y k s i ą ż ę c e  ( R u d o l f ! )  w eleganckich paczkach po 50 c.

8 u c n a r k i  w kilku gatunkach.
B i s k w i t y  na sposób angielskich wyrabiane: A l b e r t y ,  G r a h a m ,  

O u u n  i t. p
€ ? ia » tk a  w rozlicznych gatunkach do kawy, herbaty i na deser. 
B i s z k o p t y  bardzo przednie. B i s z k o p t y  n a d z ie w a n e .
F i g u r k i  p i e r n i k o w e ,  ładnie ubierane, po 2, 3, 4, 6 , 7, 8 , 15 cent. 
M i k o ł a j k i  po 4, 15, 25 i 50 centów.
A b e c a d ło  kompletne z ciastek od A do Z w pudełkach po 40 centów. 
B a l a b n s z k i  dla grzecznych ddoci (kilkanaście gatunków smacznych cia

stek) w eleganckich pudelkach po 1 złr. 30 centów.
O b w a r z a n k i  w b u n t a c h  25 sztuk za 10 centów.

Do nabycia w sklepach własnych: L w ó w , Halicka, 8, K r a k ó w ,  Su
kiennice, 23, P r a g a ,  Graben, 14, B u d a p e s z t ,  Wienergasse, 3, P r z e m y ś l ,  
ulica Franciszkańska, oraz we wszystkich porządniejszych handlach korzennych, 
gdzie jest odnośny plakat wywieszony. 2000 9 12

Ważne dla wszystkich!
T y lk o  w g łó w n y m  

MAGAZYNIE HltfTOWNYM

H E R B A T Y
p r z y  u l .  G r o d z k ie j ,  L .  3 6 ,

można dostać

NAJLEPSZĄ HERBATĘ CHIŃSKĄ.
Niżej podpisany, mająe stosunki familijne w 

jednem z większych miast w C tlin ach  , jast 
w możnośei sprowadzaś z pierwszych źrśdeł 
I najświeższych zbiorów w najlepszych gntun-
 kach he rb a tę , którą to sprzedaje _
|F *  po cenaclr przystępnych, m  

PP. Kupcom i większym Odbiorcom sprzedaje 
pe nąjtańszyeh conaeh.

Również utrzymuje na składzie wielki wybór
Porcelany japońskiej

m ianow ieie : wazy, serwisy itp. jakoteż wszelkie
wyroby chińskie i japońskie 

z k o ś c i s ło n io w e j i  d rzew a.
Upraszając o łaskawe względy Szan. P  T 

Publiczności, zostaję 7. wysokiem poważaniem 
2117 5 15 I I .  H o r o w i t z .
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Cu łowny

MA6AZTM BROAI
i B i t i s l t  przjlioiói a j f i iw i lń  

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w Kpakowle 

R y n o k  g ł ó w n y ,  L .  1 2 ,
poleca wypróbowana pod gwarancją za dobroć

B r o ń  M y ś l i w s k ą
z najsławniejszych a:n.■•rykański.-h , angirlskich , belg j- 

akieh czesk «h i memit-cki"h fabryk, jako to :
kapslow e......................od 5 '/ ,—
odlylcowe syst l.efauohcaui l a — 1 

„ „ Lanca«tra 25—:-
,, iglicowe Teschnera luO 
„ amer. 6-strzalowe 125— ‘
„ lanc. trójlufowe . 120—:-

Sztuoe amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 50 złr.
W e r n d la ............................................... .............. 35  ̂ „

„ ta ro z o w e ................................................. .............  85 ,  „
„ pokojowe (flnborta)...............................................   8'50 „

Pistolety tarozowe pojedynkowe i pokojowe „ 4-50 „

Karabinki dla straiy leśnej i potowej po 5 złr. 50 c. 
1 R e w o l w e r y

wszekiej konstiukcyi od 3 złr. 50 centów i wyżej.

Niezawodne patrony
do użytku 2 , 4  6 razowego , w różnych gatunkach , do wszystkich 

isiuiejneyeh systemów broni, po cenach ściśle fabrycznye

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego str/.alu w kalb. lfi i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyLorze o-az przybory dj szermierki i podróży.

Przybory toaletow e, Jerfu jierye , m yd ła , pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj
muję i uskuteczniam takowe jak najstaranniej po 
cenach najurniarkowańszych. 1341 42 104

H) Łaskawe zamówienia załatwiam jak najśpieszniej 
j  odwrotną pocztą opłatnie (franco).

Msmoiyalik narodowy
3 3  e l  r o b :  p r z e  s t ę p n y

±& & e
wydany w Krakowie nakładem M. Żen 

czykowskiego.
Pod tym tytułeu opuścił prasę kalendarz 

ścienDy. odrywany (Błock), mteszczący na każ
dej kartce nie jeden dzień tylko jak zwykle, 
ale cały tydzień.

Wydawca usiłował skupić najtreściwiej na 
Memoryaliku wszelkie wskazówki i informacje 
najpowszechniej n nas każdemu obywatelowi 
potrzebne, a zatem : daty i święta rzymalui- 
I grecko katolickie, wykaz alfabetyczny imion 
i świąt ze wskazaniem miesiąca i dola, ewięta 
żydowskie , lunhcye , losowanie papierów pu
blicznych skale na weksls i dokumenty, ruch 
pociągów na stacyl Kraków, przepisy pocztowe, 
przepisy teleg-iificzne.

Jeet też, miejsce na robienie notatek codzien
nych i całomiesięoznych.

Chcąc uczynić Mdmoryalik istotnie narodowym, 
przypomniano codzień rocznicę jakiegokolwiek 
wypadku, silniej lub słabiej kraj cały obchodzić 
mogącego, a więc: fakty dziejowe, rocznioe uro
dzin lub ćmiercl osób mniej lab więcej ważną 
rolę w jakiejkolwiek gałęzi życia społecznego 
grających.

Pod tym względem podobno najlepiej chęć 
i dążność wydawcy objaśni dewiza na czele 
Memoryallka narodowego nmieszczonu

Czy cel ten potrafiono osiągnąć, o tern naj
trafniej sama szanowna publicznośo zawyrokuje.

Wydawca zaś, prosząc o pobłażliwość w są
dzenia tej pierwszi j próby, zaręcza, ie  wszel
kich usiłowań dołoż.j, żeby w latach następnych 
MemoryaliK narodowy był coraz dokładniejszym 
i praktyczniejszym, a przez to samo stał Bię 
sprzętem niezbędnym w każdym polskim douu.

Wydawca 
j y r .  ż e n o a i y K o w a k l .

Cena egzemplarza 1 złr.
Skład główny w Krakowie u wydawcy nliea 

Sławkowska 1 22.

S U T  U w a g a .
Osoby życzące mieć kalendarz odrywany na 

niższą cenę mogą nabywać u tegoż wydawcy 
krakowski kalendarz kartkowy na ruk 1888, 
cieszą, y się od lat kilku niezwykłempowodzeniem.

C enn k r a k o w sk ie g o  k a le n d a r z a  
k a rtk o w eg o  « > cen tó w . 2161 2 10

: K r o " v ^ E L

PRACOWNIA RZEŹBIARSKA
w  B o c i a n i

wszeikioh robót k^żdelnyiih, „akc to
figur, ołtarzy, feretronów, cyboryj i t. p.,

tudzież ozdób architeztenicznyeh 
do  f a s a d  aomów I do smonów z gipsu ,  
Kamienia,  w a p n a  hydrau l icznego  i cementu.

Biusty z natury i futoyrafi, 
zd ejm u je  m a sk i p o śm ier tn e .

Prijrjmaje wsitlfio odosviiiił i reparuje. 
Skiad figur religijnych i fantastycznych

Będąc zaszczycony uznaniem agólnem 
za dotychczasowe roboty, które umiejętnie 
i sumiennie, a mieszkając w ninie.,*zem 
mieście, tanio wykonywam, poleeam się 
łaskawym wzg'ędom Wieieb. Dachowień- 
stwz i F. T. Architektom

Uniżony 
W o jciech  S a m e k , 

2098 .3 5 rzeźbiarz w Bochni.
Ś w ia d ectw a .

Niniejszem poświadcza się że p. Simek 
wykonał roboty rzeźbiarskie do gmaebu 
giran. w Bochni ze ści*łośeią w wykoń
czeniu ornamontacyj, co zniewala nai dać 
ma zupełne uznanie i polecić ge P. T. 
Architektom jako barazn zdolnego rzeź
biarza. Konces budowniczy miejski

Ludwik Kurklewicz.
Dr. Trybulec, burmistrz miasta.

Pcświadczam, że p. W. Samek, artysta 
rzeźbiarz, wj konał do kościoła parafialnego 
w Bochni kilka figar bardzo pięknie. Po
lecam go przeto jako zdolnego rzeźbiarza 
i człowieka bardzo moralnego.

Ks. . Grzegorzek.
Dr. św. teologii, kanonik n Poebni.

M in. F in . D c p . H a n d lu  i P r z e m y s łu  St. P e te r sb . Kr. 1360 . W  
W ied eń  Nr. 4 0 3 3 . B u d a  P e*zt Xr. 15 -S . g

Gwarancya długole- 
i  tnia, polegająca na do- « 
świadczeniach 2

Broszurka w języku <rr>> .. 
polskim i ruskim wysy- ,f A  - 
ła się bezpłatnie.

E N i l C C A T O K
£  osusza wilgoć w starych dorasch, zabezpiecza nowe od tejżp. niszczy ® 
• • grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszys ko co z izzewa. Desinfek- ~ 
E tuje s ta jn i1, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło , zastępue  olejną »  
2 fatbę W wszelkich kolur&ch i tańszy od tejże o 50 procent. £

te Inżynier-technolog O ustaw  B it te r . I
W a r s z a w a , K r ó le w s k a , 3 9 .  ®1944 39 00,7 W W CM/t OiłlłM/M', -*l ł  Wl/l/1* OlLLC-ą t / ł / ł

j|j Reprezentant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8.
w —------- ----------- -——  "it ~ ~ i*- . ~~—a:, n. ~ 7 ~~~ .    ~z:~:------ • ^2 i

I  .  .

Kystcttin lira  O. Jaegera

KALOSZE
rosyjskie, najnowszych fasonów,
w wielkim wyborze, po cenach niżej 

cennika fabrycznego , poleca 
M A U A Z Y Y

B r a c i  B i l e w s k i c h
di.wniej .). Czynaiel syn 2069 4 19 

w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryl

Starając się zadość uczynić wymaga
niom Szan. Publiczności w dostar
czaniu u  lu n  l e k k i e g o ,  d o b r e *  
g o  1 t a n i e g o ,  rJstawiłem w pi

wnicach moich w Węgrzech znaczniejszą 
partyę korzystnie nabytego wiiła.

Mój magazyn S[«rzedaje więc od dnia 
dzisiejszego.

slolowe wino wiierskie
w litrowych butelkach 

p o  5 5  c e n t ó w
w łą c z n ie  z b u te lk ą .

Wino to kwal fikuje się do cod.ien- 
nego użytku , niemniej jako napój naj
odpowiedniejszy na karnawał.

MAGAZYN WIN i HERBAT 
JULIUSZA GROSSEGO

w  K r a k o w i e  2198 2 5 
R y n e k  g ł . ,  P a ł a c  S p is k i .

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

JT. T r ą b o z y ń s k i o g o
w Winiarach pod Kaliszem

jako środek leczniczy w kaszlu i innych ehere- 
bach piersi**jch, wypróbowany w swych skut
kach przez lekarzy i chemików, ia  wystawach 
P r z e m y s ło w o -R o ln ic z e j  W arszaw -  
“k le j . K rajow e i K rakow m iieJ  za* 
szczy co n y  m e d a la m i ,  oraz na W y
sta w ie  H ig ie n ic z n e j  z W a ru  au le  

l is te m  p o ch w a ln y m .
Cena 60 centów. 2031 9 o

Dostać można we wszystkich aptekach



8 Nr. 289. M O W A  R E F O R M A . Kraków, 18 Grudnia 1887.

Podziękowanie.
Od lat dnóoh cierpiąc na silny reumatyzm i 

gościec, a nie będąc w stanie nawet o własnych 
siłach u.rzymać się, zdawała się wnzelka pomoc 
lacz.iioza jak i kąpielowa darSmną, jakiej tylko 
używałem. Dziś już będąc zupełnie wyleczonym 
z tej przyklej choroby, poczuwając się do obo
wiązku , zmuszony jestem złożyć publiczne po
dziękowanie zacnemu Wielmożnemu Panu D r. 
M illero w i za wyleczenie mnie w zupełności, 
albowiem na mocy Jego zleceaia, wyżywszy kil
ka flaszek Sarsaparillanu z korą chinową i Chy- 
lolu do nacierania, wyrobu Wgo Krokiewieza, 
aptekarza w Krakowie, jak i zarazem po nosze
niu na sobie przez dłuższy czas aparatu elektro- 
galwanicznego W intera , do zdrowia zupełnie 
przyszedłem, składam więc publicznie Wielmo
żnemu Panu Doktorowi Millerowi za bezintere
sowną pi moc szlachetną staropolskie „ B A g  
zapłać J“

S u lf l f ib k i  ,  
pensyonowany urzędnik kolei warszawskiej. 

Lubienio, dnia 14 grudnia 1887 r. 2221

Nowe wydawnictwa
d l a  m ł o d z i e ż y

KSIĘG A RN I

GEBETHNERA i WOLFFA.
Myszy króla Popiela, opowiadanie przed

historyczne, przez am ora „Króla K ra
ka", z 6 rycinami. Karton. 1 złr. 45 
ct., w ozd. oprawie 2 złrv 20 ct. 

Dwie siostry, opowiadanie z życia m ło
dych dziew cząt, napisała M. J . Zale
ska. 2 złr. 20 ot., w ozd. opr. 3 złr. 

Wyprawa po sKarby ukryte wśród pu
szczy, przygody podróżników w A u
stralii, przekład z franc. M. J . Zale
skiej , z 5 rycinam i. 1 złr. 45 c t., w 
ozd. oprawie 2 złr. 20 ct.

Z lat miniunyuh, trzy powieści history
czne dla młodzieży, przez Teresę J a 
dwigę. Karton. 1 złr. 45 ct., w ozd. 
oprawie 2 złr. 20 ct.

Przyjaciele dzieci w obrazkach, 16 ta
blic kolor., l  tekstem J. Chęcińskiego.
1 złr. 45 ct.

Sk ład  g lów uy

* Kstfpni G. fiebełhnara i Spółki
w  Krhko wie.

Powyższa księgarnia po leca : 
w ie lk i wybór k ilą żeh  d la  m ło 
dzieży, stosownych na p odark i 

g w ia z d k o w e .

K S I Ę G A R N I A

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
przyjmuje

p r e n u m e r a t ę
na wszystkie czasopisma krajowe 

i zagraniczne. 2225 1 5

Dla M p c b  i o s ł a M
Nagrodzone na warszawskiej Wystawie Hy- 

gienicznej listem pochwalnym i medalem ua 
wystawie Krakowskiej, anal^zowaim , uznane i 
koncesjonowane przez Radę leka.ską

Ekstrakt i Karmelki
m i o d o w o - z i o l o w o - s ł o d o w t r

z fabryki
, L e liw a “ w  W arsza tc ie  

ulica Zgoda, L. 6.
Flaszka ekstraktu . . . 7 5  kop. 
Paczka karmelków . 15 kop.

Sprzedaż w sptekaeh i skład ich  aptecznych : 
w Warszawie', Królestwie i R osyi, w Krakowie 
w aptekaen pp. Wiszniewskiego , Gralewskiego, 
R edyki, w składzie aptecznym Wiśniewskiej" 
i w handlu Jana Janigi 2208 1 8

Obwieszczenie.
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa

1 podaje do powszechnej wiadomości, iż w myśl uchwały 
W ydziału W ielkiego z dnia 21 Kwietnia 1884
roku biura Kasy Oszczędności z wyjątkiem Oddziału 
Zastawniczego, będą jak w latach poprzednich, 
tak i w tym roku, w dniach 29, 30 i 31 grudnia, 
b. r. zamknięte dla publiczności, a to celem uzy

skan ia  spokojnego czasu na zamknięcie ksiąg ii 
przeprowadzenie należytej, oraz gruntownej kontroli,!

Procenta od wkładek, przypadające za ubiegłe 
I półrocze, wypłacane będą począwszy od dnia 161 
do 28 Grudnia 1887 r. włącznie.

Kraków dnia 15 Grudnia 1887 r.
Dyrekcya 

2233 1 2 Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie.
poleca na „ G W I A Z D K Ę "  wydane swym nakładem illustrowane dzieła

w ozdobnych oprawach:

Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Milerowicz
oiiaał 2230 J 3

w  S u c ł i  e j .

2 złr. 20 ct. 
6 złr. — ct.
6 złr. ct.

6 złr. — ct.
28 złr. - -  ct. 
15 złr. — ct.

Bełza. Księga a f o r y z m ó w .............................................................
—  Antologia poetów polskich, wydanie III, pomnożone
—  Antologia poetów o b c y c h ..................................................

| Biblioteka klasyków polSKich (obejmująca dzieła Kochano
wskiego, Krasickiego, Węgierski -go i Trembeckiego).
8 tomów, elegancko oprawnych po cenie zniżonej .

Mickiewicz. Pan Tadeusz z illu.-tracyami Andriollego . .
Pol. Mohort, rapsod rycerski z illustraeyami Kosaka 
Schiller. Dzieła poetyczne, dramatyczne, z illustraeyami

znakomitych artystów, 2 t o m y ..................................20 złr. — ct.

D l a  d z i e c i :
Kraszewski. Bajeczki dla dzieci z illustraeyami Andriollego — złr. 80 ct.
Cztery pory roku w obrazkacn dla grzecznej dziatwy . . 1 złr. 26 ct. |
GwiazdKa Kazia. Podarek na kolędę dla małych dzieci . —  złr. 80 ct.

Powyższa księgarnia wydało nowy katalog , zawierający spis nowości , dzieł illu 
strowauych, w ozdobnych oprawach, oraz książek po z n iżo n y ch  cen a c h . Katalogi I 
rozsyła się na żądanie gratis i franco. 2228 1 2

O ra Nchwaigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczaniem w przeciągu 4 ty
godni wszelkie następstw a samogwałtu, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo
czynaj ące się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia taszeczka po 2 
złr. w a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  H c h w a i g e r a  w  W i e d n i a ,

VII., Laudong., 29 2209 1 25

N a u o z y c i e l k a ,  N iem ka, dyplomowana, ję
zyk francuski, ang ielsk i, wyższa muzyka , 
rysunki. Honoraryum 420 złr. rocznie 

F r a n c u s k a ,  guwernantka , język niemiecki, 
muzyka. Honoraryum 400 złr. rocznie. 

J L n g i e l k b  ,  bona , chlubne świadectwa. 200 
i ł r .  rocznie.

B e lg l jk a ,  guwernantka doskonała, muzyka, 
śpiew, język angielski. 700 złr. roeiuie. 

N iem k a , ogrodniczka. 150 złr. roezoie. 
P a r y ż a n k a ,  dyplom, nauczycielka, pianist

ka. 600 złr. rocznie; szukają posad przez 
J ę d r z e j e w s k ą  P a u l u s ,  W ie d e ń  

ScLotteugasse, 3. 2200 1

L. 868.

Ogłoszenie*
Celem obsadzenia posady l e k a r z a  

m i e j s k i e g o  w  N i ż a n k o w  I c a c h ,
siedzibie c. k. Sądu powiatowego c. k. 
Urzędu podatkowego i nowo otwartej 
apteki, rozpisuje się niniejszem  konkurs 
z terminem do dnia 28 G rudnia 1887.

Z posadą tą, która dopiero po roku 
stabilizowaną być rnuże, połączona jest 
płaca roczną 4 0 0  złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę zechcą na
leżycie udokum entowane podania wnieść 
do podpisanej Zwierzchności gm innej.

Doktorowi s medycyny mają pierw
szeństwo.

Zwierzchność gminy Niiankowice, 
dnia 14 Grudnia 1887. 2218 1 2

3STe l  Q - w l a z d k ą ! Opuściła prasę: 3 V e t  O - T O l a z d k ą !

Illustrowana Mitologia Greków i Rzymian 
D L  A  H Ł O O K IE Ż T

napisał D r .  F r .  *T. A l b e r t  Z l p p e r .
W y d a n i e  d r u g i e .

Nie posiadaliśmy w literaturze naszej mitologii dla młodzieży, napisanej tak, aby ją  każ
dej panifcnse, każdemu uczniowi bez najmniejszych skrupułów do rąk odd.ić można , nie wyklu
czając , żeby ją  i starszy z pożytkiem czytać mógł. Zadania tego podjął ?ię chlubnie znany 
w kraju z licznych prac literackich D r. F r. J . A lb ert Z ip p er . Mitologia przez niego 
napisana nie jest to suchy spis bogów i bohaterów — mimo niezbyt wielkiej objętości zawiera 
ona dokładne i zajmujące opowiadanie o wybitnych postaciach mitologii ćlreków i Rzymian. — 
Przytem zaleca się zewnętrzną formą, papierem,- diukiem i rycinami, oraz nadzwyczajną taniością.
Cena w oprawie kartonowanej złr. 1-30, w ozuobnej oprawie złr. 150, z przesyłką złr 1-65.

Skład główny w Krakowie w księgarni S. A. K r z y ż a n o w sk ie g o , we Lwowie u 
J . L eo n a  P o fd e s a ,  tudzież we wszystkich księgami ich, 2169 2 3

O O O  O O  O O O O  O  O O O  C N O  o o o o o o o  ooo o o o

Do Po To Pub liczności!
Pozwalam sobie zwrócić uwagę P. T. Publiczności we własnym Jej 

inieresie na nowo otworzony S K Ł A  D  W I N , w którym u tnym uię  tylko 
najlepsze g ó r n o w ę g i e r s k i z  w ina T o k a r s k i e ,  H e g y a l j a e r -  
s k i e  i  S z a m o r o d n e r s k i e  naturalne, od wszelkich przymieszek wolne, 
co poręczam, po cenach bardzo przystępnych od 42 centów w górę. 

Rozsprzedaż na butelki, litry i garnce u 2232 1 2
F r a  l o i s z k a  G - a u g u s c h . ,  

w Krakowio, Plac WW. Świętych, Nr. 8, naprzeciw Magistratu.
0 0 0 0 0 0 0 0 -0 0 O - O O O O l  O O O  O O  0 0 0 0 - 0 0 0  o d

m o w y  w y n a l a z e k
jeszcze żadon w życiu nie wywołał tyle słusznego podziwia
nia, jak obecnie „owa. przez wynalai.ozy zmysł angielskie
go mechanika p. M-irston skonstruowana, do wszelkich ma- 

teryj zastosowana

U n i w e r s a l n a

maszyna do szycia
K o s z t u j e  

k o m p l e t n a

z ł r .  3 *5 0 .

oddająca przy każdej robocie znakomite usługi. 
Szyje bez różnicy wszystkie materye.
Jest trwale zbudowana ze stali i żelaza.
Jest pojedynczą i łalwą do użycia.
Jest zupełnie gotowa do użytku.

. Nie potrzebuje prawie nigdy naprawy.
Maszyna ta ma przyrząd zabezpieczający od łamania igieł i jes t w każdym kierunku 

bardzo praktyczna. Niechaj każdy kupuje bez uprzedzenia tę cudowną uniwersalną maszynę 
do szy na, gdyż zwracam każdemu pieniądze napowrót, glyby maszyna nie szyła!

Zlecenia za pobraniem pocztowem wykonuje jedyny skład :

Fekete’s Fabri>s-Depot neuer Erfindungen,
W ie u ,  M a i-g a r e t t e n ,  W e h r g a s s e .  N r .  1 3 /3 8 .  2207 l o

mie ma więcej

R e u m a t y z m u ,  p r z e z i ę b i e ń *
I?1  t y c h ż e  s R u t K ó w .

•m ;

Wynaleziony bowiem aparat elektro-galwaniozny, po którego zastosowania ustają 
natychmiaet prawie cudownie dolegliwości, » mianowicie: reumatyzm, sparaliżowanie, 
ból zębów, uporczywa migrena, gościec, otyłość, puchlina, błędnica, epilepsia, bezsenność 
hemoroidy, w ogóle choroby nerwewe lub następstwa przeziębienia. Znakomicie pomo- 
znym okazał się aparat podczas ząbkowania u dzieci. Dzieei przechodziły ową niebez
pieczną chorobę bez żadnych bólów, ujmując wszelkiej troski rodzicom. Aparat el kfry- 
czno-galwaniczny Adolfa Wintera, badany przez zaprzysiężone powagi nauko e, jak tajny 
r.idca t . Góden, chemik sądowy Dr Papst i innych, działając cudownie w spomnianych 
dolegliwośtiach , sprawia aho.yin nader przyjemne użycie , zyskał ogr >mne zastosowanie 
i rozpowszechnienie, oraz liczne podziękowania chorych wyleczonych świata całego.

Luźne nader podz-ękowania i uznania można przejrzeć u fabrykanta, wszystkie 
za prawdziwe autentyczne.

Jedyny skład na Galieyę cudownego aparatu elektro-gaiwanieznego A. Wintera
w aptece Wgo Piotra Krokiewieza w Krakowie.

R o z s y łk a  za  p ob k an ie in  o d w ro tn ą  p o cztą , 2212 1 12

%

!?%

Z powodu święta Bożego Narodzenia
odchodzą

^ 9 w  piątek d. 23 grudnia 1887 r. popołudniu o godzinie 3.
p oc iąg i  s p a c e ro w e

po zniżonej o połowę blisko cenie, jazdy 
z  K r a t o w a  d o  W i e d n i a .

Cena tam i napowrót: I I  k f  1*5= zli. 20 ct., I I I  kl. 10 złr. Ważność biletu 
14 dni. Przyjazd do Wiednia 24 grudnia o god/inie 6 min. 13 rano.

Gł-. S c ł i r ó t :  ’s  W w e .
2223 l  I  w i e d e ń s k i e  k o n c e s j o n o w a n e  B i u r o  p o d r ó ż y .

:1 i r,E R F U H IE R ¥ A  K E I O I
w  W 1  e d n lu  (teraz am Graben 7)

poleca

B A Jf f  03TSZE P E R F U M Y
i ►J pa -sir. U
( 1*50, 2*50, 4, 8. &

(a  C a p r l c e  d .e  V i e n u e  
$1 B o u q u e t  d e s  I n d e s  

B o u q u e t  d e s  D a m e s
^ a jle p §za  W o d a  M o lo A ik a

wyrabiana przez Zeno & Comp. w Londynie,
R j p o  z łr . 1, 3 , 4 . AO. -222 l 6

S W o d a  Ł e wandowsi -AmbrowaS
najprzyjemniejszy zapach w salonach, p o  z lr . 1, 3 , 4.

Zamówienia załatwia za zaliczką pocztową. A
Korespondencya w języku polskim , niemieckim , lub francuskim. D

r
li

Nakładem księgarni 
K A R O L A  R A iC H M I

w  T a r n o w ie  
wyszło

TO NIE WYPADA!1
Podręcznik, w którym wykazano, co jest nie 

właściwe i niestosowne w postępowania i w ino 
wie, a z ozem sio często spotkać można.

Według angielskiego przez
L udm iłę H upków nę, nauczycielkę.

C ena 50  cen łó w .
Książeczka ta, w rodzaju „Bon Ton“, jest jaż 

tłumaczona na wszystkie języki i rozeszła s 
w krótkim czasie w kilkuset tysiącach egzot 
plarzy.

O gniem  i m iec zem  , mazury na forte 
pian. przez Piotra Filusińskiego. Cena 80 cent

Nadsyłający z prowincji należytość za prze
kazem otrzymają opłatnie. 2130 3 b

Hel M
w  K r a k o w i e ,  k t y n e K , N r . 9 ,

urządził w swoich magazynach

wystawę prezentów
na Gwiazdkę

g a i a n t e r y j , d r o b ia z g ó w ,  n ie*  
s p o d z ia u e k  i  z a b a w e k

oOL 1  c t .  w z w y ż
i bardzo łaskawym wzgiędom Szanownej 

Publiczności się poleca. 2215 2

!HTa Gwiazdkę I I
Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki ii 

w y b ó r -

latarś maciczny cli
od 2 złr. do 20 złr.. 

M o d e l e

maszyn parowych i motorków elokirycz.
o d  :t z łr .  do  3 0  z łr .

jak rów uii ż w ielki zapas
lorustek teatralnych, polowych, okula
r ó w , ć w ik ie ^ ó w , b a r o m e t r ó w ,  te r m o m e 

t r ó w  i t  p -J231 1 3

m .  s i u Ł i f m i ,  !
o p t y l s .

Kraków, Rynek, Linia A—B, Nr. 39.

®!i& Fmz&H letdlicMie.
Tylko prawdziwe,

|<> 8  T  K  *  E  *  &  N  £ K !

jifeeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orze: 

iii-iaa A. A k o lla .
Tiv;i«y i pewny skutek tych 
:>ros!ckow w uajuporc/.y ivszy oh 
cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurczach żołądka, -/.aiiagiui iniu . zga.l** i chroni 

^jZiieiri zaparciu stolca, w cit.r- pk-uiat-b wtfyjony zastojach, rwie 
. i hemoTC-iilaiłh , w EajRauoi!- 
jfozych chorobach kobiecych, bi 
Gpewuił od wielu lal tym pi - 
E izkoio obszei ce wzń.Me.

Nakładem

księgarni K. Bartoszewicza
Kraków, Hotel Saski,

wyszedł najpopularniejszy kalendarz hu
morystyczny, illustrowany

ANANAS
ozdobiony portretami wjbitnych osobi
stości , kilkunastu wspaniałymi fototy- 
piami ze znakomitych dzieł sztuki i 1 - 

cznemi rysunkami humorystycznemi. 
W  bogatej treści literackiej znajdują 

się , oprócz prac naszych humoryatów 
nieznany artykuł J. I. Kraszewskiego i 
niedrukowane satyry Artura Barteisa.
Cena 60 ct., z przesyłką 70 ct.

Nakładem tejże księgarni wyszedł naj
tańszy 2183 8 5Labadarz dla wizystkick. 

Cena 25 ct., z przesyłką 30 ct.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
i sr.łr. w. a.

Wódka francuska i sól Molia
.lako w c i - e r a u f e  do skutecznego apatrywaniii gośćca, reumatyzmu, wszelkirg* rodzaju i-olów 
członków i sparalizowań, bófJ głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeń;a h 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew n ętrzn ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisum 80 centów.
Ty l k o  p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest. w p o d p is  

i z n a k  cL ron n y M o lla .

U  LEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w Bergen fw STorwe l̂l)

Najskuteczniejszy i najodpowie Iniejszy środek w c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  i p łn e ,  
przeciw s k r o fu ło m , w y sy p k o m  sk 6 rn y m , ch o ro b a ch  g ru cz o łó w , tudzież dla 

poprawienia ogólnege odżywienia wątłych azieci.j 1726 50 52
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni dn leczniczego użytku. 

F la s z k a  z o p ise m  u bycia  k o sz tu je  1 z łr .  w. a.
Słowny skład wysyłek u A. MOLL, e. k. dostawcy nddworn , Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się F. T. Publiczność w yraźn ie Żądać preparatów  M O LLA i li tylko  

te przyjm ow ać, lctóre opatrzone są m oją m arką  ochronną i  podpisem .
S k ła d y  u trz y m u a ją  w K R A K O W IE  K . W iszn iew  iki, ap t., W . R edyk, ap t., F . S oD i-ra jsk i, a p t . , 

A. S ied leck i, ap t.. S t. F e in tu c h , M. Jaw o rn ick i; w B IA Ł Y  E . X eler, ap t.; w B R O D A C H  M. K u lak , a p t . ; 
w  B U R A H U M O R A  R. B o teza t, ap t.; w  JA R O S Ł A W IU  J .  W isło ck i, ap t., i J .  R ohm  , ap t.; we L W O 
W IE  J .  B eise r, a p t., i S. I tu c k e r, ap t.; w N O W Y M  SĄCZU R. Jak u b o w s k i, ap t., W . F il ip jl t  a p tek , i 
K osterk iew icz  wd iwa; w N O W Y M  T  \RGH C. L au r; w ' O Ś W IĘ C IM IU  J .  L dw e.iberg  ; w  FR Z E M Y Ś L U  
F . N a lilik , apt,. i M ańkow ski, ap t.; w  P O D G Ó R Z U  S k a k a lsk i, ap t.; w P R Z E M Y S L A n 4 C H  E . B aran o w 
sk i. ap t.; w R Z E S Z O W IE  W . S c h a itte r i Sp., J .  K a rp iń sk i, ap t.; w SO K A L U  E . W ysoc.zański , ap t.; 
w S T A N IS Ł A W O W IE  A. A m irow icz, ap t. i A. B eill, “,pt.; w T A R N O P O L U  F . Jam ro g iew iez  , ap t.; 
w T A R N O W IE  W . M illdner i S p . , F r . L e s z c z y ń s k i, H. W ie rz y c k i ; w  W A D O W IC A C H  K. F id e rk ie  
w icz; w  ZB A R A Ż U  Iz y d o r S iisserm ann; w Z Ł O C Z O W IE  F . Pettesc.h, ap t.

V U .  N ^ A C H O W I C K
krcwiec cywilny i wojskowy 

w IŁraltowle, uli ja aw. Anny, Xi. 5,
poleca bogato zaopatrzony 208* 8 12

Magazyn ubioirów nywiliłych i wtijskowyeSi
dla PP. Olicerów, jako toż i Urzędników.

Kompletne umundurowanie, składające się z płaszcza, kabata, bluzy, 
spodni, czaka, szabli, kupli, pnrtopó, feldbindy, W j tó L a *  Pł r  rękawiczek, 
krawatki i C kołnierzyków : pierwsza jakość 150 złr.. I I  136 Ir., I I I  136 złr.

Z a d ob ry  wyrAb i p raw d ziw y m a te r y a ł ea ręcza m .

H o t e l  S s t s k i
w Krakow ie, ulica Sławkowska.

Zarządca dóbr
posiadający dwudziestokilkoletnią prakty
kę w za wodzie gospodarczym , jako też 
i w zastępstwie wobec władz poszukuje 

posaay od św. Jaiia 1888 roku.
Interesowani panowie właściciele ma

jątków ziemskich raczą odnośne kores- 
pondeneye wysyłać pod adresem M . U .  
poste restante T a r n ó w .  2129 2 3

w największym wyboize, z najpierwszych fabryk, 
p o  n m ia rk o w n n y c li c e n a c h

poleta bsndel

M. K re ^ c lim e r
■ w  Kraltow. -3 2205 2 12 

f!6g ryniu i ulicy Szewsk ej, L. 2 .

DZIEŁKO
Czesława Czyńskłego,

Język międzynarodowy dla h a n d lu , 
przem,słu i komunikacji 2053 11 12
V olapuk

opuścił już prasę w 3 częściach: Gra
matyka Volapilk, wydanie II, 15 cent., 
ćwiczenia 25 ct., Słowniczek w 3 języ
kach 20 ct. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, lub za przesyłką pocztową 
65 ct. u wydawcy w Podgórzu przy 
Krakowie. Zamówienia zwrotną pocztą

Suełiąj
3 i  p ó ł  la ł  i ra sy  h ern e fta k ie j ,  pię
knie zbudowany, zdatny do rozpłodu, łagodny, 
800 kilo wagi. jest za 160 złr., loko staoya kolei, 

d o  sp rze d a n ia . 221C 2 5 
Wiadomaść w Administracji „N. Reformy“.

S etk i u z n a l i !
yfypróbowanych i za na 
.epize uznanych c. k. apr 
zegarów dostać można 5 

dynie a fabrykanta
W. kóllmeri

w  W i e d n i u , 
TX, Scrriłenganse, 
Pracownia nowych zeg? 

rów i napraw.

464 41 100 
Illustrowane cenniki

1’roszę nie mięszaó moic 
zegarów, które są uzuai 

_ najlepiej regulowane 
wypróbowane ze zwycza 
nemi wyrobami, z innyc 

stron zaleoanemi. 
na żądanie darmo i opłatni

za-Administracya Hotelu Saskiego ma zaszczyt 
wiadowić Szanowny Publiczność, źe cenę pokoi Z R R -  
C Z IB ie  Z I l iŻ y ło .  9 a zarzad Hestauracyi od dnia 
1 stycznia 1888 roku powierzyła p.
W IC Z O W l9 dotychczasowemu zarządcy Hestauracyi 
Grand Hotelu w Krakowie. 2172 2 S

Kraków ul. Długa Nr 33
Poleca łaskawym względom Szau. P u 

bliczności swój

H A N D E L

k o r z e n i  i w in .
Kawy , herbaty , wina austrya- 

ckifl i węgierskie, białe i czerwone, 
cognaki, rumy, wódki i likiery i 
w ogóle wszelkie inne towary w 
zakres handlu korzennego wcho
dzące w wielkim wyborze i dobo
rowych gatunkach. 2167 t 6

Zt droK&rai Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukina A SzyhwsM.


